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WE DO OUR PART

Przyszłość Nasza 
w Pracy Naszej

DOLLFUSS ODRZUCA 
ULTIMATUM BERLINA.

Jesteśmy Przygotowani do Dalszej Walki w Obronie 
Niepodległości —  Mówi Kanclerz.

& WSPÓLNICY SKAZANI NA 
TAKĄ SAMA KARĘ.

Szajka Uznana Winną Porwania J. Factora.

Wiedeń, Austrja, 23. lutego. 
Kanclerz austrjacki Dollfuss, 
polegając na zapewnieniach 
mocarstw europejskich, że Au­
strja  będzie mogła wkrótce po­
większyć swą armję z 30,000 
na 60,0-00 ludzi, odpowiedział 
wczoraj na ultimatum Teodo­
ra Habichta, hitlerowca, który 
kieruje akcją nazistów w Au- 
strji ze swej kwatery w Berli­
nie. Habicht zażądał od Doll- 
fussa kilku stanowisk w rzą­
dzie austrjackim przed 28. lu­
tego, grożąc, że jeżeli rząd Doll- 
fussa nie zastosuje się do tego 
żądania, hitlerowcy austrjaccy 
chwycą za broń i wywołają no­
wą wojnę domową.
, — Nie rozumię zupełnie dzi­

wacznych żądań Habichta — 
powiedział wczoraj Dolfuss. „To 
jedynie mogę powiedzieć, że je­
żeli naziści rozpocząn nową 
akcję zbrojną przeciw obecne­
mu rządowi po 28. lutego, jak 
zaznacza Habicht w swem ul­
timatum, spotkają nas dobrze 
przygotowanych do obrony”.

— Z ultimatum Habichta

Belgja Pochowała Króla; 
Koronuje Dziś Drugiego.

Jeden Zabity, Wielu Rannych w  Czasie Ścisku Jaki 
Panował Na Pogrzebie.

Bruksela, Belgja, 23. lutego. 
Zwłoki króla Alberta I złożono 
wczoraj w krypcie królewskiej 
w zamku w Laeken, starej sie­
dzibie królów belgijskich. Tak 
wspaniałego pogrzebu, jaki 
Belgja urządziła swemu królo- 
wi-boihaterowi nie widziała zda- 
je się dotychczas cala Europa. 
Obliczają, że mil jon ludzi brało 
udział w orszaku pogrzebowym 
i przyglądało się z balkonów, z 
chodników, z drzew przydroż­
nych i z dachów domów.

Dzisiaj odbywają się w stoli­
cy Belgji wspaniale uroczysto­
ści koronacyjne. Następca tro­
nu belgijskiego, książę Leopold 
wstępuje na tron, który opuścił 
jego jociec przed kilku dniami. 
Książę Leopold przyjmuje od 
dzisiaj tytuł Leopolda III króla 
Belgów.

Ciało króla wniesiono do 
wspanialej katedry św. Guduli 
w Brukseli, gdzie odprawiono

WAŻNE DOKUMENTY ZGINĘŁY Z WALIZKI 
SĘDZIEGO FRANCUSKIEGO.

Paryż, 23. lutego. — W związku ze skandalem Stawiskiego 
i tajemniozym mordem sędziego Prince’a, którego ciało zna­
leziono na torze kolejowym w pobliżu Paryża, wyszło wczoraj 
na jaw, że ważne dokumenty, które wiózł ze sobą sędzia Prinoe 
do Dijon, zginęły. Syn sędziego Prince’a powiedział wczoraj po­
licji w Dijon, że ojciec jego zamierzał złożyć w sądzie pisemne 
zeznanie i zdemaskować szereg „wybitnych osobistości” i, że 
zeznanie to miał już spisane w notatkach. Notatki te zginęły z 
walizki sędziego, którą znaleziono otwartą w pobliżu zwłok sę­
dziego.

Rząd francuski, pragnąc wyświetlić tajemnicę mordu, ogło­
sił wczoraj, że ten, który wskaże morderców sędziego Prince’a 
otrzyma w nagrodzie 100.000 franków (około $6,500).

LINJA OKRĘTOWA LENINGRAD-GDYNIA.

Warszawa, 23. lutego. — Sąd okręgowy rozpatrywał sprawę 
wie nawiązania stałej komunikacji morskiej pomiędzy Polską 
a ZSRR. Latem br. Gdynia otrzymać ma regularne połączenie z 
Leningradem. Lin ja  Gdynia-Leningrad będzie jednym z etapów7 
morskiej komunikacji Sowietów z Europą, dotąd bowiem statki 
sowieckie przeważnie omijają Gdynię a ruch ich koncentrował 
się przed rozluźnieniem stosunków gospodarczych z Niemcami 
w porcie szczecińskim.

można sądzić, że posiada on 
swych nazistów w Austrji do­
brze zorganizowanych. My rów­
nież jesteśmy zorganizowani. 
W ub. tygodniu pokazaliśmy, 
co umiemy zrobić. Jesteśmy 
zdecydowani bronić naszej nie­
podległości do ostatka.

— Walczymy dla stworzenia 
nowych warunków w Austrji— 
mówił dalej kanclerz z ogniem 
w oczach. Ekonomiczna sytua­
cja Austrji znajduje się na 
znacznie lepszej drodze. W ty­
godniu ub., my, jako rząd au­
strjacki, byliśmy bardzo sro­
dzy, bo musieliśmy być taki­
mi, gdyż tego wymagał od nas 
obowiązek, lecz obecnie pracu­
jemy wytrwale dla utrwalenia 
pokoju w kraju i cda zagój 
ran”.

W ostatnich dniach rozwią­
zano w Austrji kilka organiza- 
cyj socjalistycznych a  wczoraj 
stracono na szubienicy dziewią 
tego z rzędu wodza socjalistów 
za podniesienie broni przeciw 
rządowi.

żałobną Mszę św. w obecności 
kardynała arcybiskupa, z Mali- 
nes i Nnucjusza Papieskiego, 
oraz przedstawicieli wielu rzą­
dów państw 'zagranicznych.

Za trumną zmarłego monar­
chy postępowali członkowie ro­
dziny zmarłego króla na czele 
z następcą tronu i jego krewny­
mi. Za nimi postępowali przed­
stawiciele państw aagra.rocz­
nych, począwszy od królów, a 
kończąc na posłach i konsulach.

Po obu stronach trumny ma­
szerowali weterani armji bel­
gijskiej w swych ' zielono-żói- 
tych mundurach, towarzysze 
broni zmarłego monarchy. Kró­
lowa Elżbieta, wdowa po zmar­
łym monarsze, nie brała udzia­
łu w orszaku, lecz w otoczeniu 
dam dworu oczekiwała w ka­
tedrze. Królowej towarzyszyła 
również księżna Astryda, mał­
żonka następcy tronu belgij­
skiego, a dzisiejsza królowa 
Belgji.

I  K A R A

Od lewej ku prawej: Roger Touhy, Gus Schaefer i  Albert Kator skazani na 99 lat więzienia za porwanie Johna Factora, od którego 
wzięli $79,099 okupu.

Chicagoskie Bile Wystawowe i Szkolne 
Przeszły w Legislatorze.

5,000 Ludzi Dostanie Pracę na Wystawie. 
Plan Utworzenia Nowego Stanu z Powiatu Cook.

Na pierwszej sesji, odbytej 
kiedykolwiek przez legislaturę 
w Illinois w dzień urzędowego 
święta, Izba posłów7 uczciła 
wczoraj rocznicę urodzin Wa­
shingtona przez uchwalenie 
chicagoskiego ustawodawstwa 
umożliwiającego ponowne ot­
warcie Wystawy Światowej w 
czerwcu i zapewniającego po­
moc finansową nauczycielstwu.

Obydwa komplety bilów ma­
ją już aprobatę senatu i czeka­
ją teraz tylko na powrót gub 
Homera z Arizony i jego pod- 
nis w poniedziałek, ażeby na­
brać mocy prawa.

Obydwa projekty ustawodaw 
-ze przeszły jednomyślnie, bez 
żadnej opozycji.

Praca dla 5,000.
Oczekuje się, że przeprowa­

dzenie bilów wystawowych 
orzyniesie natychm i a s t o w e 
zwiększenie zatrudnienia na 
gruntach wystawy, osobliwie 
w zawodach budowlanych.

Po uchwaleniu bilów, przed­
stawiciel wystawy ogłosił, że 
2,000 ludzi będzie postawio­
nych do pracy n a  gruntach wy­
stawy w najbliższy poniedzia­
łek i że w ciągu trzech tygodni 
liczba pracujących na wysta­
wie podniesie się do 5,000.

Wystawcy planują bezwłocz- 
ne rozpoczęcie wydania $5,000. 
000 na stawianie nowych bu­
dynków i restaurowanie s ta­
rych. Z tej sumy, około $3,000. 
000 pójdzie na płace robotni­
cze.
Sprawa konsolidacji parków.
Izba przeprowadziła również 

bil posła Ratigana, robiący 
zmiany w projekcie konsolida­
cji parków chicagoskich. Bi! 
pozwąla na oddanie propozycji 
nod głosowanie w prawyborach 
kwietniowych i przewiduje, że 
większość głosujących wystar­
czy do przeprowadzenia propo­
zycji.

Izba odroczyła się w połud 
nie do wtorku. Senat nie miał 
wczoraj sesji.

Chodzi o pożyczkę federalną.
Uchwalone wczoraj bile szkol 

ne uzdolnią chićagoski wydział

szkolny do dania w zastaw 
realności szkolnych wartości 
$30,000,000 wzamian za pożycz 
kę od rządu federalnego wy­
starczającą do zapłacenia mi- 
Ijonów dolarów dłużnych nau­
czycielstwu chicagoskiemu i 
'nnym funkcjonarj uszom szkol ­
nym.

Obawy posłów z prowincji, 
że delegacja chicagoska, uzys­
kawszy, czego chciała, nie wró­
ci już do Springfiełd, aby u- 
chwalić pomoc dla zubożałych 
szkół na prowincji, rozproszył 
poseł Benjamin Adamowski, 
który dał zapewnienie, że usta­
wodawcy z Chicago wrócą na 
-eisję. Przypomniał on, że je­
leń z nieodzownych bilów w 
chicagOiskim programie szkol­
nym, bil Nr. 45, który ustana­
wia podatek szkolny na następ - 
ne dwa lata na $44,000,000 i 
$43,000,000, będzie wywołany 
i o akcji dopiero w przyszłym 
tygodniu i że bile chicagoskie 
dystryktu sanitarnego także 
oczekują na akcję Izby.

N ie W olno Pić W ódki i P iw a 
Przy “ B arze” .

Ponieważ władze chicagoskie 
lekceważą sobie ustawy anty- 
salunowe i patrzą przez palce, 
jak chicagowianie popijają 
wódkę i piwo przy barach, Ar­
thur S. Smith, przewodniczący 
stanowej komisji kontroli 
sprzedaże wódki oświadczył 
wczoraj, iż przystępuje do kru­
cjaty w Chicago-, w  przyszły po­
niedziałek, mającej na na celu 
zmuszenia „tawemiarzy” do u- 
szanowania ustaw stanowych 
odnośnie picia, i sprzedawania 
wódki i piwa.

W tym samym czasie deputo­
wani tej komisji rozpoczną ta­
ką samą krucjatę w południo­
wej części stanu. Gen. Milton 
J. Forman, Członek mniejszości 
stanowej komisji odmówił wy­
dania swej opinji w tej spra­
wie.

Powiat Cook oddzielnym 
stanem? (

Oderwanie powiatu Cook od 
reszty Illinois i utworzenie z 
niego oddzielnego stanu jest 
sugestją zawartą w rezolucji 
złożonej wczoraj w legislatu- 
rze.

Rezolucję zostawiono na sto- 
’e marszałka Roe’go, skąd Izba 
może ją wziąć do dyskusji i ak­
cji w przyszłym tygodniu.

Po raz pierwszy myśl sepa­
racji przyszła od posła z pr-Or 
wincji, Clintona Searle’a z Rock 
Island, jednego z najruchliw­
szych republikanów w legsłatu 
rze.

Rezolucja proponuje, aby 
marszałek Roe otrzymał od Iz­
by upoważnienie do wybrana ko 
mitetu z dziesięciu członków, 
pięciu z prowincji i pięciu z 
Chicago, z zadaniem „wysondo­
wania i sprawdzenia sentymen­
tu obywateli i grup w Illinois 
w sprawie sformowania nowe­
go stanu z terytorjum we­
wnątrz obecnego stanu Illi­
nois”. Komitet służyłby bez 
wynagrodzenia i złożyłby ra­
port następnej legislatorze.

* — Prawo powiada, że żad­
nych trunków alkoholieznych 
nie wolno sprzedawać i pić przy 
barze, i prawo to będzie usza­
nowane — powiedział Smith.— 
„Prawo mówi, że bara ma słu­
żyć tylko dla tego rodzaju czyn­
ności, lecz pić przy barze jest 
zabronione z wyjątkiem w re­
stauracjach, posiadających ba­
ry, przy których goście jedzą 
obiady.

Ci, którzy będą przyłapani nr 
sprzedaży wódki przy barze, bę­
dą pociągnięci do odpowiedzial­
ności i stracą licencje.

Smith dodał również, że ba 
ry, przy których znajdują się 
okrągłe krzesełka, nie są zgoa 
ne z prawem stanowem, ponie 
waż bez względu na to, czy gość 
stoi, czy też siedzi,-przy barze 
nie powinien pić wódki lub pi­
wa.

Życie Małego 
i  Wielkiego Świata
Prezydent Roosevelt ma 

plan obudzenia i podniesienia 
teatru amerykańskiego przez 
wystawienie najlepszych sztuk 
i sfinansowanie teatralnych 
trup objazdowych z funduszu 
$1,060,000 pożyczonego przez 
rząd. — Prezydent myśli o 
wszystkiem i o wszystkich.

* * * *
Redaktorzy studenckiego 

wydawnictwa na uniwersytecie 
w Akron, Ohio, eheieli się do­
wiedzieć, ile też osób podpisze 
dokument bez przeczytania go. 
Zrobili próbę i dostali podpisy 
153 studentów i trzech profe­
sorów. Podpisana tak nieoglę- 
dnie „petycja” zobowiązywała 
podpisanych do poddania się 
ścięciu 17go lutego. — Egzeku­
cja, oczywiście, nie odbyła się.

* * *
Policja w Yonkers, N. Y., o- 

strzega księży katolickich 
przed człowiekiem przedstawia­
jącym się jako James Casey, 
który zamawia Msze św. za 
zmarłą matkę lub chorą żonę i 
składa ofiary czekami, z któ­
rych księża wydają mu resztę. 
Czeki okazały się bezwartościo- 
wemi. Ofiarą pomysłowego o- 
szusta padł, między innymi, je­
den z polskich kapłanów na 
wschodzie.

* * *
Kilka lat temu pewni podró­

żni z Polski, którzy zatrzymali 
się na czas dłuższy w Chicago, 
nie mając nic lepszego do ro­
boty uplanowali wyprawę na 
wilki do Kalifornji. Obecnie do­
wiedzieliśmy się, że ktoś za­
mierza organizować wycieczkę 
kajakami po rzece Mississippi. 
Wyprawa na wilki nie doszła 
do skutku.

♦ * *
Insull zaczyna zbierać już 

swoje manatki i planuje wy­
jazd z Grecji. Insull powinien 
czekać do ostatka i poddać się 
deportacji, bo to taniej kosztu­
je i ma się przy sobie „straż 
honorową” do granicy. Po co 
płacić za podróży jeżeli można 
jechać bezpłatnie?

Polska jest już mocarstwem. 
Polon ja amerykańska powinna 
stać się zatem mocarstwem w 
życiu amerykańskiem, jeżeli 
pragnie dotrzymać kroku swej 
starej Ojczyźnie.

Dziewięćdziesiąt i -dziewięć 
lat więzienia jest karą, jaką 
Roger Touhy, notoryczny kry­
minalista* i jego dwaj wspólni­
cy, Albert Kator i Gus Schae­
fer, zapłacą za porwanie Johna 
Factora, bogatego spekulanta, 
od którego wymusili $70,000 o- 
kupu.

Taki był wyrok ogłoszony w 
sądzie sędziego Feinberga o 
go-dz. 12:25 w nocy, w sześć 
godzin po oddaniu sprawy w 
ręce Ławy przysięgłych.

Roger Touhy, znany jako zu­
chwały i bezwzględny wódz 
. .szajki To'u-hy’ego”, zasłabł 
przy odczytywaniu wyroku. — 
Schaefer zbladł jak trup. Tylko 
Katorowi, znanemu gangstero­
wi i mordercy, udało się wywo­
łać pogardliwy grymas na twa­
rzy przy wyprowadzaniu trójki 
z sali sądowej.

Ława przysięgłych zadecy­
dowała o winie podsądnych w 
niespełna czterech godzinach. 
Resztę z sześciu godzin spędzo­
nych na osobności przysięgli 
strawili na obmyśleniu odpo­

Porywącz-Nowicjusz 
Powiesił Się w Areszcie

Wspólnik Przyznał Się do Zamachu na Wydawcę.
Zuchwała próba uprowadze­

nia E. P. Adlera, bogatego wy­
dawcy i bankiera z Davenport, 
Iowa, przez dwóch porywaczy- 
nowicjuszy z jednego z hoteli 
w śródmieściu, została szybko 
wyświetlona przez władze śled­
cze. W niespełna 24 godziny po 
usiłowanem porwaniu, jeden z 
porywaczy popełnił samobój­
stwo w celi krótko po przyzna­
niu się do winy, a jego towa­
rzysz został aresztowany i 
przyznał się do udziału w za­
machu.

Używając szalika jako pętli. 
Charles W. Mayo, lat 28, z 
Birmingham, Ala., który twier 
dził, że nie jest gangsterem i 
że usiłowane porawane było je­
go pierwszą zbrodnią, powiesił 
się w swojej celi na stacji poli­
cyjnej Marąuette.

Mayo został ujęty w hotelu 
w parę chwil po zaatakowaniu 
Adlera, który zdołał się wyr­
wać porywaczom i zaalarmo­
wać służbę hotelową, Wymie­
nił on jako swojego wspólnika 
Jamesa Lacy’ego, alias Jacka 
Wymana, lat 34, którego aresz­

FATALNY DZIEŃ DLA WOJSKOWEJ POCZTY 
LOTNICZEJ; 1 ZABITY, 2 RANNYCH.

Kilka Innych Pilotów Musiało Lądować.

New York, 23. lutego. — Je­
den pilot wojskowy poniósł 
śmierć, drugi odniósł krytycz­
ne obrażenia, a trzeci został 
lekko pokaleczony podczas prze 
wożenia poczty lotniczej wśród 
złych warunków atmosferycz­
nych. Kilku innych pilotów 
zdołało szczęśliwie wylądować.;

Por. D. O. Lowry, przydzie­
lony -do 1-ej grupy samolotów 
myśliwskich'w Selfridge Field,.
Mich., zginął, kiedy jego aero­
plan rozbił się w rzadko zale­
sionej okolicy około 50 mil na 
nołudnie od Toledo. Lowry le­
ciał z pocztą z Chicago do Cle- 
veland. Jego samolot uległ zni­
szczeniu a worki z pocztą zna­
leziono rozsypane w pewnej od­

wiedniej kary. Sześciu z nich’ 
chciało posłać podsądnych na 
krzesło elektryczne. Kara 99 
lat więzienia była kompromi­
sem.

Wyrok Ławy przysięgłych 
napisał „finis” terorowi szajki 
Touhy’ego w dzielnicy północ­
no-zachodniej. Z potężnej on­
giś szajki, która kontrolowała 
całe terytorjum na północ od 
bulwaru Irving Park w po-wie­
cie Cook, tylko dwaj lu-dzie po- 
zostają na wolności. Są nimi 
Charles Connors i Ludwig 
Schmidt.

Porwanie Factora m i a ł o  
miejsce 1. li-pca, z. r. Dwa auta 
pełne gangsterów zatrzymały 
samochód wiozący Factora z 
rodziną. Factora uprowadzono 
i początkowo zażądano $500,000 
okupu. Później zniżono okup do 
$200,000, a wreszcie -do $70, 
000, którą to sumę rodzina w 
końcu zapłaciła. Dopiero po 12 
dniach, szajka wypuściła Fac­
tora na wolność. Aresztowanie 
Touhy’ego i jego wspólników 
miało miejsce 19. lipca.

towano w jednym z hoteli na 
południowej stronie miasta.

Wiadomość o samobójstwie 
Mayo’a trzymano w sekrecie 
przed Lacy’m w obawie, że żn­
inie się w milczeniu i nie przy, 
zna się do udziału w planowa­
nej zbrodni. W godzinę po c- 
trzymaniu wiadomości o samo­
bójstwie Mayo’a w biurze pro­
kuratora, Lasy przyznał się do 
swojej roli w spisku i potwier­
dził zeznania Mayo’a.

Lacy nie chciał mówić do 
chwili, kiedy D. Swesnik, właś­
ciciel zakładu zastawniczego, 
poznał go jako jednego z dwóch 
mężczyzn, którzy we wtorek 
kupili u niego wielki kufer. — 
Kufer ten, z wywierconemi 
wentylami, znaleziono - w poko­
ju Mayo’a, sąsiadującym z po­
kojem Adlera w hotelu. Pory­
wacze zamierzali z-achlorofor- 
mować swoją ofiarę, wywieźć 
j ą w kufrze z hotelu i •więzić 
aż do wyciśnięcia $40,000 -oku­
pu. Lacy przyznał się, że myśl 
porwania Adlera dało im por­
wanie Bremera w St. Paul, za 
którego porywacze wzięli $200, 
000 okupu.

ległości od miejscu upadku ae­
roplanu.

Por. H. Dietz z Easton, P a /  
lecący z Newarku do Rich­
mond, spad! na pastwisko blis­
ko Marion Station, Md. Zabra­
no go do szpitala w Crisfield, 
gdzie stwierdzono pęknięcie 
czaszki i groźne obrażenia we­
wnętrzne.

Blisko Uniontown, Pa,, por. 
C. Hollstein, lecący z pocztą 
nocną z Cleveland do Washing- 
tonu, rozbił swój samolot przy 
przymusowem lądowaniu. Od­
niósł on lekkie obrażenia po­
wierzchowne i po zameldowa­
niu wypadku w7 Uniontown 
wrócił do samolotu, zabrał pocz 
tę i nadał ją koleją.
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Sandino, Rebeljant Nikaragwański, 
Zabity Przez Milicję.

Nie Ocalił Go Nawet „List Żelazny” od Rządu.

Balboa, Panama, 23. lutego. 
Wydany wczoraj komunikat 
rządowy ogłasza, że Augusto 
Sandino, notoryczny bandyta 
nikaragwański i wódz roko­
szan, który z powodzeniem 0- 
pierał się marynarzom Stanów 
Zjedn. przez siedem lat, nie ży- 
je. Zginął onegdaj z rąk mili- 
cjanŁstów nikaragwańskich, je ­
go śmiertelnych wrogów.

Sandina, którego wojna par­
tyzancka i zacięty opór sta­
wiany siłom zbrojnym amery­
kańskim, wywołał pewnego ro­
dzaju podziw nawet wśród je ­
go nieprzyjaciół, został zastrze­
lony na przedmieściu stolicy 
Nikaragwy.

Rząd nie chciał wyjawić 
szczegółów śmiórci Sandino’a i 
nałożył cenzurę na opuszczają­
ce kraj depesze. Niemniej rząd 
twierdził urzędowo, że prócz 

8andino’a zabici zostali jego 
brat, Socrates i czterej stron­
nicy. Nieurzędowe pogłoski mo­

że zginał również ojciec

pokój. Zgodzono się, że rozbroi 
wszystkich z wyjątkiem 100 
swoich ludzi i że zajmie się 
farmenstwem.

Sandino udał się ostatnio do 
Managwy, aby ułożyć się w 
sprawie rozpuszczenia swojej 
gwardji ze 100 ludzi. Rząd gwa 
rantował mu bezpieczeństwo w 
czasie pobytu w stolicy. Mając 
to na uwadze, Prezydent potę­
pił akcję milicjantów i zarzą­
dził surowe śledztwo w celu u- 
karania winnych.

4,587 więźniów w Kanadzie.
Ottawa, Ont. — W więzie­

niach kanadyjskich znajdowa­
ło się z początkiem b. roku 
4,587* osób. W tej liczbie było 
2,067 Kanadyjczyków7, 448 Ro­
sjan i 288 Amerykanów. Bli­
sko' połowę więźniów stanowią 
ludzie w wieku pomiędzy 20 a 
30 lat'.

Quebec odmawia kobietom 
równouprawnienia.

wil;
i-Ń;uk'ic’a. Montreal, Que. —- Prowincja

Rek temu, po zaprowadzeniu Quebec ciągle jeszcze nie chce 
spokoju w kraju pod Prezy-; dopuścić kobiet do głosowania, 
dentein Sacnsą i wycofaniu się Bil, dający kobietom prawo głc-
mc rynarzy amerykań s k i c h , 
.kar.dino wy zedł zę swojego 
„królestwa” w dżungli i zawarł

sowania w wyborach prowin­
cjonalnych został ubity w le- 
gislaturze 52 głosami do 2-5.

KUPeiE

Nasze $4 Francuskie

Trwałe Falowanie 
Włosów

S e tk i  n a s z y c h  c a d o w o -  
lo n y e h  k l i e n t e k  p o w ie -  
rlzsi W a m  j-ak w y  Am 5 e -  
u ite s n  j e s t  n a s z e  t r w a ­
le  f a lo w a n ie  w ł o s ó w !  
P r z y n ie ś c ie  t e n  k n p o n  
J u tro !DLA FILARETÓW

Ważna Chwila Się Zbliża.

W przyszłą niedzielę, dnia 
25go lutego zasłużone grono 
śpiewacze Filareci będzie mia­
ło rzadką uroczystość. W ich 
klubie odbędzie się instalacja 
z bankietem połączona.

Był czas, że Filareci należeli 
do związku śpiewaków Pol­
skich w Ameryce, w której to 
organizacji pracawali nad pod­
niesieniem ducha polskiego 
przez krzewienie pieśni pol­
skiej. Przeszło 27 lat Filareci 
spełniają tą misję. Dwanaście 
lat temu usunęli się cni od pra­
cy w Związku śpiewaków Pol­
skich. Przez lata te pracowali 
samorzutnie lecz nigdy nie za­
pominali, że łączyć się jest obo­
wiązkiem wszystkich ideali­
stów.

W roku bieżącym Filareci 
postanowili wrócić w szeregi 
Związku Śpiewaków Polskich i 
dlatego urządzają instalację 
przy udziale wybitnych osób. 
Kosui generalny Polski, Dr. 
Tytus Zbyszewski, prof. Boja- 
nęwski, który takie odbierze 
przysięgę, wygłodzą mowy.

Bankiet instalacyjny odbę­
dzie się z programem, w któ­
rym udział wezmą soliści i so­
listki chóru, oraz orkiestra.

Obserwant oznacza osobę, 
wszel­

kich form grzeczności towarzy­
skiej.

fłW nW SŁTW SW

, MĘSKIE ZIMOWE P A L t
BĘDĄ ZNACZNIE

DROŻSZE WSTĘPNEJ Z li
Z w y k le  S p rzed aw an e  po 

$ 2 5 M 3 O
P r e c y z y j n i e  Z r o b io n e  

W i e l k i  W y b ó r

P ię k n e  P a l ta  z J e d w a b n a  
Podszewką. Palta z Tej G rupy 
S p rzedaw aliśm y  po C enach  
od $ 4 0  do $43. Kupcie Teraz

Korzystajcie z Naszego Planu S p ła t- —  1  

Kapcie Teraz—Spłacajcie przez 12 Tygodni J

Dowiedź­
cie się o 
Naszym 
Pianie 
Spłat

sufi me 
'.'sjyiay

za
Prze­
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Największy Skład Odzieży Poza śródmieściem w Chicago
Otwarte Wieczorami we Wtorek, Czwartek i w Sobotę

REPORTERA
Dał bandycie $1 i kulę 

rewolwerową.
Dwćch młodzieńców zatrzy­

mało Williama Bernatzkiego w 
/.nbliżu jego domu pnr. 2317 S. 
Spaulding ave., wczoraj wie­
czorem i obrabowało z $1. Ber- 
uatzke wpadł do swego domu, 
chwycił za rewolwer i strzelił 
za uciekającymi bandytami. — 
Jeden z $1 skradzionym dostał 
także kulę rewolwerową w -le­
wą nogę. Drugi bandyta uciekl. 
W szpitalu obok więzienia miej 
kiego okaleczony bandyta po­

dał, iż nazywa się Franciszek 
Kasper, liczy lat-18, a mieszka 
pnr. 1618 W. 5 Sta ul.

* * «
Kapitan Zimmer żyć będzie.
Kapitan policji Mateusz Zim­

mer żyć będzie — powiadają je­
go lekarze. Zimmer zaczadził 
się gazem w garażu swoim, a 
tylko szybka pomoc strażaków 
życie mu ratowała

* * *
Z okazji otwarcia nowego skła­

du z aparatami iradjowemi.
W nowo otwartym składzie z

aparatami radjowćmi, mieszczą 
cym się pnr. 753 N. Ashland 
ave., blisko West Chicago ave., 
urządzają sprzedaż po niskich 
penach. Zarządcą nowego skła­
du jest p. Jerzy Woźniak, któ­
ry przez pewien czas był zarząd 
cą podobnego składu ńa Chica­
go ave.

* * *
Dziś wystawa nowego póciągu, 

Na stacji kolei Chicago and
North Western, przy Madison 
'dięy dzisiaj i jutro, cd godziny 
Sej rano do lOej wieczorem o- 
glądać można nowy pociąg zbu­
dowany dla kolei „Union Paci­
fic”. Pociąg ten wiozący 116 
pasażerów pędzi z szybkością 
110 mil na godzinę. Cały poci yr 
ten, składający się z trzech wa­
gonów nie waży więcej aniżeli 
„starej daty" wagon puilma- 
rowaki. Nowy pociąg znajdzis- 
cie na torze Nr. 2.

* * *
Drajw na automobilistów poli­

cja wznowi w poniedziałek. 
Policja od przyszłego ponie-

pracownikiem powiatowym spe 
cjałnie wybranym do udziela­
nia pomocy tym, którzy chcą 
zapłacić swoje podatki. Biedna 
uwierzyła, dała nieznajomemu 
owe $45. — „Pójdę i zaraz tą 
sprawę dla pani załatwię”, po­
wiedział rzekomy pracownik 
powiatowy. „Zaoszczędzę pani 
przez to wiele czasu.” — Zabrał 
$45 i znikł za drzwiami, a pani 
Bolechowska dó dzisiaj czeka 
na kwit i kilka centów, gdyż 
rachunek podatkowy wynosił 
tylko $42.50. Gdy po kilku go­
dzinach ów pracownik powiato­
wy nie wracał zaprowadzono 
panią Bolechowską do biura 
Komisarza policji Allmana 
gdzie złożyła . zażalenia, Panie 
i panowie, podatki płaćcie tylko 
w biurach powiatowych lub 
miejskich, poza biurami tymi 
nie dawajcie pieniędzy nikomu. 
Nie pierwszy to był wypadęk 
gdzie osobę łatwowierną „na­
brał” taki, któremu się żyć 
chce z ludzkiej krzywdy.

# sje Jfc
Gd dzisiaj gosposie płacą po 9? 

za kwartę mleka.
Gosposie chcicagoskie od dzi­

siaj płacą tylko po 9c za kwar­
tę mleka dostawionego przez 
woźniców do ich domów. Za 
jpąjnt”. płaci się tylko 6 cen 
tów. W składach niezależnych 
zaś cena mleka spadla do 7c aa 
kwartę. Obecna walka mlecza­
rzy . doprowadziła do, tego, że 
wczoraj, cegłą rozbito okno w 
składzie Farmers’ Dairy Com­
pany, w Blue Islam! i .do, skła­
du wrzucono smrodliwą, bombę. 
Tam mleko sprzedają, po 25 
centów za galon odbiorcom 
którzy po takowe sami się zgło­
szą.

*  j}£

Pożar uszkodził klasztor obok 
szpitala.

Wczoraj wieczorem pożar 
zniszczył część domu klasztor­
nego obok szpitala John B. 
Murphy, pnr. 620 Belmont ave- 
nue, z którego to klasztoru za-

działku znów . ścigać będzie konńice pełnią służbę w szpita
wszystkich .• tych automobilis- 
1 ów, którzy do tej pory nie wy­
starali się o licencje stanowe 
lub miejskie i podatków należ­
nych nie opłacili. Drajw ten zo­
stał przedwczoraj wstrzymany 
na rozkaz sekretarza stanu E.
-V. HughoYa, który wykazał, że 
’ lercy w jego biurze pnr. 120 
S. Ashland ąve„ nie mogą sobie 
lać rady z tym, którzy pod groź 
h.ą aresztowania zgłosili się po 
hcencje. Od ubiegłego wtorku, 
kiedy drajw' policjantów się 
rozpoczął w biurze stanowieni 
' i"encie nabyło 25,000 automo- 
bilistów.

* * *
Sędzia - zmuszony był wstrzy­

mać przesłuchy. 
Przesłuchy w sprawie Dr. A-

hcii Wynekoop, oskarżonej o 
zamordowanie .swojej synowej 
Rety, sędzia Miller w sądzie 
kryminalnym rnusiał wczoraj 
wstrzymać a to dlatego, że 0- 
skarżona. widząc przed sobą stół 
operacyjny i inne dowody zbro­
dni nagle zesłabła. Przesłuchy 
zostały przerwane, oskarżoną 
odesłano do więzienia powiato­
wego dla wypoczynku. Dzisiaj 
ponownie Dr. Wynekoop stanę- 
’a przed sędzią Millerem, a 
pierwszym świadkiem był poli­
cjant Marsh.

* ★
Czv będzie strajk kolejarzy?
Po konferencji odbytej wczo­

raj wieczorem przy udziale 
przedstawicieli kolei Chicag” 
and Northwestern, oraz przeć 
stawicieli unijnych kolejarz' 
jeszcze dla nas pozcstajc pyta­
nie: ..Czy będzie strajk koleja­
rzy?” Gd trzech tygodni w tej 
sprawie odbywa się balotowa- 
nie, a do wczoraj 26,000' koleja­
rzy zkiżyło już swoje baloty.— 
Uizędnicy unji powiadają, że 
do obliczenia balotów jeszcze 
nie doszło. Kierownicy kolei 
wyżej wspomnianej żyją w na- 
dzieji, iż strajku kolejarzy w 
tym roku nie będzie.

❖  #
Naiwną Polkę oszukano 
w budynku powiatowym. 

Pani Stefanja Bolechowska.
z pnr. 5152 Justine avenue wczo 
rai udała się do budynku po- 

. wiatowegó, aby tam 845 złożyć 
w kasie powiatowej,, jako po- 
datek. Spotkała tam mężczyznę | 
który powiedział jej, że jest

hi. Za bardzo rozgrzany piec i 
eksplozja tegoż sprawiły, że 
płomienife ogarnęły budynek 
klasztorny,- p. nr. 628 Belmont 
avenue. Zakonnice z Siostrą M. 
Jul ją na czele wstały z łóżek 
swoich i szybko udały się dc 
szpitala aby uspokoić pacjen­

tów. Szkody wyrządzane przez 
pożar wynoszą około $2,000.

Jj: *  *
Chicago całe uczciło wczoraj

Jerzego Washingtona.
W  -H02gą. ro c z n ic ę  u ro d z in  „ O jc a ” .

W 202gą rocznicę urodzin 
„Oj ca” Stanów Zjednoczonych 
' pierwszego Prezydenta Jerze­
go Washingtona całe Chicago 
wczoraj brało udział w mani­
festacjach patrjotycznych. W 
sali Washingtona, w budynku 
Chicagoski.ego Towarzystwa 
Historycznego pokazywano go­
ściom pamiątki z dni Washing­
tona, klub Kiwanis urządził 
wielką celebrację w klubie Ha­
miltona i tam główną mowę 
patriotyczną wygłosił adwokat 
Ninlan Welsh, były asystent 
sędziego spadkowego. Amery­
kański Leg jon także w wielu 
dzielnicach miasta zajął się u-
rządzeniem celcbraeyj.

* * *
Alumni wyższej szkoły św. 

Trójcy.
Posiedzenie Stowarzyszenia 

Alumnów Wyższej Szkoły św. 
Trójcy odbędzie się dziś wieczo­
rem, o godzinie-pół do dziewią­
tej, v/ sali posiedzeń Alumnów. 
Członkowie’ są prószeni o 0- 
becność. Zaraz po posiedzeniu 
odbędą się konteety.

*  j’;

Sprawa Puhwki rond w sądzie 
apelacyjnym.

Donosi nam adwokat Stefan 
Love-Szydłowski, że spravra. 
„Hągerty v.s. City of Chicago”, 
czyli proces o zmianę nazwy 
Crawford avenue na Pułaski 

: rcad,, p o . załatwieniu tej spra­
wy .przed sędzią Brothersem, 
który wydał zakaz, sprzyjają­
cy. zmianie obywatele wnieśli 
sprawę do sądu apelacyjnego. 
Na żądanie Prasy polskiej i or- 
ganizacyj, jak również p. Zirs- 
taka, sędziów Prystalskiego, 
Schwaby i LaBuv doradca pra­
wny miasta p. William Sexton 
■mmPnowąj adwokata Love- 

■ Szydłowskiego specjalnym do- 
1 radcą korporacji na czas roz­
prawy. Adwokat Love-Szydlo- 
wski już wniósł do sądu apela­
cyjnego odpowiedź na skargę 
przeciwników zmiany nazwy 
Crawford ayenue na Pułaski 
road i że tą odpowiedzią obec­
nie zajmuje się sąd apelacyjny 
pierwszego dystryktu. Tyle na 
razie.zrobiono w walce z tymi, 
którym Pułaski, road nie do 
gustu.
Rabunek transportu jedwabiu.

FFadlęfja, Pa. — Pięciu u- 
zbrojonych ludzi napadło na 
drodze i zrabowało auto cięża­
rowe wiozące transport jedwa­
biu, wartości. $20,000, z Bur­
lington, N. C„ do New Yorku.

U W A G A !
Frzypominansy że już w  nied ie- 

lę będzie odegrana ' :-y"
rahia sztuka „STRACONA W 
KRZBŚIjB ELEKTRYCZNYM” w 
audyto-rjmss św. Trójcy na, Divi- 
;loą i Clearer. W głównych ro­
lach Szczepan Kolanowsid, Antoni 
Bedńa czyk. pani Brzozowska i 
piętnastu innych.

Wstęp dla dzieci wzbroniony. 
Popołudniowe przedstawienie o 
2:30; wieczorne o 8:15. Bilety po 
35, So i  75 centów.

P. R. M.

Musi
. —- Gdzie się tak .spieszysz. 

' e pędzisz jak na złamanie kar­
ku ?

— Do domu na obiad, bo od 
niedawna prowadzimy kuchni" 
jarską i jadamy przeważnie na 
surowo.

—- No, to przecież obiad ci 
ue wystygnie.

—- Nię, ale zwiędnie.

D O  N A S Z Y O L  G O S P O D Y Ń !
T e  P ra ln ie  N a le ż ą  D o  W a s !

gdyż zatrudniają waszych ziomków i dają dobrą obsługę naszym 
gosposiom. x

_ popierajcie nasze przedsiębiorstwa w swej okolicy, dlatego,
że zasługują one ną poparcie z waszej strony, piorąc należycie 
bieliznę i starając sio zawsze was zadowolić.

15 funtów za S08. Każdy następy fant 3 centy
Craneview Launtłry 

3937 S. Kedzie Aveuue 
Lafayette 1731

Greater St. Louis Wet Wash 
Laundry

5K59 S. St. Louis Avenue 
Hemlock 25CO

Marshall Sąuare W et Wash 
Laundry ”

2621 Oermak Road 
Rockwell 9268

Paritview Wet Wash Laundry -1 
1727 W. 21st Street 
Canai 7172

Pilsen Laundry Co.
1158 W. 18th Street 
Canal 3500

Atlas West Wash Laundry 
5436 Cormalt Road 
Cicero 5030—Lawndale 7242

Bell Wet Wash Laundry 
2711 S. Crawford Avęnue 
Lawndale 4981—Cicero 4982

Bridgeport Wet Wash Laundry 
,  1026 W. 31st Street 

Bouletard 3041
Caiifomia Laundry 

2448 S. Kedii© A 
Rockwell 0768

Clyde Wet Wash Laundry 
3140 Austin Boulevard 
Cicero 1035—Lawndale 4800

Avenue
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Ko ko Dramatyczne w Cra- 
gin odbędzie się posiedzenie w 
przyszły poniedziałek, dnia 26. 
lutego, w sali paraf jałnej, o go- 
dz'nie Sej wieczorem. Wszyscy 
członkowie- i w-szystkis członki­
nie są proszone o przybycie, 
gdyż są ważne sprawy do zała­
twienia na porządku dziennym.

party” w niedzielę, dnia lig o  
marca, w sali parafjalnej. Ko­
mitet zabawy tworzą - Wawrzy­
niec Zygmunt, Wincenty Pilip- 
czuk, Jan Górski, Józef Tar- 
ezan, Jan Haracz, Antoni Szul- 
czyński i Jan Stachowiak. Ko­
mitet ten przysposabia, mnós­
two wartościowych premij.

Kćóko Dramatyczne w Cragin 
urządza przedstawienie w nie­
dzielę, dnia 15g'o kwietnia, w 
sali paraf jalnej, Odegrana zo­
stanie sztuka ze śpiewami i tań­
cami p. t. „Prawica i Lewica”. 
Dochód z przedstawienia- kółko 
obraca na nowy witraż do ko­
ścioła św. Stanisława B. i M. 
Kapelanem kółka, jest ks. An­
drzej Kieska, C. E. a prezesem 
p. Wacław Rentflejsz.

Posiedzenie Klubu Obywatel­
skiego im. Króla Władysława. 
Jagiełły (Cragin Civic Club) od­
będzie się w przyszły wtorek, 
dnia 27go lutego, w sali para- 
£ jalnej, o godzinie 8ej wieczo­
rem. Prezes p. klubu p. Wincen­
ty Pihpczuk uprasza Wszyst­
kich członków o przybycie na 
to posiedzenie, na którcm 
przyjdą pod obrady ważne spra­
wy.

' ' '' '
Klub Króla Władysława Ja­

giełły urządza zabawę kost-ko- 
wo-karcianą „buneo and eąrcl

Posiedzenie Tow. św. Win-, 
centego a Paulo odbędzie się w 
przyszły wtorek, dnia, 27g’O lu­
tego, w sali zwykłej, o godzi­
nie 8ej wieczorem. Towarzy­
stwo to niesie pomoc materjal- 
ną tym. którzy jej potrzebują.

Na ostatniem posiedzeniu 
Klubu Obywatelskiego Ulej3- 
szeń (Cragin Citizens and Im- 
provement Club) 'wykazano, iż 
157 członków nie uiściło się za 
ksiąaeczki premjowe. Ci właś­
nie powinni się uiścić na następ- 
nem posiedzeniu, mającem się 
odbyć dnia 2;0go marca, w sali 
zwykłej i o zwykłym czasie.

Tow. Najśw. Imienia Jezus u- 
rządza przedstawjięnię w n ie ­
dzielę, dnia 4go marca, w sali 
paraf jalnej, o godzinie 8ej wie­
czorem. Wystawtlona zostanie 
piękna i zajmująca sztuka w 
pięciu aktach p.t. „Bóg Zemsty” 
przez, członków Klubu Arty­
stów.

Trudne zadanie sekretarza.

Boforoj Jakości Węgle
ż  Wielkiem Oszczędzeniem
Każda t©nna gsvarantowaiia; 

w razie niezadowolenia zwrócimy 
pieniądze.

P r a w d z i w e  W e s t  V i r g in i a  P o e a -  
liO T itas M in ę  R u n ,  $ • 6 . 7 5  io u tm  

-  ł o m i a

Unna

Powyższe ceny przy zakupnie 
2 tóttn jnh więcej.

M a m .r  kQiii-Łl u f n y  z a p a s  w s z y s tk i c h  
y a t n n k ó w  w ę g l i  p o  n i s k i c h  c e n a c h .

EAGLE COM & COKE CO. 
TEL. ARMITAGE 7899

-10% g r u b s z e g o ,  
K o p p -a fs  k o k s .  —-

w s z y s t k i e  w i e l k & S e i ,  

C h e s t n u t

— Niech pan powie swemu 
dyrektorowi, że chcę z nim mó­
wić. ..  — powiada wysoki, tę ­
gi, atletycznie zbudowany gość, 
wchodząc do biura — moje na­
zwisko jest Danieł.

Sekretarz, do którego gość 
się zwraca, nieduży, szczupły, 
mizerny, młody człowiek pa­
trzy na gościa i powtarza :, ‘

— Pan się nazywa Daniel — 
mówi. — To okropne...

— Co to znaczy okropne?! 
Co pan przez to rozumie? Jest 
iyrektor u siebie, czy nie ?

— Tak jest — ale on właśnie 
kazał mi, gdy pan przyjdzie, 
wyrzucić pana za drzwi.

-- - - - - - - - - - -- - - - - - - - - - - — —  - - - - k .

Z MINIONYCH DNI: PIERWSZA DŁUGO DYSTANSOWA KOMUNIKACJA TELEFONICZNA

M M
Aleksander ( niham Bell, „(ijeiee telefonu", poraź, pierwszy w nthu 1876 doświadczył długodystansową komenikaęję telefonlrzn-.. ..de- 

dzy Nowym Yorkiem a miastem Chicago. Wtenczas telefon nie wszyscy jeszcze r



DZIENNIK CHTCAGOSKI, PIĄTEK. DNIA 23-00 LUTEGO. 1924. STRONA TRZECIA

Obchód Stulecia ‘Tana 
Tadeusza”.

W najbliższą niedzielę, dnia 
25go lutego br. w P. U. L. odbę­
dzie się obchód poświęcony u- 
czeniu arcydzieła Mickiewicza 
„Pana Tadeusza,”.

Na program złożą się produk­
cje Chóru “Nowe Życie” pod 
kierownictwem p. Z. Skubikow- 
skiego, pianistki p. Amelji Gi- 
nejt, skrzypka Czesława Biel­
skiego i p. L. Karbowskiej, de- 
klamatorki. Odczyt o „Panu 
Tadeuszu” wygłosi znany i ce­
niony prelegent Dr. Mikołaj 
Kalinowski.

Prelegent omówi twórczość 
literacką wieszcza narodowego 
podkreślając warunki w jakich 
powstał „Pan Tadeusz” i anali­
zując treść tego arcydzieła.

Atrakcją programu będzie 
Koncert Jankiela, zadeklamo­
wany przy odpowiednim akom 
panjamencie muzycznym.

P. U. L. urządza powyższy 
obchód dla swoich stałych siu 
czaczy; byłoby jednak pożąda- 
nem, żeby podobny obchód, coś 
w rodzaju akademji był urzą­
dzony przez towarzystwa kultu­
ralno-oświatowe dla szersze. 
Polonji. Jako twór artystycz­
ny „Pan Tadeusz” należy dc 
największych arcydzieł świato­
wych i zakrzątnięcie się kolo 
urządzenia ogólnego obchodu 
byłoby pożądane.

P. U. L. zaprasza jaknajszer- 
sze koła publiczności, zwłasz­
cza że program, będzie niezwyk­
ły i pociągający. Obchód po­
wyższy odbędzie się jak zwyk­
le w Domu Społecznym Lairda, 
1838 W. Division St., o godz 
3ej po poł. Wstęp wolny dla 
wszystkich.

Geórge Bernard Shaw, w dro 
dze do Nowej Zełandji, podczas 
przystanku w Kingston, Jamai- 
ca, wyjawił swoją opinję o Sta­
nach Zjedn. mówiąc, że „Ame­
rykanie są dzisiaj najgorzej 
rządzonym ludem na świecie i 
że stali się narodem białych 
niewolników”. — Złośliwe żar­
ty  zawsze się trzymają stare­
go „satyra” irlandzko-angiel- 
skiego.

E. P. Adler, lat 61, z Davenport, Iowa, bankier, wydawca i 
prezes syndykatu pism codziennych, który unicestwił próbę porwa- 
nia go w jednym z hoteli w śródmieściu, broniąc się dzielnie dwom 
napastnikom, z których jednego ujęto. Na głowie niedoszłej ofia­
ry porwania widać opatrunek zakrywający ranę, zadaną mu przez 
porywaczy.

Aldermani Chicagoscy Znaleźli Się 
Między Młotem a Kowadłem.

Grożą Im Więzieniem Jeśli Przystąpią do Obcięcia 
Pensyj Sędziom Miejskim.

Aldermani należący do komi­
tetu finansowego miasta Chi­
cago wczoraj wieczorem podali, 
że nic ich nie wstrzyma od te ­
go aby zmusić upartych sę­
dziów municypalnych do przy­

jęcia zniżki ich pensyj, temsa- 
mem przyczynienia się do obcie 
••ia budżetu miasta na rok bie­
żący. Sędziowie muszą stanąć 
obok innych pracowników miej 
skich, których pensje zostały 
obcięte.

Z K A N T O W A
Onegdaj państwo Stanisław 

i Katarzy Ptak, zamł pnr. 1228 
Augusta Blvd., Obchodzili srebr­
ny jubileusz swego pożycia 
małżeńskiego; Z tej - okazji 
przyjaciele ich urządzili im nie­
spodziankę podczas której so­
lenizantom wręczono cenny u- 
pominek. W przyjęciu dla nich 
udział wzięli: pp. M. i A. Sło 
wik, pp. Stanisław i Rozalja 
Słowik z córeczką Dorotą, pp 
J. Głąb z dziećmi, p, Jan Ptak 
z narzeczoną panną Heleną Wa­
cławską, pp. J. Wacławscy, pa 
nowie Feliks Słowik, Józed 
Ptak, Wkadysław Ptak, Włady 
sław Słowik, Henryk Ptak ora 
panny Wiktor ja  Słowik, Fic 
rentyna Słowik i kilku innych

Przygotowania do srebrnego 
jubileuszu klubu paraf jalnegc 
księcia Józefa Poniatowskiego 
są już na ukończeniu. Jubileusz 
odbędzie się w niedzielę, dnia 
8go kwietnia.

NOTATKI OSOBISTE.
Przyjęcie u państwa Marków 

skich, zam. pnr. 2206 N. Powel 
ave„ odbyło się z okazji 25-e 
rocznicy, czyli ćwierć wiekowe 
go jubileuszu pożycia małżeń­
skiego. Grono miłych i serdecz 
nych przyjaciół urządziło im 
miłą niespodziankę. Udział wzię­
li: pani Winter z synem, pan' 
Hojner, pp. Wosiak z synem, p 
Kamiński z synem, pp. Manel 
scy z córką, p. Wróbel, pani Kuj 
czycka, p. Łukaszewicz, pan' 
Mleczarek, p. Sygor, pani Sło 
wikowska, p. Oleniec, p. Palio 
kaitis, panna L. Markowska 
panna Mamach, pani Wójcik z, 
synem; następujący goście bra­
li udział I-go Legjonu Pań: pa 
ni Fulmer, prezeska; pani Ter 
likowska, pani Malinowska 
nanna II. Grzybowska, panna 
E. Grzybowska, panna M 
Knap, pani Muho, pani Druze 
la, pani Young, pani Szurgot 
pani Modzielewska i pani Za 
krzewska.

■SPRZEDAŻ NA SOBOTĘ— SKŁADY OTWARTE OD 9:30 RANO 00 9:30 WIECZOREM

DEPT STORES

U ptow n Chicago: i N orth w est S torę:

Broadway at Lawrence Chicago Av, and Ashland
N orth  Side S torę: i South Side S torę:

Lincoln and Belmont Av. 47th Słreeł and Ashland

Goldblatt Bros:, Ińc. 
Sou theast Stores

9 Isł Si. and Commercial
H ammond, Ind., S torę:

Hohman Av. and Sibley 
New S to rę: C hicaga cnd C ass S ż r e sts , Joliet, Sil. WE DO OUR PAR”

A rrow  B orax
Doibre -myićHo do prania, «

10 kawałków za I

WART3SSI NA SOBOTĘ!
Spodnie Do Kolan

g g eC h ło p ięce  c a łk o ­
w ic ie  p o d eżew k . 
z s z a ry c h  i b r u ­
n a tn y c h  m ie sz a ń . 
W ie lk . 8 do 15.

36 Calowe Perkale

10y ,c
T rw a ło - k o -  
lo r . w z o ry  
w  dług-, f a -  
b ry cz . s z tu ­
k a c h . J a r d

Miseczki do Mieszania

„STRACONA W KRZEŚLE ELEKTRYCZNEM”
Już w tę niedzielę w sali św. Trójcy.

„Stracona w krześle elek- 
trycznem”, oto tytuł sensacyj­
nej sztuki kryminalnej w 5 ak ­
tach, która będzie graną już, w 
tę niedzielę, dnia 25go lutego, 
na scenie w sali św. Trójcy, róg 
Division i Cleaver ulicy.

Sztuka cała jest tak ciekawą, 
że utrzymuje widza w najwyż­
szym napięciu. Akt ostatni, 
skrucha i kara oskarżonej, o- 
raz matki staruszki, które; je­
dyne dziecko jest prowadzone 
na śmierć, niejednemu łzę z o- 
czu wyciśnie. A głęboka nauka 
moralna, która z treści wypły­
wa, wskazuje wyraźnie do cze­

go może doprowadzić chwilowe 
zapomnienie i Szał zmysłów.

Sztuka „Skazana w Krześle 
Elektrycznem” będzie grana 
poraź pierwszy w Chicago. Ze 
względu na poważną i nieodpo­
wiednią dla dzieci treść, wstęp 
dla dzieci na przedstawienie 
stanowczo jest wzbroniony.

W sztuce wystąpią najlepsi 
artyści dramatyczni pod reży­
ser ją  Antoniego Bednarczyka. 
W roli sędziego śledczego wy­
stąpi Szczepan Kolanowski.

Dane będą dwa przedstawie­
nia o 2:30 po południu i o 8 :15 
wieczór.

„Gotowi jesteśmy pójść do 
więzienia jeśli tego zajdzie po­
trzeba”, o r z e k l i  aldermani 
przez swego przewodniczącego, 
aldermana Jana S. Ciarka, z 30 
wardy.

Sędziowie, których pens je zo­
stały zniżone w roku 1932 i 
1933 odmówili zgodzenia się na 
zniżkę taką w roku 1934. Wy­
starali się nawet o nakaz sądu 
wyższego, aby miasto wypłaci­
ło im tyle ile wymaga prawo, a 
w dodatku zwróciło zniżki, z lat 
wyżej podanych. Nie tak daw­
no temu sędziowie przesłali na 
ręce komitetu finansowego roz­
kaz domagając się tą  drogą 
wyasygnowania z kasy miej­
skiej dodatkowej sumy $521,

„FUTERAŁ” DLA NIEDOSZŁEJ OFIARY PORWANIA.

Rycina przedstawia detektywów oglądającyęh kufer, w którym porywacze zawierzali wywieźć E. P. Adlera, 
wydawcę z Davenport, Iowa, z hotelu w śródmieściu. W kufrze widać wywiercone wentyle. Zamach porywaczy 
spalił na panewce. \

482 na wydatki sądowe w roku 
1934.

„Planujemy wyasygnować 
tylko tyle pieniędzy z kasy 
miejskiej, aby można zapłacić 
-ędziom naszym pensje po ob­
cięciu pensyj za 52 dni w roku 
1934”, powiedział wczoraj ald 
Clark. „Reszta pomocników i u 
rzędników miasta przyjęła ob­
cięte pensje i w tym roku zgo 
■’ziła się na obcięcie im pensyj 
za 78 dni.

„Jeśli ten klerk, pobierający 
$120 miesięcznie może się zgo­
dzić na zniżkę, sędziowie, któ 
rym płacimy po $10,07) rocz 
nie napewno nic przeciwko prc 
ponowanej 'dla nich zniżce mieć 
nie powinni.

„Sędzowie municypalni są je 
dynymi, którzy nie chcą stanąć 
z nami do pracy i przyczyni' 
się do obcięciu wydatków mias 
ta w roku 1934. Zasługują za­
tem na miano lichych sportow 
ców. Przez dwa lata szemra! 
przeciwko obciętej pensji, te­
ras chcą to wszystko z powro­
tem i nie pozwolą aby im pen­
sje w roku bieżącym obcięto.”

Komitet aMermański pracu 
ląc nad budżetem na rok 1934 
stara się utrzymać go w ra  
mach dawniej uplanowanych 
^zyli że niema on wynosić wię 
eej jak $44,000,000. Rozkaz sę­
dziego Dennisa E. Sullivana nie 
brany jest przez aldermanów 
w rachubę — grozi on alderma 
nom więzieniem ale i na to sie 
„ojcowie miasta” zgodzą jeś! 
tylko da się coś zaoszczędzić 
dla miasta.

Skarb federalny był wczoraj 
bogatszy, n i ż  kiedykolwiek 
przedtem w historji. Pięć mi- 
1 jardów dolarów, suma wystar­
czająca do dania każdemu męż 
czyźnie, kobiecie i dziecku w 
kraju $4Q, leżała w skarbie. — 
Większość tych pieniędzy przy­
szła z papierowego zysku na 
krajowych zapasach złota w 
związku z dewaloryzacją dola 
ra. Prawie cała reszta z poży­
czek. — Nie jest więc jeszcze 
tak źle, kiedy można miljardy 
pożyczyć.

Dla porywaczy musi być już 
bardzo „gorąco”, kiedy sami 
zaczynają się wieszać w wię­
zieniu.

Nalepka jest to karta z na­
pisem albo z liczbą, nalepiana 
na przedmioty, przeznaczone 
do przewozu koleją.

Z k r y s z ta to w e -  
g-o sz k ła . 6 c a ­
low e. K a ż d a  

D z ia ł  p o trz e b  
d o m o w y ch .

Twenty Grands

9>*«
20 papierosów w 
paczce. — Spe­
cjalnie,

Męskie ze świe^ 
że] ełastyki, (peł 
nej długości. T a - , 
nio cenione. P ara

SREBRA STOŁOWE

7 ^ ®
N oże (z  o s t r z a ­
m i 2 n ie p l. s ię  
s t a l l ) ,  w id ., ły ż ­
k i, e tc ., G w ar, 
a a  10 la t .  S z tu k a

FLANELETA

927-cal. bielona 
biała fflametóta. 
20 jardów  odr 
biorcy. Ja rd

R. O. A. licen­
cjonowane toby, 
typu 227. Wy- 
yrób. Każda

Tuby do Rad ja
I S e

Nieprzej. Zasłony

393x6 stopowe za­
słony. Na gwar, 
wałkach. Nieco 
wadliwe.

SAMCE ROLERY 
S e - 4 92

Zdrowe, o 
.pełnem u- 
pierzeniu.—< 
Gwarantów.

KOCE NA ŁÓŻKA

3 9
Wielk. 60x74 ca­
l i  Szare z kolo­
rową bortą. Z 
bawełny. Każdy

CZEKOLADA

11
Rłockroood’ts ła ­
mana mleczna 
czekolada. B a r­
dzo świeża. F un t

Siekana szynka, 
cielęca kiełbasa 
aillbo head ebeese. , 
Funt

Koszule do Roboty

4 7 «
Z m o d re j  c h a m -  
b ra y . P o t ró jn ie  

śoleg-ow. W ie lk o ­
śc i d la  m ę ż ­
czy zn  do  17.

1Sx30 cali, kolonial­
ne dywaniki w różu, 
kolorach. Z frendz- 
lami. Sztuka

Z ró ż o w e j a lb o  
b ia łe j  b ro a d c lo th  
w z m o c n io n e  w  
k ro k u . W ie lk o ­
śc i 8 do 16.

Dziew. Bloomers

‘ • 3 ®

$1.00 Mar-O-Oil
< 8 cPopularny shani 

poo bez mydła. 
Specjalnie ce­
niony, tylko

DAMSKIE SLIPS

39
Z w y c ię t ł  r a m io ­
n a m i. Z p a sk ó w , 
s a ty n o w e j  lin -  
g e t te .  W ie lk o ś c i 
36 do 52.

M ę sk ie  p r ą ż k o w a n e  k o sz u le  
w  w ie lk . 3 4 
do 46. S h a r ts  
w  w ie lk o ś ć .
30 do 42. —
S z tu k a

Koszule lub Sborts

16

Filcowe Everettes
D a m s k ie , ze sk ó  
rz a n . pod. i a k  
sam .it. m an k sie ta  
m i. W ie l. do 8. 
P a r a

6 9 ,

C z y s ty  m ia łk i  c u k ie r .
f u n tó w  w  

M p łó c ie n n y m

G. W. CUKIER
u k ie r .

4 5 ®w o re c z k u  z a

J. P . C o a ts , 6 -n l-  
tk o w e , do  w y sz . 
R ó w n o -k o l. i u p ­
s t r z o n e . 12 o d ­
b io rc y . S z p u lk a

Nici do Wyszywania

3 ^ ®

Cukrowe Ciastka

9 ^ ®
P rz e k ła d ,  c z e k o ­
la d o w ą  i w a n i-  
l jo w ą  m a s ą . —  
K ru c h e  i św ie że .
F u n t

D x 3 a ł C ia s te k .

J a r d  s z e ro -  
kii), b ie lo n y  
m u ś lin . 10 
ja r d ó w  o d ­
b io rc y . J a r d

“HOPE” MUŚLIN

10H e

OAK ZELÓWKI

43®
P o d b ite  do  t r z e ­
w ik ó w  ja k i e jk o l  
w ie k  w ie lk . na- 
p o c z e k a n iu  a lb o i 
d o s ta w io n e .

BULL DURHAM
i do  pa-

3  “ l© c
5c w o re c z k i ty to n iu  do  p a ­
le n ia . —  tf® za  
3 o d b io rc y /
J u t r o .........

Gumowe Fartuszki

12
do h e rb a ty ,  
z r u f e lk ą  u 
b rz e g ó w . —

D z ia ł
D r o b ia z g ó w

Zegarki Kieszonkowe
M .Niklowane. Ze 

iszikIŁełfkiem któ­
re  się nie s tłu ­
cze. AkuiralL i-dją.

LIBBY’S MLEKO
6  m a ły c h  <9 

p u s z e k  JL
za

P a r o w a n e  m lek o .

ż ó ł te  c l in g  
b rz o s k w in ie  
w  n r. 2% 
p uszk fach .—  
T a n io  cen .

Argo Brzoskwinie
W ®

A r / -  ■

Wędzone Całis
9 ^ «

Świeżo wędzone, 
sucho cukrom 
zapraw. Nr. 1 
jakości. F unt

Szklane Filiżanki
*  -  I ł .za

C z arn e , w  ła d  
n y m  d e se n iu .

Chłopięce Koszule

33®
Starannie szyte 
z broadcloth. — 
Wielkości 42% 
do 14.

35c BAYER’S

22®
Praiwdlziwa' Ba- 
yerT s aspiryna 
w talMeifckach. 24 
w buited-ce za

W ilsons albo Ar­
nold’®. K rajana. 4 
paczikii odbiorcy. 
% funtowa paczfka

MOCCASINS

3 3
Z w y śo ic ł. po d e  
sz w a m i i o b ca  
sam a. W ie l. d la  
m ę ż c z y z n  6 do 
11. P a r a

Niemów. Pończoszki

10.Doskonałe casli ( 
m erette ipończo- 
chy. W ielkości,
4 do 6%. P ara

D e p a r ta m e n t  P o ń cn o eh .

HIND’S KREM

17®
Miodowy i mig­
dałowy krem. — 
23c -wielkości. 
Sipecjalnie

Pork & Beans
4

CamrphelFs marki. W 
sosie iiomidorowym. 
Puszki lt/2 wielko­
ści.

Zw ., z r o ­
d z y n k a m i a l  
bo rn a rb le . 
W y p ie k , n a  
m a ś le . F u n t

Funtowe Ciasta

12
■Żadnych Zamówmń Pocztę Ani Telefonem —  Zastrzegamy Sobie Prawo Ograniczenia Ilości-

Co Słychać Na Polonji.
Tonti Council, nr. 1567 Ryce­

rzy Kolumba, urządza Wieczór 
Polski, we wtorek, dnia 6go 
marca, o godzinie 8ej wieczo­
rem, w sali Myrtle Masonie, 
pnr. 4240 West Irving Park

Blv-dL Wykonany zostanie pro­
gram w języku polskim. Prze­
wodniczyła programu będzie, p. 
Bernard L. Majewski, a prze­
wodniczącym komitetu tej im­
prezy jest p. Kazimierz J. Grzy- 
wiński, wychowanek starego 
Stanisławowa.

Z espół a m a to ró w  o d eg ra  
sztukę p. t. „Wesele Basi czyi 
Wróżba Cyganki” w niedzielę, 
dnia 25go lutego, w sali im. Ju- 
ljusza Słowackiego., przy 48ej i 
So. Paulina ul. Początek o go­
dzinie 7 :30 wieczorem. Dochód 
z przedstawienia przeznaczony

na korzyść kapeli z Oddziału 
64go Związku Młodzieży na zie­
mi Washingtona.

Margines jest to niezapisany 
lub niezadrukowany brzeg z 
prawej i lewej strony kartki pi­
sanej lub drukowanej w książ­
kach.
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N ie  H a n d lo w a ć  Ideą.
Niedawno obrany nowy prezes Stów. Kupców Polskich, p. 

ad!w. Basiński przemawiając na zebraniu kupców i kreśląc pla­
ny najbliższej działalności kupiectwa, powiedział między inne- 
mi, że już „pertraktował z prezesem Zw. N. P. p. J. Romaszkie- 
wiczem co do zbierania znaczków kupieckich przez młodzież har­
cerską.

32,400 harcerzy i harcerek liczy dzisiaj Zw. N. P. i ta  mło 
dzież przyczynić się może w wielkiej mierze dla dobra zorgani­
zowania kupiectwa — powiedział p. Basiński.

Nie wątpimy ani na chwilę, że ta  młodzież istotnie przy­
czynić się wielce może do zorganizowania kupiectwa w tym sen 
sie, że pod temi słowami będziemy rozumieli użycie i wyzyska 
nie tych zastępów młodzieży dla rozpowszechniania znaczków. 
Sądzimy atoli, że byłby to błąd! ze strony kierownictwa harcer­
skiego, gdyby ono zgodziło się na podobne propozycje. Trzeba 
przecież mieć w przytomności ideę, z której wyszło harcerstwc 
Zw. N. P. i której postanowiło służyć, a ta  idea nie da się użyć 
do celów komercyjnych, a  przynajmniej nie powinno się jej u- 
żywać w tym celu z obawy, żeby nie utraciła wiele ze swego 
blasku.

Piękną ideę harcerską trzeba wciąż wzmacniać i potęgo 
■ wać przez dodanie harcerstwu opiekunów duchowych. Gdybyś 
my więc posłyszeli, że kierowictwo harcerskie zaprowadziło taikr 
opiekę, to przyjęlibyśmy to jako dowód niewątpliwej troski c 
wychowawczą stronę harcerza. Innego wrażenia doznaj emy 
gdy się słucha- o projektach zatrudnienia harcerza w celach ko­
mercyjnych.

Pojmujemy wygodę posiadania wielotysięcznej armji har 
cerskiej do rozpowszechniania znaczków ale czyż wszystko i z a ­
wsze musimy mierzyć wygodą i zyskami? Czy naprawdę nie 
możemy pracować dla idei ?

Sądzimy, że uczciwiej będzie, gdy specjalnie zmobilizowana 
młodzież kupiecka będzie zajmowała się rozpowszechnianiem 
znaczków, a harcerstwo będzie służyło idei harcerskiej.

r

N ajw ięce j N a  Sw iecie Jest 
K ato lików .

Tylko co opublikowana w Watykanie statystyka wyznanio­
wa daje bardzo ciekawy obraz o rozpowszechnieniu się chrze­
ścijaństwa na świecie.

W Europie znajduje się 201,855,000 katolików, którzy sta­
nowią 43 procent ogólnej ludności europejskiej. Chrześcijan w 
Europie jest 234,529,575 czyli 50 procent, zaś 31,340,816 lud 
ności europejskiej stanowi ludność niechrześcijańska.

W Ameryce Północnej znajduje się katolików 52,513,320 
czyli 33 procent ogólnej ludności; chrześcijan ale niekatolików 
jest tutaj 85,540,818 czyli 54 procent ogólnej- ludności i wresz­
cie 21,000,130, czyli 13 procent ludności niechrześcijańskiej.

W Ameryce Południowej zamieszkuje katolików 73,050,- 
>35 czyli 97 procent ogółu, ludności, zaś chrześcijan ale nie kato­
lików jest tam 541,984 czyli mniej jak jeden procent. 1,552,602, 
czyli dwa procent stanowi ludność niechrześcijańska.

W Afryce znajduje się katolików 5,385,678 czyli 4 procent 
ogólnej ludności. Chrześcijan ale nie katolików liczą tam na 
9,103,725 czyli siedem procent, podczas gdy 125,574,630 czyli 
89 procent stanowi ludność niechrześcijańska.

W Azji znajduje się katolików 17,038,874 czyli dwa procent 
ludności. Nie katolików ale chrześcijan jest tam 9,450,545 czy- 
łi jeden procent, natomiast ludności niechrześcijańską oblicza 
się tam na 970,354,614 czyli 97 procent ogółu.

W spisie wyznań katolicyzm stoi na pierwszem miej­
scu. Pokazuje się bowiem, że pod względtem wyznaniowym

Józef Ignacy 

Kraszewski

H I S T O R J A  P R A W D Z I W A

O  P etrku  W łaście
(Ciąg dalszy).

Czasem wychodziła na wały puste i rozpatrywała się góry 
po okolicy, po lasach, po polach, słuchała jak śpiewało ptactwo, 
jak na zamku gwarzyli ludzie, jak piosnki się przez okna otwar­
te z izby dziewcząt rozlegały. Słuchała, patrzała, wracała potem 
do złotej kądziołki przy łóżku matki i karmiła się jej narzeka­
niami.

Z twarzyczki jej znikły rumieńce, na ustach tylko trochę 
krwi zostało, a  oczy coraz jaśniej świeciły, jakby gdzieś za świa­
ty  przejrzeć chciały.

Jednego ranku zatętniało, Błogosława rzuciła kądziel i wy­
biegła. Podwórca pełne były luidizi, konnych, wozów, a  w pośrod­
ku na koniu stal Swiatosław i wkoło rzucał oczyma.. Zoczywszy 
siostrę, skoczył z siodła i padli sobie na szyję, plącząc z radości. 
Ona wiodła go do matki.

Na widok dziecięcia ukochanego, zerwała się kniehini Ma- 
rj a, krzyknęła i na pól omdlała upadła na posłanie. Syn nogi jej 
całował'. Słowa, mu się w ustach plątały.

Zrozumiała Petrkowa, że po nią przybył syn, że ją  z tej 
nienawistnej dobędzie jamy, że dawna wielkość powróciła do ich 
domu, i że we dworze pod Sobótką czeka na nią pół ślepy mąż. 
który sam jechać nie mógł, bo siły postradał.

Jednej godziny tu dłużej pozostać nie chciała; powiedziak 
sobie, że nic ją  tu postrzymać nie potrafi. Znalazła siły, aby zer­
wać się z łóżka, zaczęła odziewać coprędzej, wołając, że choćby 
zaraz wyruszy w drogę. Płakała i śmiała się razem. O starej 
gospodyni swej nie wspomniała nawet.

Ale Swiatosław jechać nie mógł, dopókiby drużyna jego nie 
spoczęła; miał też podarki do oddania od ojca i z Błogosławą 
poszedł do Jafcśowej.

Ta stała w izbie swej u stołu, spcsobiąc jadło dla przyby­
łych gości, poważna a smutna.

Uścisnęła Biogosławę tak, jakby córkę ściskała własną, a 
gdy Swiatosław przemówił, że ojciec jej posyła dzięki i podarki, 
odezwała się;

najwięcej na świecie jest katoików, mianowicie 19 pro­
cent ludności całego świata. Potem idlzie religja Konfucjusza, 
której wyznawcy stanowią szesnaście i cztery dziesiąte procen- 
ogółu ludności na świecie; następnie idą muzułmanie, którzy 
stanowią 13 procent ludności, hindusi przeszło- dwanaście pro­
cent, buddyści blisko jedenaście procent, protestanci blisko dzie­
więć procent, różni schizmatycy przeszło siedem procent, ani- 
niści sześć i sześć dziesiątych procent, ateiści przeszło cztery 
■rocent i wyznanie Mojżeszowe niecały jeden procent.

P o lsk a  O śro d k iem  Pokoju .
Nie ulega wątpliwości, że układl berliński — pisze H. W. w 

Biuletynie Immigracyjnym „Iskra” — zawarty między Polska 
a Rzeszą Niemiecką w dniu 25 ̂ tycznia, stanowi początek nowej 
ry  w polityce europejskiej. Przyjęty też został z powsżech- 
lem uczuciem ulgi oraz z podziwem dla rozumu i taktu polskie, 
dyplomacji. Dojście bowiem do porozumienia między Polską a 
Trzecią Rzeszą wydawało się wielu politykom europejskim rze 
czą nieosiągalną.

Cała, niedawna zresztą, przeszłość nie wróżyła tak rychłe­
go wyjaśnienia horyzontu politycznego. Od czasu wojny celne! 
narzuconej Polsce przez Niemcy poprzez cały szereg prowoka 
cyj, bądź na terenie gdańskim, Górnym Śląsku, na pograniczu 
bądź też terenie genewskim, na ciągały Niemcy strunę, wy­
stawiając polską cierpliwość i równowagę ducha na poważn 
próby.

Polska na liczne te wystąpienia odpowiadała stale spoko­
jem, zdyscyplinowaniem opinji publicznej —- sprowokować się 
nie diała, z całą stanowczością, lecz spokojnie, podkreślając nie­
tykalność granic i gotowość ich czynnej obrony. Na oskarżenia 
że Polska gotuje napad na Niemcy również stale odpowiadali 
Polska propozycją zawarcia paktu o nieagresji.

Przez długi czas Niemcy łudziły się, że zjednaniem sobi 
poparcia mocarstw zachodnich zdołają Polskę odosobnić i dróg 
targów z niemi zrealizować swoje zamierzenia na zachodnie 
granicach Polski. Narzędziem do tego celu miał być dla, Nit 
mieć Pakt Czterech.

Równie zdecydowanie, lecz z powagą i spokojem zareago 
wała polska polityka zagraniczna na ten manewr zasadą: „Nr 
o nas — bez nas.”

Na tych zasadlaeh rozwijała Polska konsekwentnie swe pc 
-iłki dla zapewnienia pokoju. Ta konsekwentna i planowa poh 
tyka doprowadziła do zawarcia paktu o nieagresji z Rosją So­
wiecką. Zaczęty pod znakiem tego paktu rok 1933 upłynął v 
atmosferze pogłębienia -stosunków pomiędzy Polską a Rosją So­
wiecką.

Gdy zatem kanclerz Hitler publicznie dal wyraz odmienne 
go, niż -słyszeliśmy z odezwań się junkrów pruskich stosunku d r 
Polski, gdy stwierdził, że należy liczyć się nietylko z trwałerr 
tstnieniem Polski, lecz z jej słusznem prawem do -odgrywanie 
odpowiedniej roli w polityce międzynarodowej, — to w myś’ 
swych założeń polska polityka zagraniczna uznała, iż gdy dobra 
wola i czyny potwierdzą oświadczenie kanclerza — nic nie po 
winno stanąć na drodze do -porozumienia. .

Już też deklaracja z dnia logo listopada zeszłego roku dała 
wyraz tendencjom obu krajów do pokojowego współżycia.

Układ o nieagresji z 25-go stycznia br. postanawia już i pra, 
r a n  dokumentuje, że Polska i Niemcy me będą naruszać pokoje 
we wzajemnych stosunkach conajmniej przez, 10 lat.

Postanawia on dalej, że we wszystkich spornych sprawach 
obie strony postanowią zgodnie metodę ich załatwienia- To po­
stanowienie uniezależnia stosunki polsko - niemieckie od róż 
nych ugrupowań i apetytów międzynarodowych. Tarcia polsko 
niemieckie przestają być przedmiotem gry politycznej dla in 
nych państw7.

Wreszcie Układ Berliński jest stwierdzeniem, że na granicy 
polsko-niemieckiej musi istnieć trwała stabilizacja stosunków. 
To stwierdzenie stanowi dla całej Europy rzecz, ogromnego zna­
czenia, -bo oto, co mówi deklaracja rządów polskiego i niemiec­
kiego: „Utrzymanie-i utrwalenie stałego pokoju pomiędzy obu 
krajami stanowi istotny warunek dla powszechnego pokoju w 
Europie.” W tern tkwi wielkie dzieło i wielki trium f polskiej 
polityki zagranicznej.

Wreszcie podkreślić należy, że Układ Berliński w niczem 
nie osłabia sojuszów i porozumień, jakie Polskę dotąd łączyły 
i łączą z rnnemi państwami.

KRÓLESTWO BOŻE GWAŁT CIERPI.
Niebo samo nie spadnie, trzeba je osiągnąć,
I  Pan Bóg sam nie zstąpi, potrzeba go ściągnąć.

BŁOGOSŁAWIENI CISI.
Wszyscy wałczą dla dobra; któż używać będzie?
Błogosławiony cichy! Ten ziemię posiędzie.

Adam Mickiewicz.

O p ow iad an ie
H istoryczne  

z XII. 
W ieku

— Najlepszy dar byłbyś mi tu  przywiózł, syna mojego bio- 
rąc z sobą; za resztę wdzięcznam, odrzucać się nie godzi, ale mi 
po tern nic. Daj ecie wy, no, to weźmiecie też odemnie; mam i 
ja czem się dzielić i obdarzyć.

Chociaż Petrek odarty był ze wszystkiego, lecz skoro Wła­
dysław upadł, a on powracał do majętności w mgnieniu oka 
znalazło się, co utracił. Roger starosta, Jerzy, żupan z Głogowa, 
Mikow, Wszebór złożyli się nań szatami, sukniami, sprzętem 
srebrnym i złotym, futrami, końmi i groszem. Dali królewicze 
swojemu obrońcy obfite dary i Petrek miał się już czem dzielić. 
A że dla siebie nie potrzebował wiele, dla drugich zawsze bę­
dąc szczodrym, nie wyprawił Swiatoława, z prćżnemi rękami 
po żonę.

Wiózł Swiatosław kubki złocone, misy srebrne, jedwabiów 
sztuk kilka, kun worów dziesiątek.

Gdy te dary złożył, stara podziękowała i rzekła:
— Takci jest, darzyć się i obdarzyć trzeba, ja  też was u 

pominkami dla ojca obciążę; kto bierze, ten dawać musi. Chodź 
cie-no ze mną.

Uśmiechała się starucha chytrze. Zawróciła się do Błogosia 
wy i rzekła do niej:

— Chodź i ty, abyś wiedziała, gdzie co leży, bo to ci się kit 
lyś przyda,

Zarumieniwszy się, dziewczę szło w milczeniu.
W komorze zamczystej, do której ona sarna tylko chadzała 

staruszka silną dłonią podniosła drzwi na ziemi leżące, które 
skórami przykryte były. Ogarek zapalony w glinianej miseczce 
niosła w ręku.

— Schodźcie — mówiła — a. nie bójcie się, choć stromo je s t ; 
po bokach sznury wiszą.

Pode drzwiami loch był w ziemi i kamieniu kuty, czarny, 
otchłanny, straszny jak więzienie. Przodem śmiało kroczyła sta- 
ra, niekiedy oglądając się na Swiatosława., który siostrę prowa­
dził. Zwrócili się w lewo, poszli w prawo potem, spuścili w dół, 
pięli się do góry, aż doszli do drzwi zamkniętych. Jaksowa z pod

N A S Z E J  N A J J A S N IE S Z E J .
Lat piętnaście minęło, gdyś zerwała pęta,
Okupione krwią, trudem najlepszych w narodzie,
Dziś mocarna i wielka, Polsko nasza święta — 
Przodująca już światu w dziejowym pochodzie:
Jako morska latarnia, rozjaśniasz ciemności 
Porty — Jutra — nieznane steranej ludzkości.
Swą mądrością, spokojem rozbrajasz sąsiady,
Wrogów zmieniasz w przyjaciół swą potęgą ducha; 
Świat podziwia, zdumiony, wynędzniały, blady —
Każdy krok Twój sprężysty i bada i słucha 
Jak być może, iż naród świeżo zmartwychwstały —
Dziś swą siłą, mądrością, zadziwił świat cały.
Przebogata przeszłością, o przyszłość spokojna, 
Wzmacniasz ustrój rządzenia swą nawą państwową;
Z tysiącletniej historji w doświadczenia zbrojną,
Księg Praw — Konstytucję przyjmujesz wzorową: 
Swobód wspólnych a twórczych w niej wola zawarta 
Najwspanialsza ze wszystkich jest Twa „Magna Carta!”

Chłop z pod Ostrołęki.

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y
DZIENNIK DLA WSZYSTKICH W BUFFALO, 16.-11^-

Z Syracuse donoszą, że na kurs języka polskiego w wieczornych 
szkołach, jak również i w High School zgłosiło się dużo uczniów. Ale 
na kursach wieczornych — udzielonych do nauki języka polskiego 
klasy nie są opalane, nie wolno jest używać tablic, uczniowie są prze­
pędzani z jednego pokoju do drugiego. Nauka w zimnych nieopala.- 
nych pokojach jest trudna... Tali skarżą się rodacy w Syracuse.

Czy niema w Syracuse ludzi wpływowych, którzyby naprawili 
stan rzeczy? Szkoły publiczne są własnością miasta i płacących po­
datki, więc o ile godzą się na kursa języka polskiego, nie powinny ich 
traktować po macoszemu.

W ysługiwanie Się Obcym.
(N o w a  A n g l ja  w  C h ico p ee , M a ss .)

Kilka, razy poruszaliśmy w 
„Nowej Anglji” bardzo ważną 
sprawę, jaką bez kwestji jest 
— wspólny front polski — nie­
tylko w sprawach narodowych, 
ale także obywatelstwa ame­
rykańskiego. Tłumaczyliśmy z 
naciskiem, że nic dla siebie nie 
zdobędziemy, lub prawie że nic, 
jako obywatele tutejsi gdy się 
rozdrobnimy na kluby i klubi- 
ki obywatelskie, bo dzieląc się 
na małe cząstki organizacyjne, 
nie mamy żadnej siły, żadnego 
znaczenia.

Znaną każdemu jest przypo­
wieść szkolna o wiązce kijów, 
razem związanych i następnie 
rozwiązanych, gdy stary ojciec 
przywołał swych siedmiu sy­
nów, kazał im związać siedem 
tęgich kijów w wiązkę i na­
stępnie każdemu z osobna pró­
bować ją  złamać. Żaden z nich 
nie mógł tego dokonać. Gdy 
następnie ojciec kazał wiązkę 
rozwiązać i wziąć każdemu 
z nich po jednym kiju i łamać, 
każdy syn z łatwością swój kij 
złamał. Wtedy ojciec rzekł im, 
aby żyli zgodnie to stanowić 
będą niezłamaną siłę, gdy je­
dnak żyć będą w niezgodzie 
i nieporozumieniu, łatwo ich 
będzie, złamać i szkodzić im.

Z różnych osad polskich w 
Ameryce dochodzą wiadomości, 
że. obconarodowcy, obawiając 
się wzrostu siły polskiej i wpły­
wów obywateli amerykańskich 
polskiego pochodzenia, starają 
się tę siłę rozbić, rozdrobnić, 
aby swych wpływów politycz 
nych nie utracić. — „Dziel i

Rządź,” jest ich hasłem. Wy­
padek taki zaszedł u nas w 
Chicopee, Mass., gdzie już Po­
lacy doszli do jakich takich 
wpływów; mieliśmy już may- 
ora polskiego pochodzenia, u- 
rodżonego w Polsce, jedynego 
podobno mayora w stanach 
Nowej Angji. Mieliśmy znacz­
ną część urzędników miejskich 
polskiego pochodzenia i — oto 
co dziś mamy. W trzy miesiące 
po wyborach Polacy prawie 
całkowicie zostali usunięci nie­
tylko z urzędów miejskich, ale 
nawet ze stałych robót miej­
skich w różnych departamen­
tach. Jak niektórzy z żalem po­
wiadają, usunięto Polaków na­
wet od zamiatania ulic.

Tygodnik „Polak Amerykań­
ski” donosi o podobnym wy­
padku w New Jersey. Tam o- 
bywatele polskiego pochodze­
nia przez kilka lat byli przy­
kładem dla całego stanu. Zdo­
byli sobie wpływy i stanowi­
ska. Na bosów politykierskich 
padł strach, że utracą swe 
wpływy i zaaplikowali stare 
rzymskie hasła: „Divide et 
Imperia,” (Dziel i Rządź). — 
I podobno w New Jersey rów­
nież znaleźli się tacy, którzy 
dali się wziąć na plewy obie­
canek politycznych bosów i 
starają się silny front polski 
załamać i wzmocnić front obco- 
ńarodowców.

Życzeniem rządu polskiego 
jest, byśmy my obywatele a- 
merykańsey polskiego pocho­
dzenia, urodzeni w Polsce, czy 
też już na ziemi Washingtona,

artueha dobyła klucz i odsunęła rygle.
Sklepiona izbica szeroka, długa, niska ciągnęła się gdzieś 

r głąb, że końca jej nie było można, dbjrzeć. Zaduch w niej pa­
lował, bo powietrze tylko kędyś z góry szparami jakiemiś przez 
iłony wpadało.

Dziwy tu ujrzeli. W prawo i lewo pod ścianami na podkład- 
tach dębowych stały skrzynie ogromne, wisialy wory, leżały 
kupami odzi-eże i całe wały sukna, W rogu świeciła się srebra 
i złota kupa ogromna aż do sklepienia. Co kosztowniejsze stało 
na skrzyniach.

Oręża i zbroi pospolitej było też poddostatkiem. Stara z du­
mą się zwróciła do Swiatosława, do góry podnosząc ogarek. Nie 
mówiła, nic, ale twarz jej powiadała:

— Co myślicie? Jest tego dość.
Swiatosław, choć, u ojca nawykły był skarby oglądać, zdzi­

wił się mnogości nagromadzonego mienia i rzeki, do n ie j:
— Daj wam Boże nie mieć takiego jak my, wroga, coby 

karby te rozgrabił.
Jaksowa już ogarek postawiwszy, wybierała, co godnem 

Petrka sądziła; cztery drogie pierścienie na. sznur związała 
iwa złote wzięła kubki, sztukę szkarłatu odłożyła na stronę.

— Wybieraj sobie ty, co ci lubo!—rzekła, do chłopca—abyś 
ni stąd z prćżnemi nie wyszedł rękami.

To mówiąc, pierścień jeden włożyła na, palec Błogosławię, 
ała Swiatosławowi jeden, dwa dla rodziców.

Zmuszony wybierać, młody gość wziął tarczę małą wyrabia­
ją wzorzysto, bo niczem ostrem obdarzać się nie godziło. Sztu­

kę szkarłatu na plecy mu zarzuciła stara,, sama misy i kubki 
ziela w silną rękę i dawszy im po skarbcu popątrzeć, szła, z po­

wrotem.
A gdy znowu szli, nietylko ów skarbiec, podziwiał Swiato 

law, ale drogę, którą doń niewiadomemu trafić było trudno, bc 
rod zamkiem, jakby krety ryły, wąskiemi szyjami i chodniki 
się rozbiegały do góry, w dół porozgałęziane na wsze strony.

Gdy powrócili nazad do izby, już znaleźli od Petrkowej słu­
gę, która do wyjazdu nagliła,, a stara nie wstrzymywała, choć na 
Błogosławę patrząc, łzy jej w oczach stawały.

W ostatniej chwili kniehini się przywlokła, żegnając i dzię­
kując.

— Niema tam za co!—odparła dumna niewiasta, obojętnie.
Dziewczę ze łzami rzuciło się jej w objęcia,.

(Dokończenie nastąpi).

GŁOSY NASZYCH C Z Y T M O w J
„DLA MNIE POLSKA, TO MOJA 

WIOSKA.”
Do Szanownej Redakcji Dziennika 

Ohicagoskiego.
W Dzienniku Chicagoskim, z dnia 

19 lutego, br., ukazał się artykuł re­
dakcyjny pt. „Dla mnie Polska, to 
moja wioska.” Czytałem ten artykuł 
z dziesięć razy i  nie mogę zrozumieć, 
czy on tyczy się instalacji Związku 
Klubów Małopolskich, odbytej w śro­
dę, dnia 7 lutego, w sali J. Stefani­
ka ,czy też jakiego innego klubu. Na 
instalacji Z. K. M. był obecny redak­
tor p. J . Przydatek, który również 
przemawia! i  słyszał co inni przema­
wiali, ale o żadnej Koziej Wólce lub 
o u trącaniu rąk  Niemcom lub Moska­
lom, nie było mowy na tej instalacji. 
Z. K. M. nie kultywuje takiej idei, a- 
żeby się wyzbywać zaściankowości, 
parafjafiszczyzny i ażeby dopiero być 
Polakiem. Nam Małopolanom jest mi­
ła 1 ukochana Polska, bośmy się li­
czyli o niej w skromnej szkółce lu­
dowej na wsi. I  ta  wioska rodzinna 
jest nam zawsze w pamięci i  przez 
budowę s-zkół,, domów ludowych i ko- 
ciołów, oraz bibljotek, pragniemy, a-

starali się o zajmowanie jak 
najwyższych urzędów w tym 
kraju, aby, będąc na wyższych 
stanowiskach, a czując miłość 
do Starego Kraju, — mogli 
wpływami swemi dopomóc Pol­
sce wielce do nawiązania jak 
najściślejszych węzłów przy­
jaźni ze Stanami Zjednoczone­
mu

Ale jak możemy tego doko­
nać, gdy będziemy się wysłu­
giwać obcym, gdy będziemy 
rozbijać jedność i siłę politycz­
ną i moralną w polskich klu­
bach politycznych. Mieliśmy 
już dość doświadczenia w prze­
szłości, że na obiecankach po­
litycznych polegać nie można, 
że wprost zbrodnią narodową 
jest rozbijanie i rozdrabianie 
naszych sił i wpływów. Czy 
zawsze mamy być pa jukami 
obcych i im się wysługiwać?

żeby pod strzechą chłopską trafiły  
słowa naszego nieśmiertelnego wiesz­
cza Adama Mickiewicza, który p isa ł: 
O, gdybym kiedy dożył tej pociechy, 
Żeby te  księgi zbłądziły pod strzechy, 
Żeby wieśniaczki, kręcąc kołowrotki, 
Gdy odśpiewają ulubione zwrotki,
O tej dziewczynie, co tak  grać lubiła, 
Że przy Skrzypczakach gąski pogubiła, 
O tej sierocie, co piękna jak  zorze 
Zaganiać gąski szła w wieczornej porze 
Gdyby też wzięły wieśniaczki do ręki 
Te księgi, proste, jako ich piosenki!

W ten i tym podobny sposób Z. K. 
M. prowadzi pracę wśród Małopo­
lan.

A rtykuł redakcyjny w Dzienniku 
Chicagoskim jest dla mnie niezrozu­
miały. Czy nie byłoby lepiej, ażeby 
szanowna redakcja wymieniła spra­
wę po imieniu — gdyż Kluby Mało­
polskie będą wnioskować, że działo 
się coś podobnego na instalacji Z. K. 
M.

Praca Klubów Małopolskich znaną 
jest w Ameryce i  w Polsce. W ieś­
niacy, którzy wyemigrowali w św iat 
za Chlebem, poznali życie miejskie, 
ale wioska rodzinna jest zawsze w 
pamięci. Dlatego też pragną dopo­
móc rolnikom w Polsce, bo wiedzą, 
że rolnicy stanow ią 75 procent oby­
wateli i gdy trzy czwarte z tych o- 
bywateli będzie uświadomionych i do­
brze prosperujących, to  i  Polska bę­
dzie potęgą.

Upraszam więc szanowną redakcję 
o wyjaśnienie, czy artykuł redakcyj­
ny w Dzienniku Chicagoskim, z dnia 
19 lutego, tyczył się instalacji Związ­
ku Klubów Małopolskich, czy innej 
jakiej organizacji czy klubu.

Z głębokim szacunkiem,
Stanisław Kolczak.

Odpowiedź Redakcji. — Nie mógł 
się tyczyć ten artykuł instalacji Zwią­
zku Klubów Małopolskich skoro, jak 
pan sam podkreśla, nie było tam  mo­
wy o jak iejś Kozie Wólce lub o u trą ­
caniu rąk  Niemcom lub Moskalom.

Obserwator jum jest to budy­
nek przeznaczony na spostrze­
żenia astronomiczne i meteoro­
logiczne, zaopatrzony w przy­
rządy naukowe; spostrzegal- 
nia, czatownia.

Poradnik D obrego Z d ro w ia
HIGJENA NÓG.

Panie, noszące modne i nie­
wygodne pantofelki, często na­
rzekają na zmęczenie nóg, od- 
iski, pęcherze itp. dolegliwoś­

ci, zapominają o tern, że sto­
gom należy się taka sama pie- 
'ęgnacja jak rękom lub cerze. 
Aby zapobiec zmęczeniu nóg 
należy je myć w ciepłej wodzie 
co wieczór, a przynajmniej dwa 
razy na tydzień, natrzeć po ką­
pieli dobrym kremem by uchro­
nić skórę od zgrubienia.

Szczególnie panie, których 
zajęcie wymaga ciągłego sta­
nia, powinny zaraz po powrocie 
z pracy zmienić noszone cały 
dzień obuwie na miękkie, wy­
godne pantofle. Jeżeli zmęcze­
nie nóg staje się bardzo przy­
kre, należy je wymoczyć w cie­
płej wodzie, z dodatkiem soli 
do nóg (ostatecznie garść soli 
morskiej). Zawodowe tancerki 
akrobatki itp. zanurzają sto­
py w kąpieli alkoholowej. Po 
przemoczeniu nóg, stopy po­
winny być dokładnie wytarte 
wódką francuską lub kolońską, 
co usunie wszelką wilgoć i za­
pobiegnie zaziębieniu.

Zwyczajne odciski na palcach 
można usuwać przy pędzlowa- 
niu ich specjalnemi ' środkami 
(skuteczny środek nabywa się 
w drogerji). Po kilku dniach 
pendzlowania skóra powinna 
zejść łatwo po wymoczeniu. — 
Wycinanie odcisków jest nie­
bezpieczne, gdyż można się łat­
wo skaleczyć (zakażenie krwi), 
a powtóre odciski wycinane po­
wracają bardzo prędko.

Najboleśniejsze są odciski, 
tworzące się między palcami a 
te można również usunąć ja­
kimkolwiek dobrym środkiem.

Gdy po wymoczeniu zdejmie 
się kilka warstw zgrubiałej skó 
ry, należy między palcami u- 
mieścić watę zamoczoną w bia­
łej oliwie lub czystej wazelinie. 
Zabieg ten powtarzany stale 
zapobiegnie powtórnemu two­
rzeniu się odcisków.

Stopy powinny być zawsze 
ciepłe choćby to miało być o- 
kupione noszeniem wełnianych 
pończoch. Uczucie zimna w no­
gach dowodzi o złej cyrkulacji 
krwi, co często jest powodem 
różnych chorób kobiecych, za­
palenia płuc a nawet suchot.

SEN - BEZSENOSC - ŚPIĄCZKA.
Prof. Kontantin Econom wy­

głosił przez radjo w Wiedniu 
odczyt o śnie tej treści:

— Potrzeba snu u łudzi jest 
bardzo różna. Gdy w wieku od 
6-ciu do 18-tu lat człowiek śpi 
dziesięć godzin, dorosłemu wy­
starczają prze ważnie 7 do 8 go­
dzin, a od 65 do 75 roku życia 
cztery do pięć godzin. Głębo­
kość snu w nocy jest nierówna 
i eksperymenty wykazały, że 
sen jest najgłębszy już w go­
dzinę po zaśnięciu. Z chwilą tą 
zmniejsza się stopniowo głębo­
kość snu aż do rana. Ludzie 
"racujący umysłowo zapadają 
jednak w najgłębszy sen dopie­
ro nad ranem.

Co drugi prawie człowiek na- 
’-zeka na bezsenność. Jak naj- 
tepiej temu zaradzić

Najlepiej jest za dnia dosta­
tecznie użyć ruchu, aby osiąg 
'ląć konieczny stopień zmęcze­
nia potrzebny dla zaśnięcia. Po- 
zatem należy wieczorem uni­
kać wszystkiego, co wywołuje 
ziy obieg krwi. Najlepiej poło­
żyć się poziomo. Zbytnie gorą­
co lub zimno działają na sen u- 
jemnie. Również i spokój ner­
wowy jest konieczny. Dlatego 
unikać trzeba podniecających 
myśli i trosk. Wielu zwalcza

bezsenność zapomocą alkoholu. 
Istotnie, nawet najbardziej su­
rowy lekarz nie będzie protes­
tował przeciw szklance piwa 
przed zaśnięciem.

Bezsenność stała się dla wie­
lu prawdziwą zgrozą. Strach 
ten jest całkiem nieuzasadnio­
ny. Wielu ludzi myśli, że gdy w 
czasie spania nie osiągnęli zu­
pełnego zaniku świadomości, to 
wogóle nie .spali. Nie trzeba 
jednak zapominać, że mimo bez 
senności organizm w nocy wy­
poczywa. Znałem pewnego czło ­
wieka, który dożył sędziwego 
wieku przy zupełnem zdrowiu, 
a który mi opowiedział, że przez 
całe swe życie ani razu nie za­
snął, i że w nocy jedynie kilka 
godzin wypoczywał, nie stra­
ciwszy świadomości.

W ostatnich latach wielu lu- 
■'* 1zi nawiedzonych zostało t. zw. 
'uro ' ejska śpiączką, którą nie­
słusznie przezwano grypą móz­
gową. Przy chorobie tej pacjen­
ci śpią często całymi dniami i 
tygodniami. Chodzi tu  o zapa­
lenie mózgu środkowego. Jeżeli 
choroba ta  przeniesie się na 
przednie części mózgu, to chory 
cierpi wtedy na bezsenność. — 
Zdarzają się również wypadki, 
że chorzy nie mogą zasnąć w 
nocy i śpią jedynie za dnia.
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NAUKA I W¥CHOV 
MŁODZIEŻY.

JEDNO Z ISTOTNYCH ZADAŃ WSPÓŁPRACY SZKOŁY 
2 DOMEM.

,Ni£

Dążenie do nadania realnych 
kształtów idei współpracy Szko­
ły z domem przybrało działaj 
już cechy zjawiska powszechne­
go i w mniej łub więcej wyraź­
nej formie występuje w prze­
ważnej ilości naszych szkół. 
Jest to objaw zupełnie natural­
ny i zrozumiały, a wynika z po­
wodu zmiany stosunków i po­
glądów na sprawy przedewszy­
stkiem wychowania, a także 
i nauczania młodzieży.

Nie mam zamiaru podawać, 
jak w rozwoju historycznym 
przedstawiała, się sprawa wpły­
wu rozmaitych czynników na 
wychowanie młodego pokole­
nia; zaznaczam tylko, że jak 
niegdyś panowały poglądy, iż 
wychowaniem dzieci ma się zaj­
mować wyłącznie szkoła lub wy­
łącznie rodzina, tak znowu dziś 
uważamy, że tylko wspólna pra­
ca szkoły i rodziny może osta­
tecznie wychować dziecko.

Tak przedstawiały się spra­
wy już bodaj od kilku dziesiąt­
ków lat, ale wypadki porozu­
mienia między rodzicami a szko­
łą na szerszą skalę można było 
zauważyć dopiero od kilku lat. 
w nielicznych tylko wypadkach 
wcześniej. Obecnie, po dobrych 
kilku, latach. doświadczenia w 
tym kierunku, Widzimy, że je­
dnak praca przybiera często 
formy wręcz niepożądane lub w 
najlepszym razie otrzymuje się 
wyniki słabsze niż się spodzie­
wano. Coś widocznie musi być 
nie w porządku. Mam wrażenie, 
że wedle wszelkiego prawdopo­
dobieństwa przyczyn należałoby 
szukać gdzieś n podstaw i zało­
żeń współpracy. Zastanówmy 
się więc nad tem, jakie były 
naogół początki współpracy 
szkoły z rodzicami.. Zdaje się. 
że takich szkół, które z,.własnej 
inicjatywy rozpoczęły hvspół- 
pracę, było w stosunku do ogól­
nej ilości szkół, w których 
istnieje dziś współpraca, nie­
wiele. Dużo szkół czyniło to po­
tem z tego względu, że o współ­
pracy zaczyna się coraz więcej 
mówić, "wypadało więc coś w 
tym kierunku robić, nierzadko 
organizowało się współpracę na 
wyraźne życzenie lub wręcz po­
lecenie władz.

Zastanowimy się przedewszy- 
stkiem nad przyczynami, które 
spowodowały zorganizowanie 
współpracy szkoły z domem. 
Nie chcę twierdzić, że nastąpiło 
to jedynie z powodów, które po­
dam, chociaż one w wielu wy­
padkach decydowały. Wszędzie, 
gdzie szkoła natrafiała na tru ­
dności, których sama pokonać 
nie umiała, a od innych czynni­
ków pomocy spodziewać się nie 
mogła, zmuszona była szukać 
tej pomocy tam, dokąd dotych­
czas zwykle się nie zwracała, a 
mianowicie u rodziców.

Powodami, które zmuszały 
szkołę do takich kroków, były 
przedewszystkiem kłopoty na­
tury materjalnej; ale szkoła 
szukała pomocy u rodziców i 
wtedy, gdy ze .względów wy­
chowawczych poczuła się wobec

wychowanka bezsilną. Czasami 
i rodzice, widząc szkołę w tru­
dnych warunkach, sami spie­
szyli jej z pomocą (tak mate­
rialną jak i moralną) słusznie 
rozumując że chodzi tu o dobro 
ich własnych dzieci.

Tak więc rodzice użyczyli 
szkole przedewszystkiem pomo­
cy materialnej w wielu rozma­
itych postaciach, począwszy od 
gotówki a skończywszy na dy­
żurach w kościele czy na wy­
cieczkach. Wszystko to razem 
wzięte, bez względu na formę,, 
jest mniej lub więcej dobrowol- 
nem przyjęciem przez rodziców 
nowych obowiązków na siebie.

Pomoc ta, ze względu na cięż­
kie często warunki pracy w 
szkole, była dla niej bardzo po­
żądana i przyczyniła się nie­
rzadko do takiego wyposażenia 
szkoły w sprzęty i pomoce nau­
kowe, że mogła, nie troszcząc 
się o to, swobodnie kontynu­
ować normalnie swą pracę w 
zakresie nauczania i wychowa­
nia dzieci. Rodzice płacili nada- 
uchwalone składki pieniężne 
i naogół byli zadowoleni z wy­
ników, osiągniętych przy ich 
pomocy. Byli to jednak ci ro­
dzice, którzy przeważnie z wła­
snej woli zobowiązali się do re­
gularnego uiszczania pewnych 
opłat-na rzecz szkoły.

A teraz wyobraźmy sobie, jak 
te sprawy przedstawiały się w 
tych szkołach, gdzie współpracę 
zapoczątkowano dlatego, że tak 
wypadało lub też na życzenie 
władz. Jest rzeczą zrozumiałą, 
że ci, którzy mieli pracę tę pro­
wadzić, widząc w niej rzecz no­
wą, zaczęli oglądać się za jej 
wzorami, a znalazłszy już gdzie 
początki współpracy, nawet mo­
że dobrze pojętej, przejęli stam­
tąd przedewszystkiem jej for­
my zewnętrzne i to, co zdaje 
im się w tem być ważniejszem. 
Rozumie się, że w wielu wypad­
kach za taką najważniejszą 
rzecz uznano pieniężną pomoc 
ze strony rodziców, w formie 
składek na rzecz szkoły.

Warunki współpracy, gdzie 
rozpoczęto ją nie z powodu od­
czuwania jej potrzeby przez 
nauczycielstwo, ale często na 
polecenie, były gorsze. Pomina- 
jąc już inne nastawienie nau­
czycielstwa, spotykamy się tu 
z innem naogół ustosunkowa­
niem się rodziców.

Tak szkoły, w których inicja­
tywa współpracy wyszła ze 
strony nauczycielstwa, jak* i 
szkoły, gdzie tę akcję naślado­
wano tylko w formach, po pew­
nym czasie mniej więcej się 
wyrównały w tem znaczeniu, że 
szablonowe i jednostronne for­
my współpracy spowszedniały.

Jak jednostronnie pojmowały 
współpracę nawet szkoły, w 
których praca ta miała wiele 
pozorów dobrze pojętej, świad­
czy o tem powiedzenie jednego 

kierowników dużego miasta, 
który na zebraniu, zorganizo-
wanem w celu omówienia

w pomoce naukowe dzięki po­
parciu rodziców, że obecnie 
współpracy rodziców nie potrze­
buje.

Jednostajne składanie opłat 
i bierna rola sprzykrzyła się 
nawet najposłuszniejszym ro­
dzicom; chcieli więc dojść do 
głosu przynajmniej w • tych 
sprawach, gdzie chodziło o u- 
żytkowanie pieniędzy, pocho­
dzących z ich składek miesięcz­
nych. Było to zupełnie zrozu­
miałe i dziwić się tylko należa­
ło, że w niektórych szkołach 
nastąpiło to tak późno.

Mniej odwagi natomiast ,mie- 
li rodzice, a może nawet w wie­
lu wypadkach wykazali brak 
aspiracyj tam, gdzie chodziło 
bezpośrednio o sprawy wycho­
wawcze. Być może, że nie od­
zwyczaili się od dawnego spo­
sobu myślenia, wedle którego 
jedynie szkoła mogła w tych 

gadnienia współpracy, oświad-. kwestjach zabierać głos. Ale 
czył zupełnie wyraźnie, że szko- I zdaje się, że wpłynęło tu więcej

za-

DAWNE DZIEJE: NARODZINY POCZTY LOTNICZEJ.

Było to dnia 23go września, 1911 roku. Poczmistrz naczelny Franciszek Ił. Hitchcock, za urzę­
dowania Howarda Tafta, wręczył pilotowi Karle Oringtoiiowi pierwszy worek poczty na ziiak otwar­
cia poraź pierwszy w kraju obsługi aeroplanowej, na dystans tylko 6 mil, z Nassau do Mineola.

D O S K O N A Ł E G O

TYTONIU TURECKIEGO

acze^o

zyw zyczyn

iu cźief.m a/u t

7, D i a m o n d  H o r s e  S h o e  z  
M e t r o p o l i t a n  O p e r a  H o u s e

W nadchodzącą sobotę o godzinie 1 :35 
p.p. (E astern  Standard Tim e) przez 
Czerwoną i Niebieską sieć N B C, L U C K Y  
S T R IK E  nada w całości operę “T A N N - 
H A U S E R ” w wykonaniu M etropolitan 

O pera Company, w New Yorku.

Z a w sze  N a j p r z e d n ie j s z y  T y to ń i t y l k o  Ś r o d k o w e  L i ś c i e
L_ST C e p rń ffh t , 1934, T h *  A m e r ic a * Tobacco Com pany,

N IE

N IE  g ó rn e  liśc ie— są niezupełnie rozwinięte—  
one są cierpkie! *

Śmietanka Zbiorów
N a jd elik a tn ie jszy ,

n a jła g o d n ie jszy  ty to ń ”

d o lne  liśc ie— są niższego gatunku— szorstkie  
i  zawsze pełne piasku!

N a w e t  w  T u r c j i w y b ie r a n y  je s t  

ty lk o  n a jp r z e d n ie jsz y  ty to ń  d o  

w y r o b u  L u c k y  S tr ik e  —  n a jła g o d ­

n ie jsz e , n a jd e lik a tn ie jsz e  i  n a jb a r­

d z ie j a ro m a ty c z n e  l iś c ie . L u c k y  

S tr ik e  je s t  n a jw ię k sz y m  w  św ie c ie  

k o n su m e n te m  d o sk o n a łe g o  tu r e c ­

k ie g o  ty to n iu . N a d to , te  d e lik a tn e  

tu r e c k ie  l iś c ie  m ie sz a n e  są z  w y b o ­

ro w y m  ty to n ie m  z P o łu d n ia  S ta ­

n ó w  Z je d n o c z o n y c h  —  a b y  z r o b ić  

L u c k y  S tr ik e  s z c z e ln ie  w y p e łn io ­

n y m  p a p ie r o se m — o k rą g ły m , śc is­

ły m — p e łn y m  p o  sam e b rze g i. D la ­

teg o  te ż  L n c k ie s  sm a k u ją  le p ie j ,  są 

ła g o d n ie jsz e . “ I t’s to a s te d ”  ■—  d la  

z a b e z p ie c z e n ia  g ard ła— dla u d o ­

sk o n a le n ia  sm ak u .

la jego jest juz tak wyposażona ! stanowisko szkoły, która po- szkoły z domem, tak jak ona j to, że zna go szkoła, ale zupeł-j choćby najlepszych na ten te­
dobne pretensje zwykła w wielu 
wypadkach uważać za chęć mie­
szania się rodziców do nieswo- 
ich spraw. Uważała więc szkoła 
za stosowne bronić się przed 
tem, aby rodzice mogli zabierać 
głos w sprawach wychowaw­
czych.

Widzimy więc pewne trudno­
ści przy rozwiązaniu zagadnie­
nia,. raz ze strony szkoły, która 
dąży do supremacji i traktowa­
nia rodziców jako czynnika 
podrzędnego, raz ze strony ro­
dziców, którzy nie przedstawia­
ją się bynajmniej tak idealnie, 
jakby się pozornie zdawało. 
Wiemy dobrze, że w wielu wy­
padkach uzależniają swój sto­
sunek do szkoły wyłącznie od 
tego, jakie świadectwo przynie­
sie dziecko ze szkoły i bez 
względu na to, czy na nie za­
służyło czy nie, chcą, aby za­
wsze było dobre. Ile razy zda­
rzają się takie wypadki, gdzie 
rodzice, wykorzystując swe 
stanowisko w kole rodzieiel- 
skiem, chcieliby załatwiać oso­
biste porachunki z niektórymi 
członkami grona nauczycielskie­
go. Nierzadko zdarza się, że ro­
dzice nic jeszcze nie zdziaławszy 
sami, chcieliby, aby wszystkie 
ich uchwały, wkraczające nie­
raz wyraźnie w zakres kompe- 
tencyj szkoły, były bezwarun­
kowo przez nią respektowane i 
wykonywane. Niesposób tu 
zresztą wyliczać wszystkie moż­
liwości wykroczeń ze strony ro­
dziców, jak i ze strony szkoły, 
są one liczne, ale nie o to tu 
przecież chodzi. Zgodzić się je­
dnak z tem musimy, że dopu­
szczenie rodziców do głosu o 
równej wartości w sprawach, 
odnoszących się do wychowania 
ich dzieci, jest koniecznością.

Pogląd i pojęcie współpracy

Rozmyślania 
0 Męce Chrystusa Pana
U.VWU(l pi/UlUK liaUK 1VO. U .V
LERJANA KALINKI, C. R„ na
sprzedaż w biurze Dziennika 
Chicagoskiego. 1455 w . Divi- 
sion ul. Wydanie europejskie.
Po niskiej
cenie................................

Pocztą 25e

się najczęściej dziś przedsta-1 nie ręczyć za to nie możemy, że 
wia, musi ulec gruntownej | znają go wszyscy rodzice. — 
zmianie, i jeśli idea współpracy ' Uświadomienie rodziców o celu
choć częściowo ma być zrealizo­
wana, to tylko przy prawach 
równorzędnych rodziny i szko­
ły. Oba te czynniki winny mieć 
proporcjonalne do obowiązków 
prawa, z których winny w pełni 
korzystać, używając ich jako 
środka do osiągnięcia celu, ja ­
kim jest wychowanie młodzie­
ży.

Aby cel ten osiągnąć, trzeba 
go znać. Nie można wątpić w

DAWNE DZIEJE: NARODZINY AWJACJI AMERYKAŃSKIEJ.

!’« latach prób i doświadczeń, aeroplan, zbudowany mzez braci Wilbma i O nille WrighPów, wzbił się 
•€., w 1903 roku. Dzisiaj, na miejscu wzlotu stoi pomnik.

zamierzeń szkolnych, to sprawa 
niełatwa (jeśli się weźmie pod 
uwagę ich wykształcenie ogól­
ne) i nadzwyczaj ważna. Chodzi 
nam przecież o to, aby rodzice 
nie byli tylko wykonawcami 
poleceń szkoły, ale aby czyniąc 
coś, wiedzieli, dlaczego tak po­
stępują.

Jestem przekonany^ iż celu 
tego nie osiągnie się przez bez- 
planowe i doraźne urządzanie

mat odczytów, ale przez stałe 
wciąganie rodziców w orbitę 
działań szkoły. Należy doprowa­
dzić do takiego stanu rzeczy, 
aby rodzice przestali uważać 
szkołę za urząd, ale uznali ją 
za instytucję wychowawczo- 
naukową, z którą swoją współ­
pracę winni uważać za obowią­
zek.

Władysław Choma,
..Przyjaciel Szkoły”, Poznań, 
ul. Dominikańska 4.

(Dokończenie nastąpi.)

Z  R o zm y ś la ń .
Mrok ziapada... kędyś z głębi dusEy 
Mgły powstają. c-zarne, nieprzejrzane, 
a mózg na św iat rzuca długie clenie... 
Zgasły jasne dziecinne promienie, 
biały śmiercią śnieg za oknem prószy, 
ciemno w sercu, w oczach, w głębi

duszy...

Nie rozdzwoni się piosnką wesołą 
glos. Naiwna nie wzrośnie potęga, 
znikła obłud kolorowa wstęga, 
ucho tonów ułud nie popieśei —- 
ustała naga ‘praw da życia treści.

Wiem, wiem wszystko, jak  beszdeń 
otchlanna,

co się w morzu świadomości kąpie — 
przeto myśl ma jest tak bardzo

czarna,
że nie widzi początku ni końca, 
przeto myśl ma je st taka dręcząca...

Ludzie chodzą, orzą i zbierają, 
troszcząc się tylko o swój urodzaj. 
Podarunki sobie wzajem dają, 
oszukują, handlują, kochają •— 
albo może bardziej nienawidzą, 
śmieją się i kłamią, modlą, szydzą...

A za jaką to Wszechmocny Boże 
karę, dałeś mi słuch wyostrzony, 
a mi jaką to wielką nagrodę, 
każesz patrzeć mi na wszystkie

strony?
Czphiu z ziemią nie zrosłam się 

czarną,
czemu mózg ma obrotów miljony?

Czyliż muszę swoje młode lata, 
straw ić w strasznej gorączce

myśliwej,
i dlaczego takie czarne chmury, 
tłoczą się do mojej ludzkiej głowy? 
Inni przecie wznoszą bzdur, ołtarze 
i podwładnym uwielbiać się k a ż ą !
Ja  nic nie chcę, jeno Prawdy szukam,

jeno Boga, w pośród ziemskich cieni. 
Fałszem wszystko, fałszem się

rumieni
i dla sławy — próżności, zła-grosza —4 
swym wyziewem zasłania niebiosa)

Może znowu kiedyś w swej kolei, 
będę dzieckiem n,a. kwiecistej łące, 
będę wielbić w szystko: życie,

słońce...
dziś spalam się w tyglu 

najgorętszym —
czyż na ziemi najgorzej być mędrcem?

J. T. K.

Wrażenia Min. Kallaya 
ż Pobytu w Polsce.
Budapeszt. — „Budapestji 

Hirlajp” zamieszcza wywiad a 
ministrem Kallaym na temat 
jego pobytu w Polsce.

Minister oświadczył, że może 
mówić o Polsce tylko z podzi­
wem. Wspomniawszy o serdecz­
nej gościnności, jaką spotkał w 
Polsce, minister podkreślił wy­
soki stanu rolnictwa polskiego 
w szczególności zwracając u- 
wagę na poziom drobnych gos­
podarstw. Wysoki poziom pro­
dukcji minister przypisuje od­
powiedniemu kształceniu rolni­
ka.

Kallay zwrócił uwagę na 
świetny stan leśnictwa w Bia­
łowieży dodając, że doświadcze­
nia leśnictwa polskiego są zu­
żytkowane w zarządzie lasami 
na Węgrzech. Pod "względem 
stanu zwierzyny Białowieża —» 
zdaniem ministra — jest jed­
nym z najbogatszych lasów w 
Europie.

powietrze w Kittyhawk, N.
(Klisza Herald-Exa uńueij.



STRONA SZÓSTA DZIENNIK CHICAGOSRT PIĄTEK. DNIA 23-GO LUTEGO, 1934.

C E N Y  Z N I Z O N E ! !
P R A W D Z I W E  O U T L E T  W Y P R Z Ą T N IS $ C IE !  

Tutaj prawdziwie oszczędzicie sobie NA WSZYSTKIEM 0 0  KUPICIE. 
Bez względu na to gdzie mieszkacie, eg&aci sio Wam przybyć na tę 
WIELKĄ SPRZEDAŻ! PRZYPROWADŹCIE DZIECI.

DWA WIELKIE DNI —  W PIĄTEK I SOBOTĘ OD 8:30 RANO 
PRAWDZIWE ŚWIĘTO TANIOŚĆ,OWE DLA CAŁEJ RODZINY!

K A LE N D A R ZY K  ! “ S o m e w h e r e  E a s t  o f  S u e z ,  W h e r e  a  M a n  
C a n  R a l s e  a  T h ir s t ! ”

eskl,

PO
CENIE 
WYPRZA- 
TAJĄCEJ

D a m s k ie  I
d z ie c ię c e  w e ł  
n ia n e  r ę k a -

wi- 1 5 0

DARMO
P u d e łk o  c u k ie r k ó w  
k a ż d e m  z a k u p n e m  z. 
§>1.00 a lb o  w ie o ft l.

Dziś, piątek, 23-go lutego:
— Św. Piotra Damjana. (Su- 
chedni).

Jutro, sobota, 24-go lutego:
— Św. Macieja Apostoła. (Su- 
chedni).

ffistęp Dla Polskich 
Dzieci Zabroniony 
Na Przedstawienie

W I ^ B < B Ł ® T 9 S

Przy 63ciej ul., Ashland Blvd., Milwaukee Ave., Lincoln Ave.

Ceny zniżone do najniższego stopnia! 
Skorzystajcie z tych niebywałycli tanio­
ści. Przyprowadźcie swych znajomych. 
Niech im pokażemy

PRAWDZIWE OSZCZĘDNOŚCI! 
WIELKA SPECJALNA SPRZEDAŻ

d la  PAŃ. 
r P A N I E N500 Płaszczów 

$
D Z IE C I

Z . 9 9
DAMSKIE PRALNE SUKNIE
W a r t o ś c i  d o  §1 .00 . K u p ic ie  k i l k a  P o l 
T E J  N I S K I E J  C E N IE . M c  p o m iń ­
c ie  t e j  t a n io ś c i !
D A M S K IE  S U K N IE  —  J e d w a b n e ,  w e łn ia n e  i, 
n o w o ś c io w e .  W ie lk o ś c i  14  d o  53 , T y s ią c e
d o  w y b o r u .  S p e c ja ln ie  ___________

PATRZCIE! CZYTAJCIE! PRZYBYWAJCIE! 
n n r f i i e n r  T n - r r u n m  N ie k o m p le t n e  w ie lk o ś c i  5DZIECIĘCE TRZEWIKI do iayg. wartości
d o  § 1 .50 . N a j w ię k s z a  t a n io ś ć  w  t y m  s e -

^ z o n ie .  O en a  n a  w y p r sw jtn ię c ie
DZIEW CZJĘJCE C IE P Ł E  L E A ri----—----------
K U R T K I  Z K O Ż U S Z K O W A  P O D S Z E W K A
SWETERY dla i,:Lnien 1 d z ie c i ,  $ 9 0

T w e e d  s p o d n ie  i  s u r d u t  o -
CHŁOPIĘCE UBRANIA r a z  b ia ła  b lu z k a ,  . 9 9 0  

■SPODNIE I  KURTKI DLA NARTNIKOW $I-99<
PATRZCIE CO MO­
ŻNA KUPIĆ ZA lOc.
D a m s k ie  k o r o n k o w e  

koŁ n ierK yk i 
6  k a w a łk ó w  m y d ła  

d o  t w a r z y
13  j a r d o w y  z w ó j  v a L  

k o r o n k i  d o  o b s z y ­
w a n ia .

W łó c z k o w e  s z a l i k i  
3 4 -J a r d o w y  z w ó j  u -  

k o ś u c j  t a ś m y  
D a m s k ie  p a s k i  

P o tra seb y  to a le to w e *  
k o s m e t y k i  i  n o w o ś c i

SPECJALNOŚCI Z WIELKIEM 
OSZCZĘDZENIEM! _

D A M S K IE  T R Z E W IK .' —  S u w ie , n o w o ś e io w e  1 
k o m b in a c y jn e .  W a r t o ś c i  d o  § 3 .0 0 . <5»« JM g

M E S K IK  T R Z E W I K I  D O  R O B O T Y  —
$3 .50  w a r t o ś c i  ................................................... ę»<a&e&g^
R E S Z T K I  F A B R Y C Z N E  —  D łu g o ś c i  1 d o  5 j a r ­
d ó w . J e d w a b n e ,  w e łn ia n e  i  r a y o n o w e .  3 9 0
J a r d

M Ę Ż C Z Y Ź N I —  W Y  T A K Ż E  M O Ż E C IE  
Z N A C Z N IE  O SZ C Z Ę D Z IĆ !

6,000 k o sa m i i  s b o r t s  d la  m ę ż c z y z n  i  c h ło p c ó w ,
z  d o b r e j  b a w e łn ia n e j  m a t e r j i ,  A Y s z y s t - ^ ^ 0
kie w ielkości. W a rM c i do SO e/Srhtka

W ie le  in n y c h  t a n io ś c i  p o  c e n a c h  
w y p r z ą t a  j ą c y c h !

C H IC  A C  O  M A I L  O  R  D  E R
™ ECOMOMY OUTLET®’B I

m e o  B A I I I I B I A G T  U oanlędsty u l .  H a r r iso m  i  C o n g r e s s ,  M a r s b f le ld  dU. "KUL a E l f ł  d a .  g ó r n a  k o le j  i  t r a m w a j e  z a je ż d ż a j ą  p r z ed  s k ła d
S k ła d  o t w a r t y  o d  S d o  6  —  w  c z w a r t k i  i  s o b o t y  o d  8  r a n o  d o  8 :3 3  w ie e z .t

UCZEŃ ZJADŁ BANKNOT 
5-DOLAROWY JAKO EKS­

PERYMENT EKONOMICZNY.
Denyer, Colo., 23. lutego. — 

Deloss Walker, mówca NRA, 
vyjaśniał tu  uczniom szkoły 
średniej, że z pieniędzy niema 
iadneigo pożytku, jeżeli się ich 
lie wyda.

W ciągu przemówienia, Wal­
ter wyjął banknot 5-dołarowy 
. powiedział:

„Dam to chłopcu, który bank 
jot zje.”

„Ja go zjem” — wyrwał się

Harlan Starte, 16-letni uczeń i 
zrobił to rzeczywiście.

Walker, nieco zaskoczony, 
pouczył potem chłopców, że 
gdyby Stone wydał pieniądze 
naprzykład na pieczoną kurę, 
oddałby lepszą usługę swojemu 
żołądkowi a przytem pomógłby 
do ulżenia przeciążonemu ryn­
kowi drobiu.

Porcelana jest to najdelikat­
niejszy i najlepszy wyrób garn­
carski z kaolinu, białej glinki, 
przeświecający i wydający 
dźwięk jak szkło.

■ i

Z Biura Meteorologicznego

Wschód słońca o godz. 6:34 
Zachód słońca o godz. 5:33.

WĘGLŁ f j f

7

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W piątek częściowo pochmur­
no, możliwy lekki śnieg, w no 
cy zaś znacznie zimniej. W 
sobotę pogoda i zimno. Umiar 
kowany, przeważnie północno 
zachodni wiatr.

Temperatura doby minionej • 
Najwyższa wczoraj o godzink 
41-tej przed południem 23 stop­
nie, najniższa dziś o godzink 
2-giej w nocy 11 stopni powy 
żej zera.

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 Nort! 
Dearbom Parkway.

ZGON KONGRESMANA 
Z MICHIGAN.

Washington, 23. lutego. — 
Kongr. Joseph L. Hootper z 
Michigan zmarł wczoraj na ur 
dar sercowy. Śmierć zaskoczy - 
la go w jego kancełarji w bu- 
dyku biurowym Izby reprezen­
tantów. Był on obrany do 69go 
kongresu i odtąd ponownie o- 
bierany. Był om republikani­
nem.
Tragiczny zgon Raczkowskiego 

New York. — Edward Racz­
kowski, lat 26, zatrudniony w 
bilardowni mieszczącej się a 
czwartem piętrze, spadł z okna 
na bruk i zabił się na miejscu.
Nikt nie widział tragicznego 
wypadku i nikt nie wie, jak sic 
to stało. Zwłoki zauważył prze 
chodzący posterunkowy.

Pamik jest to naczynie w 
kształcie kotła, w którym go­
tuje się coś za pomocą pary.

a u T W A - r ś  \  

P O ^ S f F u u

O m
8lG BOY.^ITH
SomłofThat!

SZTUKA “STRACONA W KRZĘ- 
TRSLE ELEKTRYCZNEJ” ZAPO­

WIADA SIĘ ŚWIETNIE!
Gdy po raz pierwszy na scenie pol­
skiej w przyszła niedzielę odbędzie 
się przedstawienie sztuki krymi­
nalnej “Stracona w Krześle Elek- 
tryezneoi” w Audytorjum Sw. 
Trójcy — wstęp dla dzieci będzie 
stanowczo zabroniony.
Akcję tę powzięto z powodu natu­
ry dramatu który jest osnuty na 
tlę niewłaściwego zachowania się 
żony z kochankiem, która to żona 
po zamordowaniu męża PÓŹNIEJ 
STRACONA jest w krześle elek- 
trycznem.
Jak już wszystkim wiadomo pan 
Szczepan Kolauowski, dobrze zna­
ny radjowy mówcą i  przyjaciel 
Polaków bierze udział w tej sztu­
ce na czele piętnastu innych Po­
lon# dobrze znanych artystów.
Przedstawienie składa się z 6ciu 
aktów, zapowiada się świetnie, bo­
wiem bilety są po eonach bardzo 
przystępnych, nrianowicie: 35, 50 
i 75e, Można je. nabyć obecnie w 
Restauracji Lenarda, 1170 Mil­
waukee Avc, a na południowej 
stronic w biurze- Dr. Majchrowi­
cza, 4644 So. Ashland Avenue.

(P. R. M.)

Rząd Nakazuje Zbadanie Kosztu 
Wyrobku Trunków.

Chce P ozn ać  P rzyczyn ę W ysok ich  Cen.

Washington, 23. lutego. —
W ślad za wystąpieniem Prezy­
denta Roosevelta przeciwko 
wysokim cenom trunków, admi 
ristracja federalnej kontroli 
alkoholowej wezwała wczoraj 
dystylamie do podania kosztu 
wyrobu wódki i jałowcówki.

Wezwano również rektyfika­
cje do podania kosztu robienia 
wódki mieszanej (‘blended), 
który to  gatunek jest teraz naj 
powszechniej używany. Rozkaz 
podania kosztów produkcji był 
podpisany przez H. E. Willing- 
hama, asystenta dyrektora 
FACA.

Przyjmuje się, że po zebra­
niu informacyj, FACA użyje 
i© jako podstawę do ustalenia, 
zy ceny krajowych trunków 
-ą sztucznie śrubowane.

Prezydent Roosevelt wyraził 
niezadowolenie z powodu wyso­
kich cen trunków mówiąc, że 
orują one drogę do przedłuże­

nia butlegerki. Prócz śledztwa 
w sprawie cen,, J. Choate, dy­
rektor FACA, studjuje ha ży­

czenie Prezydenta sposoby 
zwiększenia dopływu wódek za­
granicznych.

Oddzielne formularze do wy­
pełnienia rozesłano dystylar- 
niom, rektyfikacjom i produ­
centom jałowcówki. Wypełnio­
ne formularze mają być zwró­
cone najdalej do 10. marca.

Wie czemu nie wychodzi?
— Już często pytano mnie, 

czybym się wreszcie nie zdecy­
dowała wyjść zamąż?

— Kto cię o to pytał?
— Rodzice i rodzeństwo.

N a Zwichnięcia
Gdy zwichniecie kostkę, plecy lob  

reke i ból doprowadza W as do szaleń­
stwa, natrzyjcie tylko KOTW ICZNYM  
Pain-Expellerem i obłóżcie miejsca bó­
lu flanelą lub wełnianym bandażem.

W  kilka minut potem ból zostanie 
uśmierzony i nastąpi rychła ulga.

Od przeszło 60 lat Kotwiczny Pam- 
Expeller był faworytowym środkiem 
domowym, przynoszącym rychłą ulgę 
od bóli. Do nabycia we wszystkich
aptekach po 35c i Ydo.. Tylko prawdzi- 

”  ą z “ Kotwicąwy ma markę handlową

PAIN-EXPELLER
DAWNE DZIEJE: LINCOLN POMSZCZONY.

M  M i t  i  M

■■i , •

A

Co Słychać Na Polonji.
W ubiegły wtorek w rezyden­

cji pp. A. J. Kowalskich, pnr. 
4616 Virginią ave., odbyło się 
posiedzenie klubu „The Futu- 
rists”, składającego się z młod­
szych pracowników, społecz­
nych. Przewodniczył prezes klu 
bu, p. Franciszek J. Kruppa,’ a 
sekretarzował p. Stefan Pa­
łasz. W toku posiedzenia uchwa 
łono urządzić zabawę wiosenną 
jaka się odbędzie w sali Mirror 
Baliroom w sobotę, dnia 28go 
kwietnia. Omawiano również 
sprawę przyjazdu Generała 
Hallera i inne sprawy. Po posie­
dzeniu gospodarz domu p. Au­
gust Kowalski, naczelny klerk 
w biurze klerka sądu wyższego 

Zintaka, ugościł wszystkich 
przekąską i piwem. Po przekąs­
ce zebrani wręczyli panu Ko­
walskiemu ręcznie malowany 
obraz prezydenta Roosevelta z 
podpisami wszystkich obecnych
członków klubu.

Dr. C. J. Skowron, dentysta, 
brat aptekarza p. J. Skowrona, 
-na Marjanowie, przeniósł swój 
gabinet dentystyczny z p. nr. 
1801 Cortland ul. do budynku 
Second North Western Bank, 
przy Central Park ave. i Mil­
waukee ave. w Avondale.
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Koncert panów Kalmusa i 
Beka, odbędzie się w niedzielę 
dnia 25go lutego, o godzinie 
wpół do piątej w audytorjum 
Uniwersytetu Central Y. M. C. 
A.

Pensjonat w Górach.

M A S Ł O

26© Punt
N a jle p s z e  ś m ie ta n k o ­
w e m a s ło . M e ad o w  
G old . W  p u d e łk a c h  
2 f u n ty  o d b io rc y .

ŻÓŁTE CLING

BRZOSKWINIE
Puszki i 

za J A J A
T usM y P rę f e r e n c e  m a rk i ,  

k r a j a n e  a lb o  p o łó w k i. 4 
p u s t k i  o d b io rc y . N r. 
2 ^  p u s z k i .  P ie r w s z o ­
r z ę d n e j  ja k o ś c i .

D uże, w y b ie r a n e ,  s t a  
n o w ezo  ś w ie ż e  M e a ­
d o w  G old  a lb o  C lo -  
v e rb lo o m  ja ja .  2 t u ­
z in y  o d b io rc y .

p r z e c ię tn ie  10 do 14 f y n -  12cS Z Y N K I D r o v e r ’s  D e p e n d a b le ,

tó w . C a łe  a lb o  p o łó w k i.
N a jle p s z e j  ja k o ś c i .  F u n t  
P A T T IE S  Z W I E P R Z O W E J  K I E Ł ­
B A S Y  —  O s c a r  M a y e r’s w  Ig 
s ty lu  O ld  F a r m , 1 f u n -  &  
to w e  p u d e łk a . F u n t  . . . .
S W I F T ’8 S P R E A D  B ro o k f ie ld . 
A m e r y k a ń s k i ,  p im e n to  a l -  
bo ś m ie ta n k o w y , 4 -u n c jo -  l O w
w a  p a c z k a  _......................
S E R  A M E R Y K A Ń S K I —  ła g o d n ie  
z a p ra w ia n y ,  w y b o rn y , c a -  
ły  ś m ie ta n k o w y  s e r  z Sk J
W is c o n s in . F u n t  ............
K A R B  ON A D  A  W  K A W A Ł K I  N A  
P lE C x E iV  m ,ała, c h u d a  i m ię k ­
k a . P r z e c ię tn ie  3 ^  do  e j
4 f u n tó w . Od ż e b e r  a l -  JL
bo  p o lę d w ic y . F u n t  . . . .  
C IE L Ę C IN A  OD N Ó Ż K I —  w y b o r ­
n e j m i lk fę d  ja k o ś c i ,  «gj .
W y b o ro w e  k a w a łk i .  -JJ
F u n t
F R A N K F U R T S K I E  K I E Ł B A S K I —
R ic h te r ’s n a j le p s z e j
ja k o ś c i .  N a  j u t r o  ty lk o . £
F u n t  ........................................
K A W A  —  św ie ż o  u p a la n a  w y b o r ­
n a  P ę a b e r r y  a  f u n t y  
k a w a , m ie lo n a  j g  z a  W r S  
w e d ł. ż y c z e n ia
S A R D Y N K I —  im p ę r to w ą n ę  n o r ­
w e s k ie  s a r d y n k i  w  c z y s te j  o liw ie . 
L e o p a rd  m a r k i ,  z a
s z k i  z a w ie r a ją c e  JŁ /
3% u n c je . - “
SU  N B  R I T E  C Ł E A N - ^  z a
S E R  —: z w y k łe j  JŁ  wS
5c w ie lk o ś c i.
K O S T O  N A  D E S Ę Ę  —  c z e k o la d o ­
w y , w a n i l jo w y  z a
a lb o  c y try n o w y . A TftB
J u t r o  .....................
S P A G H E T T I  A L B O  M A K A R O N  —
F o u ld ’s m a r k i .  z a
8 -u n c jo w e  p a c z k i

1

M L E K O  —  C a rn a t io n  a lb o  L ib b y  s 
p a ro w a n e  in lę k o , z a  
W y s o k ie  p u s z k i .  W
J u t r o  .............................................................. .
R Z O D K IE W K I  - -
w y b o rn e , z T e x a s . J&W
P ę k  ..........................................
P O M A R A Ń C Z Ę  —  n a v e ls ,  A  
w ie lk o ś c i  176,

G R A P Ę  F R U I T  -L  Va’ £  gB
bez z ia r n e k ,  z F lo -  A  # C
ry d y , w ie lk o ś c i  80,
S Z P IN A K  :—  w y b o rn y , z 
T e x a s , o s z e ro k ic h
liś c ia c h . F u n t  .....................
L A Y E R  C IA S T A  —  duże , 
o 2 w a r s tw a c h .  G

3 - w a r s t w o w e  4 5 c . 
P IE C Z O N E  C A L I S Z Y N K I —  g o ­
to w e  do  p o d a n ia , p rz e -
c ię tn ie  7 f u n tó w  p rz e d  T' J rC  
u p ie c z e n ie m . K a ż d a  . . . .  M a  
C H L E B  —  1 f u n to w e  
b o c h e n k i. 2 o d b io rę y . gSL 2
K a ż d y  ...................................
C H E R R Y  F A I R Y  A N G Ę L  
F O O D  C IA S T A  —  d u ż e . A i  /
K a ż d e ................................... .. •
C IA S T A  D O  K A W Y  z a  a  n  
f r a n c u s k ie  m a ś la n e
a lb o  s t r e u s c l .
P IE C Z O N E  K U R Y  —  p r z e c ię tn ie  
2% f u n t a  p r z e d  u p ie -  tPhjn
czen lem . N a  j u t r o
K a ż d a  ..................................
S A Ł A T A  Z K A R T O F L I  —  a lb o  
z k id n e j  f u n t y
f a so li . z a
J u t r o ...................
S A Ł A T A  K A P U Ś C IA N A  — eg 
z m a jo n e z e m . 2 f u n ty  Jl 
o d b ió rc y . F u n t  . . . . . . . .
S P E C J A L N IE  W  K A F E T E R J I  —  
P ie c z o n a  k u r a  z  t łu c z o n e m i k a r ­
to f la m i, w a ld o r f  s a ł a t a ,  p a j  a lb o  
lo d y , b u łe c z k a  z m a -  a  gy 
s łe m , k a w a , h e r b a t a  
a lb o  m l e k o ...................j u t r o

N a  S p r z e d a ż  w  P i ą t e k  i  S o b o tę  —j Z a G o t ó w k ę  B e z  D o s t a w y ,

WtDOOtKMtt

Gustowne OCTAGON OKULARY
z  N ajlepszem i Tóric S zk ie łkam i |

Szkiełka do patrzenia blisko lub wdał we 
wielu gustownych stylach, starannie do- 
pasowane do waszych oczu przez kompe- ™
tentnyęh optometrystów.

P rzyjdźc ie  dla Zbadania W zroku
B E Z P Ł A T N A  E G Z A M I N A Ć J A

P ie r w s z e  P ię t r o .

N A D Z W Y C Z A J N E
W A R T O Ś C I,

OAK ZELÓWKI

47«
P o d b ite  do t r z e w ik ó w  j a k i e j ­
k o lw ie k  w ie lk o ś c i  n a p o c z e k a -  
n iu  a lb o  d o s ta w io n e  d a rm o  
do W a s z e g o  d o m u . G w a r a n to ­
w a n e  . . .  o ....................... ..................

N a  B a lk o n ie .

Izie spać, gdzie mu nie wymyś­
lają.

Strajk w fabryce samochodów.
— Pan 'dzwonił?
— Tak. Przez całą godzinę, 

od kwadransa już przestałem, 
bo straciłem nadzieję zobacze­
nia panienki.. .

— To jeszcze nic. Jeden pan 
o dzwonił przez dwa dni. Po­

tami przestał, a myśmy zadzwo­
nili po Pogotowie...

— Co mu się stało?
— Miał taką krótką szyję, 

ak pan, to go szlag trafił.
— Niech panienkę najjaś­

niejszą. ..  te g o .. .  prosiłbym o 
ciepłą wodę.

— Niema.
— Jakto, przecież w ogłosze­

niu napisane „ciepła woda sta­
le” ?

— Tak, ale nie napisane kie­
dy. Ciepła woda jest stale w 
tacie, jak słońce rury wodocią­
gowe grze je.

— Hm, . .  chciałem się też 
poskarżyć na mojego sąsiada, 
s tr a s z n ie  hałasuje, aż spać nie 
mogę.

-— Widać czuje, że go zarżną. 
Co takiego?!

— Bo to. prósz© pana, nro- 
oiok no jutrzeiszv ob?ad, Gośc‘ 
tara-z niema, to sio obiad przy 
"Hy w form p^kniu trzvma.

— Ntachta was! P ia te m  w 
tai-! u ach śf-asm.e dztary, a~ 
"óru prz°ż ścian© widać.

Olaboga! Przviężdża pan 
i chce pokoju z widokiem na gó­
ry, a jak góry widać, to potem 
'narzeka. r

— Ja chcę widzieć góry przez 
okno! Aha! Co noc jakiś drab 
włazi do mnie do pokoju, budzi 
mnie i idzie dalej.

— A to ten pan z pod siód­
mego numeru wraca co noc pi­
jany i nie może znaleźć swego 
pokoju, więc otwiera kolejne 
wszystkie numery i tam się kła-

Racine, Wis. — Około 1,000 
robotników zatrudnionych w 
tutejszym zakładzie kompanj i 
motorowej Nash nie stawiło 
się do pracy. Robotnicy żądają 
20 procent podwyżki.

To niech drzwi zostawia 
obie otwarte na noc!

— Już próbował, ale wyleciał 
^ześć razy przez okno, bo okno 
było też otwarte, a on myślał, 
że to drzwi do jego pokoju.

— P siak r.. .  i prześcieradło 
mi zginęło!

— To -widać się pomyliłam i 
posłałam panu serwetę, a prze­
ścieradło pańskie jest na stole, 
w stołowym. . .

Egzekucja trzech skazańców.

Boston, Mass. — Trzech mło­
dych ludzi, w wieku od 21 do 
24 lat, stracono wczoraj w 
krześle ełektrycznem w tutej- 
szem więzieniu stanowęm za 
morderstwa.
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Uporczywe nasuwanie się ja­
kiej myśli zwie się obsesją.

T H E  T U T T S B y  C raw ford  Y o u n g
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Egzekucja czwórki konspiratorów w Washingtonie, 7. lipca, 1865, skazanych na śmierć za skrytobójstwo dokonane na osobie Prezydenta, Uncolna. Istotny zabójca, 
John Wilkes Booth. został poprzednio zabity, Z lewej jest ciało Marji E. Suratt. Inny mi skazańcanu są Dawid Herold, George Atzerodt i Lewis Payne, (.Klisza Herald-Eu.)
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Ł1 - W li! ili'21 Jtt. 1 L1Melchior w Roli “Tannhauser’a”
M etrop olitan  w ystaw ia  w  so ­
b o tę  P o p o łu d n iu  A rcy d z ie ło  
W agn era  w  w ykonaniu  zn a­

k o m iteg o  Z e sp o łu

N a p isa ł
LAURITZ MELCHIOR

R O L Ę  g łó w n ą  o p e ry  W a g n e ra  
“T a n n h a u se r”', w  k tó re j  w y s tą ­

p ię  te j so b o ty  p o p o łu d n iu  p odczas 
tra n s m is ji  p rzez  M etro p o litan  
O p e ra  A sso c ia tio n , chociaż  zaliczyć 
m o żn a  pod  w zg lęd em  m u zy czn y m  
do  jed n e j z n a jw ięk szy ch , pod 
w zg lęd em  d ra m a ty c z n y m  je s t  
n iezw y k le  t ru d n a  i n aw et dość  
n iew d zięczn a . A rty s ta , a  w  szcze­
g ó ln o śc i ten o r , zu p ełn ie ' n a tu ra ln ie  
p ra g n ie  zd o b y ć  u znan ie  sw ych  
słu ch aczy  —. to  n ieu ch w y tn e  coś, 
k tó re  o d ra zu  daje  się w yczuć, a 
bez  k tó re g o  tru d n o  je s t  o d dać  ro lę  
tę  jak n a jlep ie j.

W  o p erze  “ T a n n h a u se r” , b o h a te r  
czekać  m u si aż  do  o sta tn ie g o  ak tu  
n im  tę  p ew n o ść  zdo b ęd z ie ; g d y  ju ż  
ja k o  z ła m an y  na  duchu , ro zp acza ­
jący , w y k lę ty  p rzez  P ap ieża , w raca  
z R zy m u  i w  ro zp aczy  sw ej decy­
d u je  się  p o w ró c ić  do  W en u s , k tó ra  
je s t  p rz y c z y n ą  w szy s tk ich  jeg o  
n ieszczęść .

D o p ie ro  w te d y  zdo b y w a sobie 
w sp ó łczu cie  s łu chaczy . W  p ie r­
w szy ch  d w ó ch  ak ta ch  je s t  n e u ro ­
ty k ie m , sza leńcem , ta rg a n y m  przez  
żąd ze  sw y ch  zm y słó w  i a sp irac je  
ducha. A r ty s ta  o d d a jący  tę  ro lę  
m u si c h a ra k te ry z o w a ć  człow ieka  w 
m o cy  ży w io łó w  daleko  od n iego  
siln ie jszy ch , k tó re  s trą c a ją  go  na 
dno , to  z n ó w  u n o szą  go  n a  w y ży n y . 
Z jed n e j s tro n y  je s t  W en u s , bog in i 
m iłości, z d ru g ie j E lżb ie ta , k o b ieta  
czy sta , k tó ra  o sta teczn ie  w y zw ala  
go  z g rzech u . g
T re ś ć  W z ię ta  Z e  S ta ry c h  L eg e n d

IT a n n h a u s e r” je s t  a rcydzie łem , 
z n ak o m itą  tra g e d ją  p isan ą  p raw ię  
że  w  s ty lu  g reck im . J a k  z re sz tą  do  
■większości sw ych  oper W a g n e r  
c ze rp a ł te m a t ze s ta ry c h  leg en d  i 
o p o w ieśc i ludow ych .

Ś p iew ak  w ęd ro w n y , T a n n h a u se r  
zam ieszk u je  w  g roc ie  w  V en u s- 
b u rg u  _ z b o g in ią  W en u s , k tó ra  
tak ie m i d a rz y  g o  ro zk o szam i n a  
jak i"  ty lk o  sam a bog in i m iłości 
zdo b y ć  się  um ie. \V l ;" ' 'c u  w szy st- 
k iem  p rz esy c o n y  i zd a jąc  sobie 
sp ra w ę  z śm ierte ln eg o  g rzech u  
sw ego , T a n n h a u se r  ucieka b y  szu ­
k ać  p rzeb aczen ia  u  s tó p  N a jśw ię t­
szej P a n n y .

P rz e n ie s io n y  n ag le  na p o w ie rz ­
ch n ię  św ia ta , z n a jd u je  się na  łące, 
na  k tó rą  w ielk ie  zam czysko  
W a r tb u rg  rzu ca  sw e cienie. W

Lauritz M elch ior w roli 
T ann hau sęr’a

Copyright 1934 by Metropolitan Operą 
Association. Incorporatęd

niem  m ieszk a  s ta ry  sz lachcic  n ie ­
m iecki z T h u r in g ia  ze sw ą s io s trz e ­
nicą E lżb ie tą . B y ł czas gdy  i 
T a n n h a u se r  tam  m ifeszkał i zdobył 
m iło ść  E lżb ie ty , n im  W en u s  w zięła 
go  w  sw e sidła.

S ły ch ać  p a s tu sz k a  n aw o łu jąceg o  
sw e stad k o . P rz e ch o d z ą  p ie lg rzym i 
w d ro d ze  do R zym u. S try j E lżb ie ­
ty , p rzy jac ie l T a n n h a u se r ’a  W o lf ­
ram  i inn i w ę d ro w n i śp iew acy  
c ieszą  się  z jeg o  p o w ro tu  i n a m a ­
w ia ją  g o  b y  w ró c ił z n im i do zam ku  
W a r tb u rg  gdzie  o dbyć  się  m a 
k o n tę s t  p ieśn i. '

Jak Tannhauser jest odkupiony
T a n n h a u se r  odm aw ia , lecz w 

k ońcu  u leg a  dow iedziaw szy  się  od 
W o lf  ram a , że  E lż b ie tą  w ciąż  p ra ­
gnie jeg o  p o w ro tu  W  d ru g im  akcie 
sły szy m y  W o lfra m a  śp iew  o m iło ś­
ci— m iłośc i duchow ej. W  duszy  
T a n n h a u se ra  b u d zą  się w sp o m n ie ­
n ia ; w zy w a  go  g ło s W en u s . Szał 
jeg o  po w raca , T a n n h a u se r  g ra  na 
n irfie  i śn iew a dz iką  p ieśń  zm y sło ­
wej m iłośc i— m iłości k tó re j p o tęg ę  
ten  ty lk o  m oże zro zu m ieć  k to  ją  
p rz eż y ł z W en u s.

.Zgrornadzen ie  k o ń czy  się w  po ­
m ieszan iu . K o b ie ty  co fają  się 
p rzerażo n e . E lż b ie ta  ra tu je  go  od 
śm ierc i z ręk i zeb ran e j sz lach ty  za 
dan ą  p rzez  n iego  o b ietn icę  udan ia  
się  z p ie lg rzy m am i do R zy m u  w 
celu o trzy m an ia  ro zg rzeszen ia  od 
P ap ieża .

L ecz  O jc iec  Ś w ię ty  od rzu ca  jeg o  
p ro śb ę . G rzech  jeg o  je s t  śm ie r­
te ln y , a  zbaw ienie duszy  jeg o  tak  
sam o  n ieipożliw em  jak  n icp raw d o - 
podobnem  je s t p rzy p u szczen ie ,, że 
n a  jeg o  lasce p ie lg rzy m a w y ro sn ą  
liście. T a n n h a u se r  w raca  z łam an y  
i w  rozp aczy  decydu je  się  w rócić  
do W enus.

E liżb ie ta  um iera . C zekała  na  
ro zd ro żu  by się  p rzek o n ać  czy 
T a n n h a u se r  z n a jd u je  się  w śró d  p o ­
w ra c a ją c y c h ' p ie lg rzy m ó w . N ie 
w idząc go  w ró c iła  do  zam k u  by 
um rzeć. T a n n h a u se r  opow iada 
W o lfram o w i o tern  co zaszło  i o to  
m a znów  w ró c ić  do  W en u s g d y  
w idzi -tru m n ę  zaw ie ra jącą  zw łoki 
E lżb ie ty .

O g a rn ię ty  s tra sz liw y m i w y rz u ta ­
m i sum ien ia  T a n n h a u se r  w ag o n ji 
rzyca  się na tru m n ę  i um iera. 
W te d y  kij je g o  rozw ita . Z o sta ł 
odkup iony  m iło śc ią  czyste j kob iety .

Paryska wersja opery będzie 
powtórzona

“ T a n n h a u se r” po ra z  p ie rw szy  
w y staw iony  by ł w D reźn ie  w 184S 
roku . M uzyka  c h a ra k te ry zu je  
W a g n e ra  z teg o  ok resu , za w y ją t­
k iem  sceny  w V en u sb u rg u , k tó rą  
W a g n e r  p rze ro b ił i uzu p ełn ił p rzed  
w y staw ien iem  o p e ry  w  P a ry ż u  w  
1861 roku. W sp a n ia ła  “ B acch an a le” 
i w iększa  część  po zo sta łe j m uzyk i 
uosab ia  W a g n e ra  —  tę g o  k tó ry  
s tw o rzy ł “ T r is ta n  und  Iso ld e '1,

P aryska’ w e rs ją  o p e ry  będzie 
p o w tó rzo n a , w  k tó re j s ław n a  o w er- 
tu ra  zm ien ia  sią b ezp o śred n io  w  
m u zy k ę  z V e n u sb u rg u , “ B accha- 
na le” i d łu g ą  scenę z W e n u s  i 
T a n n h a u se r’em . W  dru g ie j scenie 
p ierw szego  a k tu  je s t  p ieśń  P a ste rza , 
c h ó r  p ie lg rzy m ó w  i m ęsk i ensem ble.

.D ru g i ak t ro zp o czy n a  się  rad o sn ą  
p ieśn ią  E lż b ie ty  w hali do k tó re j 
p ręd k o  zaw itać  m a  u k o ch an y  śp ie ­
w ak; n a s tęp u je  d ue t E lż b ie ty  i 
T a n n h a u sę r’a; dobrze  zn an y  “ M arsz  
T a n n h a u se r” , p o p is  p ieśn i i w sp a ­
n ia ły  en sem ble  na  k tó ry m  kończy
się ak t d rugi.

W  o s ta tn im  akcie m am y  p rz e ­
p ięk n y  w stęp  o rk ies tra ln y , d ru g i 
ch ó r p ie lg rzy m ó w , M o d ły  E lżb ie ty , 
p ieśń  W o lfra m a  o G w ieździe W ie ­
czo rne j i em o c jo n aln ą  opow ieść  
o d zy skanego  b o h a te ra .

W p rzed staw ien iu  so b o tn iem  w  
k tó rem , w y stąp ię  w  ro li g łów nej 
p an i L n tte -L e h m a n n  śp iew ać  będzie 
w roli b ie ty : M aria  O lszew ska , 
W e n u s . E red erich  S ch o rr, W o lf ­
ra m ; L u d w ig  H o fm a n n , S z lach ci­
ca; R esz ta  zespo łu  sk ład ać  się 
będzie  z E d ith y  F le isch e r, panów  
C lem ens, P a itr in ie r i, G ab o r i W olfe. 
P o d  b a tu tą  A r tu ta  B odanzkiego .

Z A n n o w a .

Z  WOJCIECHOWA
26go b. m. w sali Pułaskiego. 
W niedzielę zaś po południu 
zbierze się na posiedzenie Tow. 
Centralne Polki w Ameryce.

Rozrywki wrotkarskie (Rol- 
ler Skating) dla młodzieży o- 
bojga pici w sali paraf jalnej 
na Annowie, odbywają się re­
gularnie co czwartek wieczo­
rem. Dochód, z tych rozrywek 
przeznaczony na konto paraf j i.

Począwszy od przyszłego ty ­
godnia, odbywać się będą in­
strukcje katechizmowe 'dia dz,ie 
ci mających w tym roku przy­
stąpić do pierwszej uroczystej 
Komunji św.

Odbył się z kościoła św. An­
ny przed kilku dniami pogrzeb 
ś, p. Marjanny Kamińskiej, li­
czącej przy zgonie lat 68, zam. 
pnr. 2300 W. Cullerton ul. Po 
odprawionych ceremonjach li- 
utrgicznyoh zwłoki zmarłej zło­
żone zostały na -wieczny spo­
czynek na cmentarzu św, Woj­
ciecha,

W przyszłą niedzielę, dnia 
25go lutego, w sali parafjainej, 
wyświetlane będą zajmujące o- 
brazy filmowe po południu dla 
dzieci a wieczorem dla star­
szych. Dochód z przedstawień 
przeznaczony na korzyść para- 
fji.

Odbył się onegdaj rano z ko­
ścioła św. Anny pogrzeb ś. p. 
Marji Lepek, liczącej przy 
śmierci lat 72. Po Mszy św. za 
duszę ś. p. Marji z przyuależ- 
nemi ceremoniami liturgiczne- 
mi, zwłoki zmarłej przewiezio­
ne zostały na cmentarz św. 
Wojciecha i tam złożone na 
wieczny spoczynek.

Kartki der .spowiedzi wielka­
nocnej wydawane są na pleba- 
nji każdego dnia z wyjątkiem 
soboty i niedzieli, podczas go­
dzin urzędowych.je.•»«•

Do Komunji św. Wielkanoc­
nej w przyszłą-niedzielę przy­
stąpią członkowie i członkinie 
Tow. Bratniej Pomocy św. An­
ny ze Zjedn. P. R. K. na Mszy 
św. o godz. 7ej rano. Do spo-
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Czterdziesto-godzinne nabo- 
żefństwo ku czci Pana Jezusa u- 
tajonego w Najśw. Sakramen­
cie, w parafj i św. Wojciecha, 
odbywać się będzie w dniach 
13go, 14go i 15go marca. Ka­
zania głosić będzie jeden z Oj­
ców Misjonarzy.

Członkinie Bractwa Niewiast 
Różańcowych urządzają -zaba­
wę kostkową „bunco party” na 
korzyść parafji, w niedzielę, d. 
lig o  marca, w sali parafjainej. 
Komitet zaprasza miłośników 
kostek o liczny współudział w 
tej zabawie.

W dniu 5go kwietnia zawita 
na Wojciechowo gen. Józef Hal­
ler. Wojciechowo gotuje dla 
wodza armji polskiej miłe przy 
jęcie.

Posiedzenie Osady 47ej Zjed­
noczenia P. R. K. odbędzie się 
dzisiaj, dnia 23go b. m. w sali 
zwykłej, o godz. 8ej wieczorem. 
Przyjdą, pod obrady ważne 
sprawy, wymagające obecnoś­
ci wszystkich delegatów i de­
legatek.

Posterunek Woodrow Wilso­
na., nr. 3-ci P. L. W. A. z Le- 
gjonem Pań, nr. 4ty, urządza­
ją  wspólną zabawę kostkową

„bunco party” dnia 4go kwiet­
nia, w sali zwykłych zebrań, o 
godzinie 7:30 wieczorem.

W środy wieczorem o 7 :30, 
śpiewane bywają w kościele św. 
Wojciecha Gorzkie Żale i wy­
głoszone jest kazanie pasyjne. 
W piątki -wieczorem Droga 
Krzyżowa. W niedziele zamias. 
nieszporów Gorzkie Żale.

Odbył się wczoraj rano z ko­
ścioła św. Wojciecha pogrzeb ś. 
p. Władysławy Zdybickiej (z 
domu Słowińskiej), zam. pnr 
3528 Artesian ave., liczącej 
przy zgonie lat 38. Po odprawio 
nych ceremonjach liturgicz 
nych zwłoki zmarłej złożone zo 
-'taly na wieczny spoczynek na 
ćmęntarzu św. Wojciecha.

Posiedzenie Tow. Zorza Wol­
ności, odbędzie się w przyiszłj 
niedzielę, dnia 25go lutego, w 
sali zwykłej i o zwykłym cza 
sie.

*Lekcje śpiewu Chóru Kółka 
Dramatycznego Dzwon Wolno­
ści, odbywają się regularnie co 
wtorek wieczorem, w sali Pu­
łaskiego, przy Ashland ave. i 
18ej ulicy.

-»
Posiedzenie Tow. św. Anny 

odbędzie'się w poniedziałek, d

Chleb d ro ż sz y  w  In d ia n a .

Indianapolis, Ind. — Tutej­
sze sklepy podniosły wczoraj ce­
nę chleba do 6 centów za 12- 
uncjowy i 8 centów za funto­
wy bochenek. Jako przyczyny 
podano większy koszt materja- 
łu i pracy.

A D M IN IS T R A C J A

D ziennika C hicagcskiebo
O fia r u je  T y lk o  N a  C z a s  

W ie lk ie g o  P o s tu

(Do 1-go KwLtnła, 1934 Roku)

DWIE KSIĄŻECZKI 
RELIGIJNE

PO C E N A C H  Z H  O M I H  O G0%.

NAWIEDZENIE PRZENAJSW. 
SAKRAMENTU OŁTARZA 

I NAJSW. MARJI,
n a  k a ż d y  d z ie ń  p i ie s ią c a  p rz e z  św . d r. 
A lfo n sa  M a r ia n a  L ig u o r ie g o . K s ią ż e ­
c z k a  t a  j e s t  5 ^ x 3 %  c a la c h , rh a  297 
s t r o n ic  i z a w ie r a  ro z m y ś la n ie ;  r o z ­
m a ite  ‘• a k ty " , p o le c e n ia , d w ie  g o d z i­
ny  a d o ra c j i  N a jś w ię ts z e g o  S a k r a ­
m e n tu , w  c z a s ie  C z te rd z ie s to g o d z in n e -  
g o  N a b o ż e ń s tw a , B o ż eg o  C ia ła  i p rzy  
g ro b le  P a ń s k im  n a  W ie lk i  P i ą t e k ;  
L J ta n ję  1 “G o d z in k i" .
C e n a  te r a z  .............................. ....

O NAŚLADOWANIU 
JEZUSA CHRYSTUSA

p rz e z  św . T o m a s z a  a  K e m p is . K s ią ­
ż e c z k a  ta ,  6 x 3 ^  c a la c h , p o s ia d a  o- 
p ra w ę  p łócien n ą ., tw a r d ą ,  c z e rw o n e  
b rz e g i , 491 s t ro n ic .
C e n a  ......... ..................................  iJOF

OB W  Z A  85 c .
Pocastą 7 c  w ię c e j  z a  e g z e m p la r z .

POLICJANT NA STRAŻY 50 LAT TEMU.

Gtły habusia wasza była jeszcze małą dziewczynką, policjanci poświęcali nieraz życie swoje stając 
na straży bezpieczeństwa publicznego. Rycina wyżej podana przedstawia wypadek z 50 łat, w którym

policjant zjawił się na czas, aby uratować życie chłopcu, który padł na ulicy, a na którego najeż­
dżał wóz handlarza. Zdjęcie to wykonano w roku 1880. Paniom zwracamy uwagę na damę, która by­
ła świadkiem wypadku.

wiedzi przyjdą w sobotę.
«s

Ćwiczenia skautowskie odby 
wają się w każdy wtorek wie­
czorem w sali J. Jamroga, pnr. 
2100 W. 18ty.pl.

W kręgielni Brighton Park, 
nrzy Archer i S. Kedziex ave„ 
odbędzie się kontest kręglarski 
w przyszłą niedzielę pomiędzy 
'■złonkami Tow. Matki Boskiej 
Gidelskiej. W konteście tym 
weźmie udział osiem piątek.

Z JEFFERSON PARK.
Klub Pań Dobroczynności 

nrzy parafji św. Konstancji u- 
-ządza zabawę kostkowo-kar- 
daną „bunco and card party” 
w poniedziałek, dnia 26go lu 
'ego, w sali parafialnej, o godz 
8ej wieczorem. Zarówno męż 
‘-zyźni jak i panie będą mogl' 
się dowolnie wspólnie zabawić 
Tak prezeska pani Florentyn? 
Sadowska' jak i przewodniczą­
cą komitetu zabawy pani Lach 
'•-anraszają wszystkich przyja- 
’iół i sympatyków na tę żaba 
wę.

Dzisiaj o godz. 7 :45 wieczo 
”em, odbędzie się w kościeh 
św. Konstancji Droga Krzyżo 
wa i błogosławieństwo Najśw 
Sakramentem. z

Tak starzy jak i młodzi wy
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bierają się w niedzielę, dnia 25 
bitego, do sali’parafjainej, r 
godz. 3 :15 po południu na żaba 
wę kostkowa „bunco”, które 
Dziewjcię Różańcowe na ko 
rzyść parafji urządzają.

4E=
Dnia 13go marca, w sali pa 

rafjalnej, o godz. 1:30 po po 
łudniu, staraniem Niewiast Ró 
żańcowych, odbędzie się ta1 
zwąnv obiad reklamowy (Pluń 
kett Dinner).

Misja dwutygodniowa w pa 
rafii św. K^y stancji rozpoczn.-’ 
dę w niedzielę, dnia 4go n i” 
ca. W pierwszym tygodniu nr 
syjnym kazania głoszone będ 
w języku polskim, a w drugi 
w języku angielskim. Jest b~, 
Mem sposobność dla każdego 
każdej.

Izba uchwaliła pomoc dla 
dyplomatów.

Washington. — Izba repre 
zentantów przyjęła wczoraj re­
zolucję zapewniającą pomoc fi­
nansową członkom amerykań­
skiej służby zagranicznej, któ­
rzy znaleźli się w kłopotach fi­
nansowych wskutek spadku do­
lara. Projekt ma poparcie se­
kretarza skarbu Morgenthau’a.

U W A G A !
Przez 2 Dni Niezwykła Sprzedaż w “ Midwest”  Składach 

KUPUJCIE T E R A Z  A  OSZCZĘDZICIE!
C e n y  s t a l e  p o d n o s z ą  s ię !  A l e  j e s z c z e  m a c i e  s p o s o b n o ś ć  o s z c z ę d z e n i a  p r z y  
z a k u p n i e  p o t r z e b n y c h  g r o s e r j i .  K u p u j c i e  p o d c z a s  t e j  s p r z e d a ż y .  O s z c z ę ­
d z i l i ś m y ,  k u p u j ą c  t e  t o w a r y  c a ł y m i  w a g o n a m i  w  f a b r y k ą c h  i u  p r o d u c e n ­
t ó w .  T e r a z ,  p o d c z a s  t e j  s p e c j a l n e j  s p r z e d a ż y  o s z c z ę d n o ś ć  t ę  p r z e n o s i m y  
n a  n a s z y c h  k l i e n t ó w !  ,

Sprzedaż w P iątek i w Sobotę, 2  3 go i 2 4 g o  Lutego

tiSPRECKELS»»

“C & H”

CUKIER
Miałki (Powdered) 4 -

Z  paczki ■lub 
Brunatny

Q U A K E R  O A TS
Q uick

lub
Zwykle

20-uncjowa
paczka

“H O S T E S S ”

SARDYNKI
Norweskie — W otfwie

puszki 2 0 .

Najlepszy 
Grysikowy 

(Granulated) 
W płóciennych 

workach 10“45u
“MIDWEST” 

Najlepszej Jakości

M A K A

“ CLOYERBELT”

Słodki Groszek

3 Puszki C  _
Nr. 1

“ IN D E P E N D E N C E *

Słodka K ukurydza

2 4 j-F u n to w y
worek

5  funtowy T l  *1 
woreczek i

Puszki 
Nr. 2 25
“ SN ID E R ’S ”

BURACZKI
Małe —  Doborowe

16-uncjowy *1 C 
szklany słój I

“ C A M P B E L L ’S ’

N o w e
with ch.cken”

ZUPY “ CREAM of 
MUSHROOM”

Puszki

N O W A  T E X A S

K A P U S T A

Funt C

S ałata

W t O ł  d  ITB Napój Zawierający 
3 Pokarmy

1) Pomaga do Trawienia Mleka
2) Zwiększa Wartość Mleka o 30%  B iz *
3) Czyni Mleko prawdziwym budowni- f i ,

czym Krwi —  6 )4  uncjowy słoik

O Wielkie 1 1 « A Główki ■ I  WKalifornij. A Główki

“ SUNK -IST”  mP marańsze »°bra wielko^ 19g
T u z i n

S£R American lub Brick 
Cream — FUNT

“LADOGA”

PORK & BEARS
2  Wielkie H

28-uncjowe 9 W A

P u szk i I  fl V

RYŻ

U PTO O  1c SPRZEBAŻ 
Zielona Japońska Herbata

Kupcie jedną paczkę za zwykłą cenę, a dostaniecie drugą 
paczkę za 1 centa

paczka ę W -ft. paczka 16c pacz*

!
!

“ M I D W E S T "  
Ładne Bartlett

G R U SZKI
2 1 cWielka 

Puszka 
Nr. 2 ^

“ COMET” ______
Biały Łebkowy Z paczki2 ' S  19c

. . .  .  ■ “ Lincolnshire”  Kra- M
Wędzonka *ana -  lOc

Pan Souse M F a rn “

OXYDOL SPRZEDAŻ
Kupcie jedną zwykłą małą paczkę za 
Sc, a dostaniecie drugą paczkę za  lc .

2 Pasu 10C
Gorzko - Słodkie °

Czekoladowe Paluszki, funt 1 7 c
Ciastka *

“ SUNSHINE”
Krispy Crackers, Ft. Paczka 17c

* “MIDWEST”
taCH Kwartowa Butelka lO c

(.Plus Sc k a u cji za  bu te lkę)  
Zmiękcza wodę — usuwa plamy

2

(SULZ)

Małe
Paczki

F ont 23c

WADDELL'S 4‘REK”
Mineralny środek oszczę­
dzający m ydło i  zm ięk­
czający wodę.
•‘CZYŚCI WSZYSTKO”

"MIDWEST STORES"
K O O P E R A T Y W A  300 W Ł A Ś C IC IE L I IN D Y W ID U A L N Y C H  S K Ł A D Ó W

L A N Y  O D B U D O W Y  A R S E ­
N A Ł U  W  S P R IN G F IE L D .

S p rin g fie .il , 111., 23. lu teg o .
'odczas gdy śledczy sąd woj- 
-owy starał się ustalić przy- 
•yiiy pożaru, który zniszczył 
'senal Stanowy ze szkodą mi- 

ona dolarów, zaczęto omawiać 
lany odbudowania historycż- 

go gmachu. Jednym z pro- 
Jcfców jest zwrócenie się do 
ministracji robót cywilnych 
sfinansowanie odbudowy. — 
szelka akcja jednak będzie 
strzymana do powrotu gub. 

lornera z Arizony.

„ G in ”  L in d b e rg h a  p o k u są  d la  

znaw ców .

S t. L o u is , M e. —  Panowie, 
zwiedzający wystawę trofeów 
Lindbergha, oglądają ze spe­
cjalną tęsknotą i namaszcze­
niem gablotkę, w której stoi 
sześć butelek jalowcówki z ety­
kietą holandzką noszącą datę 
1837. Lindbergh dostał je w da­
rze podczas niedawnego po­
bytu w Hol and j i i nie umiał 
zrobić z daru lepszego użytku, 
jak umieścić go na wystawie.

Program Muzyczno-
Wokalno-Literacki.
Rzadko się zdarza, że trzy 

kluby urządzają jedną wspólną 
imprezę. Do tych rzadkich lecz 
nadzwyczaj pięknych i zajmu­
jących imprez będzie program 
muzyczno-wokafno-literaeki w 
najbliższą niedzielę, dnia 25go 
lutego, w sali gimnastycznej 
un. ks. Franciszka Gordona, 
nrzy Iladdon tuż przy Milwau­
kee ave. Urządzeniem tego pro- 
grąrau zajmują się trzy kluby 
■'stniejąee i skupiające się przy

DROGA
KRZYŻOWA

m o i m  priez
BŁOG. LEONARDA 

DA PORTO MAORIZIO

Zawiera „Gorzkie Żale”, Li- 
tanje i Pieśni na czas Wiel­
kiego Postu.

C E N A

l O c

(POCZTĄ 12c)

DZONIK CHICAGOSKI— 1455 W. DMsion Ul — CHICAGO, ILL.

Wyższej Szkole im. Arcybisku­
pa Webera (Weber High 
School), ą  mianowicie: Klub 
Orkiestralny, którego dyrygen­
tem jest p. Bittner; Klub Śpie­
waczy, którego dyrygentem 
jest p. Stanisław Skibiński, or­
ganista z parafji św. Stanisła­
wa Kostki i Klub Literacki, na 
czele którego stoi ks. J. Bedno- 
wicz, C. R, Do Klubu tego na­
leżą uczniowie uczęszczający 
do Wyższej Szkoły im. Arcybi­
skupa Webera. Ci właśnie ucz­
niowie program przyszb-nie- 

zielny wykonają i nie ulegą 
najmniejszej wątpliwości, iż no 
lobać sie będzie wszystkim, 
tórzy na ten program przybę­

dą, Początek o godz. 3ej po po­
łudniu.

B E Z IN T E R E S O W N Y .

— Czy pan mnie chce poślu­
bić dlatego, że mam pieniądze?

—  N ie, p ro szę  p an i, d la te g o , 
że j a  ich  n ie  m am .

i

18ty.pl
Springfie.il
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00. Paulini Obejmują 
Nową Placówkę 

w Rzymie.
W dniu 25 stycznia wyjecha­

l i  z Krakowa 00. Paulini ze 
Skałki celem objęcia nowej pla­
cówki w Rzymie. Otrzymali 
tam bowiem nasi 00 . Paulini 
kościół pod wezwaniem Santa, 
Catha-rina della Rota.

Celem objęcia placówki w 
Wiecznem Mieście, udali się : 
0. przeor Klemens Izdebski, do­
tychczasowy przełożony na 
Skałce, O. Ambroży Mendera i 

.'bracia: Tytus Zamysłowski i 
Franciszek Sowa.

Odjeżdżających żegnali 00. 
Paulini z ks. generałem Piusem 
Przeździeckim na czele i grono 
osób świeckich.

Dodajemy, że 00. Paulini nip 
mieli dotąd swego klasztoru w 
stoli* y chrześcijaństwa. Nale 
ży więc podkreślić zdobycie tej 
placówki jako poważny s-ukcc? 
polskiego zgromadzenia zakon 
nego.

Kierownictwo nowej- siedziby 
paulińskiej w Rzymie powierzo­
no doświadczonemu przeorowi, 
ks. Izdebskiemu, który wykazał 
na Skałce duży zmysł organiza­
torski, niezwykły takt i dar 
zjednywania ludzi.

SC O T T ’S SC R A PBO O K B y  R. J .  Scott Gdy Wszyscy Zajmują 
Się Sportem.

PDPULATION CHAN6B

S1C5NAE BOARD IN -The  CENSUS 8UREA1.I 
IN WASHlNO-rbht IN D IC A feS  -THE,

ESTiMA-TED POPUL/rfiON OF-fHE U.S.
FOR. E Y E R y  SECC N D  OF-UiE YEAR.

CTenuine  L imbur-CER cHeese 
C o M E S  F R O M  L IM S l iR G ,  
B E L G IU M .A N D  H O T FRO M  

,g E R M A H Y 2-?3

Kandydat na detektywa.
— Domyślam się, że w tern 

mieszkaniu zamknięto psa.
— Z czego to wnosisz?

Bo wył i szczekał, a po
tern wyglądał przez okno.

O t w a r t y  L i s t  d o  
O g ó ł u .

Miejscowy interes Heleny 
Szymańskiej i Dr. Szymańskie­
go jest prowadzony od wielu 
lat zgodnie z prawami stano-we- 
mi, kontrolującemi naszą prak­
tykę. Zawsze prowadziliśmy 
interes w miejscu jako licen­
cjonowana instytucja lecznicza. 
Dlatego obsługa nasza jest pod 
nadzorem i pod dyrekcją tych 
uprawnionych lekarzy. Publi­
czno A jest pod każdym wzglę­
dem zabezpieczona. Porada i 
egzamińacja przez naszych dok­
torów jest zawsze udzielana 
bezpłatnie. FILJE HELENY 

ZYM AŃSKIE J ZNAJDUJĄ 
: L POD NASTĘPUJ ĄCEMI 
AD ESAMI: 4732 So. Ashland 
Ave., 1747 W. Chicago Ave., o- 
sobisty skład Matki Heleny 
3119 W. 22nd St., 3244 W. 26th 
St., 2846 Milwaukee Ave„ 3059 
Lir fi . Ave., 4245 Archer
A ... 6434 Cermak Road, Ber- 
\vyn, 3339 S. Halsted St., 9128 
Commercial Ave„ So. Chicago 
11125 So. Michigan Ave., Rose- 
land, 612 W. Mitchell St., Mil­
waukee, Wis., 340 E. 47th St., 
1869 N. Damen Ave„ główne 
biuro i ooratorjum, 1333 W. 
Chicago Ave. (P.R.M.)

•  ONE EIRTH EVERY 14 SECONOS 
a ONE DEATH EYERY 23 SECONOS
•  ONE IMMIGKAMT ETERY 14 MWIITK

> ONE E M IG R A N T  EYERY EMINUTK » 

N E T  C A IN  -----
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R .ID E  -Che p ic  <o m a r k ę ?  nyhere  r r  i $  solo  
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N a  w o l n ą  c h w i l ę .
Pisze Ks. T. S. Ligman,

Zadziwia i może nawet słusz­
nie oburza poczucie sprawiedli­
wości obywatelskiej, gdy nie­
którzy wybieralni i nieraz za­
niedbujący się urzędnicy samo- 
ubnie obstawają przy żądaniu 
prawnem wypłaty pensyj, licu­
jących ongiś z czasami niesły­
chanego przedtem dobrobytu i 
•czrzńtności, nie uwzględniając 
jgólnej światowej depresji, ob- 
•iążenia nadmiernego podatka­
mi obywateli, ogólnego bezro­
bocia oraz zmniejszenia zarob­
ków i dochodów we -wszystkich 
warstwach. społeczeństwa.

Celem kształcenia jest wyra­
bianie charakteru i zaprawia­
na do myślenia.

* *

kierowaniem się sumą wydaną 
i ilością-kredytów, zdobytych 
przez zespól nauczycielstwa, 
bez przekonywania się o zdol­
ności. i sumienności nauczycie­
la i ucznia-.

ijc
Tylko roztropne bohaterstwo 

zasługuje na zachętę i pochwa­
lę.

* * *
Sprawozdania i mowy czoło­

wych wychowawców amerykan 
skich zdają się podkreślać nie­
dostateczność rezultatów w 
szkołach publicznych w stosun­
ku do olbrzymiego wydatku na 
ich prowadzenie.

Niewdzięcznością rażącą
uesprawiedliwością byłoby na- 
'ożenią podatków na szkoły ka­
tolickie.

sj<
Błądzą niektórzy, w szkole­

niu dziatwy, akcentowaniem 
nadmiemem gier i zabaw, kie­
dy życie nie na grach i zaba­
wach upływa, tylko na boryka­
niu się i pokonywaniu trudno­
ści i przeciwności duchowych i
materjalnych.

* * *
W ocenianiu szkól nadawano 

klasyfikację szkołom poniekąd

W szkolnictwie nie tylko pie­
niądz wydany na kształcenie, 
ale i przykładanie się i poświę­
cenie nauczycielskie składa się 
na zdrowe i rozumne wykształ­
cenie młodzieży.* * *

We wszelkich naszych z dru­
gimi obcowaniach coś zawsze 
do naszego jestestwa niespo-
strzeżenie się przyczepia.

* * -K
By czegoś utrwalić pamięć 

w słuchaczu, trzeba mało mó­
wić i w dodatku powoli; by 
słuchający mógł sobie wew­
nętrznie powtórzyć to, co ma 
zapamiętać.

Akcja dzieje się w składzie 
papieru. Klient wch-odżi.

Szef: Ozem mogę służyć?
Klient: Prosiłbym o czerwo­

ny ołóweczek.
Szef woła głośno: Jan ek !... 

Przynieś czerwony ołówek! (Do 
klienta): Może pan zechce łas­
kawie zająć miejsce?

Klient: Nie w arto. . .
Szef: Może dać panu coś do 

czytania? Gazetkę?
Klient (niespokojnie): Więc 

to tak długo ma trwać?
Szef (niezrażony): A może 

jakiś miesięcznik?
Klient: Gzy pan ze mnie kpi ?
Szef: Broń Boże!...- Od­

wrotnie, chcialbym pana prze­
prosić za wszystko. . .

Klient: Za co?
Szef: Jestem, proszę pana, 

człowiekiem, który wszystko 
poświęca dla sportu.

Klient: No, i cóż z tego?
Szef: Co z tego? Wczoraj 

brałem udział w walkach bok­
serskich . . .  i tak się fatalnie 
złożyło, że ja  ciągle leżałem na 
ziemi. Dziś jeszcze nie mogę 
podnieść się z krzesła. . .

Klient: Mogę pana ostatecz­
nie zrozumieć, ale czy nie ma 
pan personelu ?

Szef: Personelu? Mam aż za 
wiele stosunkowo jak na tak 
mały skład. Przedewszystkiem 
mam sprzedawcę.. /

Klient: Gdzież on jest?
Szef: On gra dziś jako lewy 

obrońca, gdyż jako bramkarz 
zawiódł zupełnie. Za godzinę po 
da mi telefonicznie wynik me­
czu. Pozatem mam kasjerkę ...

Klient ogląda się.
Szef (napróżno stara się pod - 

nieść) : W tej chwili ona prze­
pływa przez kanał La Manche.

Klient (zakłopotany): I ja 
mam poczekać ?

Szef: Ale nie!. . .  Pan zaraz 
zostanie obsłużony!

Klient: Przez kogo?
Szaf: Przez mego prakty­

kanta . . .
Klient (zniecierpliwiony):— 

Gdzież on tkwi tak długo, ten 
dureń ...

Szef (wielkodusznie): Niech 
go pan nie obraża. On teraz tre 
nuje. Bo wie pan, on zamierza 
pobić rekord w powolnem cho­
dzeniu.

7 rH E V R O LE T j
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ŁĄCZYMY SIĘ TERAZ Z PRZODOWNIKIEM

Człowiek wzbija się nieraz swemi poczynaniami 
Do niezmiernych aż wyżyn wyobraźni skrzydłami.

Każde zwierzę swój rodzaj nad inne przenosi, 
Tylko człowiek, człowieka poznawszy, nieznosi.

Grzeczność w obejściu mile rozkwita, 
Gdy wzajemnieniem grzeczności syta.

Charakter w tobie uprzejmości, 
Za zgodą twej woli zagości.

Niezbędnej uprzejmości nie z gburów 
Postępowania ucz się i ciurów.

PIERWSZY I OSTATNI Z LOTNIKÓW POCZTOWYCH.

Robert E. Coulter (po lewej stronie) był ostatnim pilotem cywilnym, który z Chicago przewiózł 
pocztę w aeroplanie do Cleveland, na polecenie linji United Airlines. Porucznik Herman E. Schmid, 
(po prowej stronie) zaś był pierwszym lotnikiem wojskowym, który odbył pierwsza podróż napo­
wietrzna z poczta dla Wuja Sama z Chicago do Cheyenne, Wyoming.

Polowanie Na Lwa.
W ubiegłym miesiącu przed 

sądem angielskim w Chister 
stanął jako oskarżony właści­
ciel wędrownego cyrku, z któ­
rego podczas zabawy jarmar- 
czej, wskutek nieodpowiednie­
go dozoru czy lekkomyślności, 
uciekł lew. Jeden z obrońców o- 
skarżonego, adwokat P. Collins, 
chcąc wykazać, że lew był ła­
godny, najedzony, przy tern 
krzywdy nikomu z publiczności 
nie uczynił i bez najmniejszej 
trudności dał się z powrotem 
napędzić do klatki, zwrócił się 
do jednego ze świadków oskar­
żenia, inspekcyjnego policji 
Lee, z następującym zapyta­
niem:

— Czy pan bywa stale wzy­
wany do polowania na lwa?

— Nie — hrzmiała odpo­
wiedź.

— A kto jest w policji spe­
cjalistą w łapaniu lwów?

— Program szkolenia policji 
nie przewiduje podobnej spe­
cjalności.

— Zgodzi się pan jednak ze 
mną. że policja miałaby pewną 
trudność z aresztowaniem iwa 
.— rzekł adwokat.

— Owszem, — odparł poli­
cjant — mogę to sobie wyobra­
zić, lecz coprawda, zależałoby 
to przedewszystkiem od same­
go lwa.

— No, a gdyby panu zdarzy­
ło się spotkać w polu z lwem 
„twarz w twarz”, czy wołałby 
pan mieć do czynienia z lwem, 
który nic nie jadł przez 36 go­
dzin, czy też z takim, który 
przed chwilą zjadł pół owcy?

— To jest trudna kwest ja — 
rzeki inspekcyjny Lee — lecz 
sądzę, że w takiej chwili raczej 
starałbym sie możliwie jak naj­
prędzej odalić i nie zastanawiał 
bym się nad tem czy on jadł co­
kolwiek lub nie.

WET ZA WET.
Dwaj złodzieje, z których je­

den ukradł krowę, a drugi ze­
garek, siedzą w areszcie w jed­
nej celi,

— Kolego, która godzina? — 
pyta pierwszy.

— Zdaje mi się, że już czas 
doić krowy — odpowiada drugi.

z  damą oznajmiają o naznaczenia ich 
dostawcą

CHEVROLET
AUTOMOBILÓW OSOBOWYCH I TROKÓW

Najstarsza i jedyna Polska Firma Automobilowa w Chicago która objęła 
przedstawicielstwo znanych w całym świecie samochodów marki Cheyrolet

Z dumą oznajmiamy, że przyłączyliśmy się 
do najprzedniejszego w świecie wytwórcy 
automobilów. Od dnia dzisiejszego stajemy 
się upoważnionym dostawcą Chevrolet sze- 
ścio-cylindrowych automobilów i ciężarówek.

Zdecydowaliśmy się na przyłączenie się do 
Cheyrolet dla łatwo zrozumiałego powodu. 
W czterech z ostatnich sześciu lat, a także 
w r. 1933, Cheyrolet w-yprzedził inne auta w 
świecie tak w sprzedażach jak i pod wzglę­
dem popularności. To przewodnictwo wyraź­
nie się uwydatnia w szeregu eleganckich aut 
osobowych i ciężarowych wyrobu Cheyrolet.

Naturalnie, uważamy za rzecz roztropną po­
stępować za przodownikiem — dlatego ponad 
drzwiami naszego składu widnieje obecnie 
szyld Chevrolet’a.

Przekonacie się, że nasz budynek i urządze­
nie nie ustępuje żadnemu w tej dzielnicy. 
Nasze maszyny i narzędzia są według wyma­
gań Chevrolet’a. Nasi mechanicy są grun­
townie wyćwiczeni. Nasz zapas części, praw­
dziwej Chevrolet marki, jest wciąż komplet­
ny. A mężczyźni stojący na czele poszcze­
gólnych działów posiadają długoletnie do­

świadczenie w obsługiwaniu publiczności. Ich 
celem będzie uczynić sobie z Was stałych, 
zupełnie im oddanych zwolenników, bez 
względu na to czy kupicie nowy Cheyrolet—- 
czy używany samochód—czy też dacie swój 
automobil do obejrzenia i naprawy—czy 
przyjdziecie tylko po to, by zasięgnąć infor­
macji o nowym Cheyrolet.

Zapraszamy Was uprzejmie do naszego skła­
du dla dowiedzenia się jak my, jako dostaw­
cy Cheyrolet, możemy Wam lepiej służyć a 
zarazem oszczędzić Wam pieniędzy.

H E J N A  A U T O  S A L E S
5928 SOUTH KEDZIE AYENUE
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W MALEŃKIEJ, CICHEJ 
KAWIARNI.

W renomowanej cukierni 
braci Studnia, siedzi dwóch 
dżentelmanów.

— Panie Pupko — mówi je­
den z nich — widzi pan tego fa­
ceta co tam siedzi pod oknem ?

— Tak,.widzę. A bo co jest?
—■ Zna go pan
— Nie.
— A nie wiesz pan, jak on 

się nazywa?
— Pojęcia nie mam.
— Czy nie Rabinowicz?
—• Nie wiem.
— A czy on nie mieszkał 

przedtem w Łodzi ?

— Też nie wiem.
— I czy nie przyjechał te­

raz do Warszawy?
— Prawdopodobnie. . .  Ina­

czej by tu nie siedział przecież. 
— No widzi pan! Odrazu mi

się wydawał znajomy!.

PECH.
Do gabinetu młodego lekarza 

wchodzi jego przyjaciel i pyta :
— Cóż, masz nareszcie pa­

cjenta? |
— Jeszcze nie. Ale przy mo- 

jem szczęściu zobaczysz, że 
pierwszy pacjent jaki się zjawi, 
albo zaraz umrze, albo zaraz 
wyzdrowieje.

K a r o l J. H e jn a , w ła ś c ic ie l

Izba Uchwaliła Rewizję 
Podatków Dochodowych.

Reformy Mają Przynieść Rządowi $ 2 5 8 ,000 ,000 .

Washington, 23 lutego, —
Rządowy bil podatkowy, pod­
dający rewizji obecne prawo o 
podatku dochodowym i mają­
cy przynieść skarbowi około 
$258,000,000 rocznie, przeszedł 
onegdaj w Izbie reprezentan­
tów 388 głosami do siedmiu. — 
Bil przechodzi teraz do senatu.

DAWNE DZIEJE: WYJAZD NA WOJNĘ W 1898 ROKU.

Trzeci pułk piechoty z Illinois czeka na rozkazy wyjazdu do Porto Rico, podczas wojny hiszpańsko-amery 
kańskiej w 1898 roku. Wielu z nich nie wróciło. Choroby tropikalne porwały więcej ofiar, niż kule.

Wniosek kongr. Treadway’a, 
rep. z Mass., proponujący znie­
sienie 3-centowej opłaty pocz­
towej po 1. lipca, ubito 272 
głosami do 132. Bil przedłuża 
3-centowę opłatę dc 1. lipca, 
1935. Rząd ma mieć z tego do­
datkowo $75,000,000 rocznie.

Izba przyjęła poprawki komi­
sji dróg i sposobów obliczone 
na wzmocnienie zastrzeżeń bi­
lu wymierzonych przeciw wy­
kręcaniu się od płacenia podat­
ku dochodowego.

W formie przyjętej w Izbie, 
bil rewiduje stawki podatku 
dochodowego, przewiduje drob­
ną ulgę dla dochodów zarobko­
wych, znosi 2-centowy podatek 
od czeków z dn, 1. stycznia, 
1935 i upoważnia sekretarza 
skarbu do mianowania dziesię­
ciu nowych asystentów.

Reformą, interesującą naj­
bardziej przeciętnego podatni­
ka, jest normalna stawka 4 
procent od czystego dochodu 
ponad $4,000 rocznie. Nowe 
stawki podatkowe nie będą się 
jednak stosowały do dochodów 
za rok 1933.

Bil przewiduje również po- 
'rącenie 10 procent od docho­
dów $8,G'0'O lub mniej, przed 
kalkulowaniem należytości po­
datkowej. Dochody wynoszące 
nie więcej jak $3,000 mają być 
uważane za zarobione, chociaż­
by nawet niemi nie były.

Nie jest wykluczonem, że 
senat poczyni daleko sięgające 
zmiany w bilu, nad którym ko­
misja poselska pracowała przez 
sześć miesięcy.

A

Paronimika oznacza wyrazy 
jednakowo wymawiane, ale ró­
żniące się pisownią i znacze­
niem, np. lód .— Lud
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KORNEL MAKUSZYŃSKI P ó ł n o c n a  P r z e k ą s k a

SŁONCE W HERBIE
P o w ieść  W sp ó łczesn a

(Ciąg dalszy).
— Ja to wszystko wiem, ale jeżeli go pan przyszedł rato­

wać...
Bolski wtrącił szybko, gorącym głosem:
— Tak, ta k ! Ja wszystko uczynię, wszystko co tylko można!
Siostra nakryła oczy powiekami i mówiła powoli:
— Józef Kusztyk umarł z wycieńczenia i głodu pięć dni 

temu, na ratunek już było za późno. I pan przyszedł za późno. 
Co panu?

Bolski oparł się ręką o krzesło i drżał.
— Nic mi nie jest... ja  tylko... umarł z głodu... Żadnego li­

stu, nic do nikogo... żadnego polecenia?
— Do nikogo. Miał dwóch przyjaciół, ci go widzieli przed 

śmiercią.
Bolski spojrzał na nią przenikliwie.
— A oni ?
— Cóż oni?
— Czy ich, dwóch... przypadkiem... ja  tylko pytam przez 

prostą ciekawość... czy ich tutaj niema?
— Tutaj ? W szpitalu ? — nie, panie, tu ich niema... Czemu 

pana zajmuje ten nieszczęśliwy człowiek?
Bolski pochylił głowę i rzekł głosem pokornym:
— Mnie nakazanem było, aby go karmić, a on umarł z głodu. 

Siostra podniosła na niego wzrok przelękły i szepnęła:
— Niech panu Bóg przebaczy! Niech panu Bóg zapomni!
Wyszedł powoli, nie skłoniwszy się nawet.

XXVI.
Wychodził odtąd tylko późnym wieczorem i chodził zauł­

kami. We dnie usiłował pisać, lecz po chwili ciskał piórem i wpa­
trywał się ze wstętem urodzonym z nicości słowom: były to 
wymalowane szminką i ubrane w koronkowe żaboty pokurcza, 
piskliwe, napuszone, fałszywie piękne i prawdziwie głupie. To, 
co się stało poza nim, było stokroć większe, niźli to, co było 
w nim dotąd. Począł się wpatrywać w nicość swoją i najpierw 
przelękły, stał się potem śmiertelnie smutny, tym dobrym 
smutkiem leczącym, który mówi bezgłośnie : strzeż się rozpa­
czy, która zabija... oto cię uczę mądrości, która jest urodzona 
z bólu... a  z mądrości smutnej wykwita to, co świeci duszy 
ludzkiej.

Myślał o tern, usiadłszy w mrocznym kącie, pod sztuczną 
palmą w nocnym lokalu, gdzie go nikt ze znajomych, chyba 
przypadkiem, nie mógł spotkać. Ktoś grał w odległym kącie 
sali melancholijnie, bijąc od czasu do czasu z widoczną pasją 
w klawisze, jakgdyby grajek, dotąd roztargniony, przypomniał 
sobie, co winien jest on i jego muzyka nastrojowi podejrzanego 
zakładu, .który stworzony został do walki z melancholją.

Bolski sączył powoli wino, na wszystko obok siebie obo­
jętny, jakiś jakby zmalały i zbiedzony. Fortepianowe rytmy 
wynajętego grajka i twardo czasem siekące zadymione po­
wietrze rwały wciąż bolesny i szary ciąg jego myśli. Nie zdając 
sobie sprawy, rad był temu.

W pewnej chwili, zwróciwszy głowę, spotkał oczyma bied­
ne, ciche spojrzenie umalowanego dziewczęcia, które w tymże 
momencie przywołało na smutną twarz ów uśmiech, podobny 
do paralityeznego wykrzywienia, drzemiący gdzieś w łachma­
nach duszyczki i czekający niechętnie na zawołanie. Uśmiech 
ten podobny był do sztucznego, papierowego kwiatu, pomaza­
nego okropnie czerwoną farbą, niby purpurą krwi. Bolski o- 
bejrzał się, myśląc, że przeznaczono go dla kogoś innego, co 
się z nim usadowił, lecz nie ujrzał nikogo. Uśmiech był dla 
niego. Zdziwił się niemało, potem uśmiechnął się z przymusem. 
Dziewczyna skinęła głową i patrzyła z okropnem, fałszywem 
przymileniem, pomieszanem z bo jaźnią, z imitacją wdzięku, 
z błaganiem o litość i z niemem płakaniem głodu.

Bolski oparł głowę na ręku i, by nie widzieć tego wszyst­
kiego, nieznacznie się odwrócił. Ten głupi uśmiech znowu go 
obudził, że mu w głowie szumieć poczęło. Zdenerwował się' 
i niespokojnie drżał. Spojrzał zukosa i znów mu do nóg upadł 
ten skowyt uśmiechnięty i udawał, że mu stopy całuje; więc 
chciał podejść do tej dziewczyny i rzec jej umalowanej i wy­
świechtanej nędzy:

— Nie jestem wart nawet twojego zgniłego uśmiechu... 
Nie jestem wart, byś mi plunęła w twarz... Ty jesteś tylko 
nieszczęśliwa, ja  zaś jestem zbrodniarz... Nie patrz na mnie, 
bo się zarazisz nędzą życia, stokroć większą, niźli twoja!

Postanowił odejść. Nalewał właśnie ostatni' kieliszek wina 
i stężał na moment w tym ruchu. Nieopodal stał przed nim 
Szok i kłaniał mu się z przesadną galanterją, musiał jednakże 
ujrzeć jakiś zły blask we wzroku Bolskiego, gdyż sięgnąwszy 
szybko do kieszeni, wydobył zmięty i zabrudzony list, ukazując 
go Bolskiemu ruchem triumfalnym, jako list żelazny i legity­
mację swojego przybycia.

Bolski był chmurny i przez moment nie wiedział, co po­
cząć. Starczyło mu odwagi, by uciec od Szoka, kiedy ten spał, 
teraz mu jej zabrakło, by wziąwszy list, poprosić go, by poszedł 
swoją drogą. Przeląkł się w duszy i wyciągnął rękę po list, 
dając głową lekko znak Szokowi, by usiadł.

Ten mówił:
— Szukam się od kilku dni, bo list przynieśli, — reszta 

mnie nie obchodzi. Nie pytam, jak się miewasz, bo człowiek, 
przed którym stoi butelka, jest z pewnością zdrów i dobrze mu 
się powodzi... Gdzieżeś ty był?

(.Ciąg dalszy nastąpi).

Przez Mabel Love

JO E COO K, p roducen t i gw iazda 
obrazu  “H ołd  Y our H orses”, n a ­

leży  do s ta re j i znanej paczki noc­
n y ch  najeźdźców  n a  spiżarnię . , In- 
nem i słowy, lub i on zag lądnąć do 
sp iżam i za czem ś dobrem , nim  uda 
się n a  spoczynek. U lubioną jego 
“p rzekąską” w  nocy  je s t  szklanka- 
m leka i p ła tk i kukurydzane z m le­
kiem  albo śm ietanką.

P rz y  sposobności zdradzę W am  
pew ną ta jem nicę. P rzepada on za 
B etty . N ie d latego  aby  tam  był j a ­
k iś rom ans, a le poprostu  kom ik ten  
p rzep ad a  za tern sta rem  doskona­
leni budyniem  zw anem  “B row n B et­
ty ”. L ubi on, gdy  budyń ten  zro­
b iony je s t  z jab łkam i i inną  “m ie­
szan iną”, p rosi on rów nież kucharkę 
aby  ta r ty  chleb zastąp iła  p łatkam i

kukurydzy. “ Z daje  się, że  budyń  
je s t  w ów czas lżejszy ,” pow iada Joe . 
A  oto je s t  jego  p rzep is:

Brown Betty
8 filiżanki p ła tków  kukurydżanych 

3 filiżanki siekanych jab łek  
%  łyżeczki cynam onu lub ta r te j  skórki 

z połówki cytryny
filiżanki cukru 

2 łyżki masła

O brać i posiekać pab łka , zm ie­
szać z cukrem  i cynam onem  lub  t a r ­
tą  skórką z cy tryny . N asm arow ać 
naczynie do pieczenia m asłem , po­
czerń położyć pokład z p rzygo tow a­
nych jab łek , n as tęp n ie 'p o k ład  p ła t­
ków  kukurydżanych  i pow tarzać  aż 
się w szystko w yczerpie. Położyć 
k ilka  okruszków  m asła  n a  w ierzch, 
nak ryć  pokryw ą i piec p rzez  45 m i­
n u t w  piecu um iarkow anym —350%. 
P odaw ać z szodonem  cytrynow ym .

Ostatnie Wieści Ze Świata.
SZKOCI W MARSZU GŁODOWYM NA LONDYN.

Londyn, 23. lutego. — Czterysta osób, mężczyzn i kobiet 
biorących udział w „marszu głodowym” ze Szkocji dto Londynu, 
przybędzie dzisiaj do Londynu. Maszerujący znajdowali się 
wczoraj o 18 mil od stolicy i choć przemęczeni długą i uciążliwą 
podróżą, jednak zdecydowani byli dotrzeć do Londynu,za wszel­
ką cenę, aby tu, wobec rządu angielskiego urządzić demonstra 
cję i żądać pomocy w ciężkich dniach depresji ekonomicznej 
Wódz maszerujących, McGoven, rodowity Szkot, oświadczył re 
porterom, że członkowie jego grupy nie będlą robić żadnych za­
burzeń, lecz policja londyńska, przygotowana jest na wybuch 
nowych niepozrądków, ponieważ z chwilą przybycia grupy szkoc­
kiej, znajdą się zawsze tacy, którzy wykorzystają moment : 
zaczną walki uliczne z policją.

POCHÓD DURU PLAMISTEGO POWSTRZYMANO.
Warszawa, 23. lutego. — Od tygodnia nie zanotowano w 

Warszawie ani jednego wypadku zachorowania na dur plamisty
Ponieważ okres rekonwalescencji zaczął już upływać, wy­

pisano pierwszych pacjentów z oddziału zakaźnego szpitala św. 
Stanisława.

DWA LATA NADUŻYĆ W KSIĘGARNI WOJSKOWEJ.
Warszawa, 23. lutego. — Sąd okręgowy rozpoznał sprawę 

defraudacyj w księgarni wojskowej.
Ławę oskarżonych zajęli kierownik księgarni Bartosiewicz, 

ekspedjenei: Rozbiwski, Monkiewiczowa i Zielińska, oraz kasjer­
ka Sochacka.

Nadużycia, trwały około 2 lat, przyczem suma zdefraudo 
wanych pieniędzy wynosi przeszło 30,000 zl.

WZROST LICZBY UPADŁOŚCI W WARSZAWIE.
Warszawa, 23. lutego. — Wydział handlowy sądu okr. w 

Warszawie ogłosił w pierwszym miesiącu r. b. rekordową liczbę 
rpadłeści w stosunku do lat ubiegłych.

W miesiącu styczniu ogłoszono 12 upadłości większych f ir ­
mom'warszawskich, co w kołach gospodarczych komentowane 
jest jako dalsze zaostrzenie się kryzysu gospodarczego.

T y g o d n io w e
W y sp rz e d a ż e .

Czytelnicy tego pisma od lat 
trzech widzą stale ogłoszenia 
„MIDWEST SKŁADÓW”. Ja­
ko reguła ogłoszenia te ukaza 
ją  się każdego piątku, aby po­
wiadomić czytelników o specjal­
nych wysprzedażach w „SKŁA­
DACH MIDWEST” przez dwa 
ostatnie dni każdego tygodnia.

Zaciekawia nas atoli, czy na­
si czytelnicy zastanowili się 
kiedy nad tern, dlaczego te wy­
sprzedaże odbywają się zawsze 
przy końcu tygodnia? Czy jest 
do tego jakaś specjalna przy­
czyna? Czy właściciele „MID­
WEST SKŁADÓW” mają jaki 
specjalny plan? Jeżeli tak, co to 
jest ? Dlaczego nie mogą te wy- 
sprzdaże odbywać się z począt­
kiem tygodnia?

Pomimo, że odpowiedz jest 
bardzo łatwa, jest ona zarazem 
i logiczna. Zasadą właścicieli 
„SKŁADÓW MIDWEST” jest, 
aby ich odbiorcy jak najwię­
cej przy zakupach oszczędzali. 
I czynią to oni, ofiarując naj­
lepsze towary po możliwie naj­
niższych cenach.

Rozumiejąc więc, że każda 
gospodyni największą ilość to­
warów kupuje w piątek i sobo­
ty, łatwo więc pojąć, dlaczego 
specjalne wysprzedaże w „MID 
WEST SKŁADACH” wyzna­
czone są na te dnie. Pozatem 
przeważnie wszyscy robotnicy 
otrzymują zapłaty w soboty, 
wysprzedaże są. więc w te dnie, 
kiedy są oni w możności czynić 
zakupy.

Niebyłoby wcale żadnej racji 
mieć specjalne wysprzedaże w 
takim czasie, kiedy ludzie nie 
są przygotowani korzystać z 
nich. W pierwszych dniach ty ­
godnia pokup towarów grose- 
ryjnych i żywnościowych jest 
słaby lecz zwiększa się w dal­
szych dniach tygodnia. Więc 
jeżeli wysprzedaże odbywają 
się w tym czasie, publiczność 
ma więcej sposobności, by przy 
zakupach oszczędzić.

Specjalna wy sprzedaż jest u- 
widoczniona w dzisiejszem o- 
głoszeniu, podanem w tem piś­
mie. Porównajcie ceny. Zazna­
czcie sobie, jakie artykuły są 
Wam potrzebne i następnie u- 
dajcie się do najbliższego 
„SKŁADU MIDWEST”. Znaj- 
dziecie tam wszystkie potrzeb­
ne w gospodarstwie domowem 
towary, a przytem wiele zaosz­
czędzicie.

Zimna kąpiel otrzeźwiła 
samobójcę.

Hoboken, N . J. —- Otto Kraft 
rzucił się do rzeki Hudson w 
zamiarze samobójczym, ale wo­
da była za zimna. Zaczął więc 
wołać o pomoc, która przyszła 
na czas.

4 górników zabitych w kopalni.
Beckley, W. Va. — Z kopal­

ni węgla Raleigh Coal Co. wy­
dobyto zwłoki czterech górni­
ków, którzy onegdaj ponieśli 
śmierć w eksplozji.
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Europa Wysłała 
$260,000,000 w Złode 

do Ameryki.
Dalsze $100,000,000 w drodze.

Washington, 23. lutego. —
Od czasu proklamacji Prezyden 
ta Roosevelta, obniżającej za­
wartość złota w dolarze, około 
$260,000,000 w zlocie przewie­
ziono z Europy do Stanów Zjed­
noczonych, a dalsze $100,000, 
000 w zlocie znajduje się w dro­
dze. I na tem to przesuwanie 
złota się nie skończy. Władze 
tutejsze spodziewają się, że co- 
naj mniej pół miljarda w zlocie 
dostanie się do Ameryki.

Ile z tego złota znajdowało 
sie pierwotnie w Ameryce i u- 
ciekło zagranice zeszłej wiosny, 
turdno powiedzieć. Frzypusz 
cza się jednak, że spora jego 
cześć wróciła tylko tam, skąd 
wyszła.

Argentyna
stłumiła krwawą rewoltę.

Mendoza, Argentyna. —
Wojska rządowe wkroczyły do 
prowincji San Juan i objęły 
kontrolę nad gmachami. publi- 
cznemi i środkami komunika­
cji po krótkotrwałej rebelji, w 
której sporo ludzi zginęło, Gen.- 
Ramon Jones .ujął władze w 
swoje ręce. Gubernator, Feder 
rico, Cantom, znikł bez śladu.

LUTOWA SPRZEDAŻ
D obrych m ebli H om er B ro thers po 
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Ze Szczepanowa.
Dziewice Różańcowe na Szcze 

panowie od dłuższego czasu sta 
rały się o lokal 'klubowy dla- 
dziewcząt do zabaw i rozrywek 
w wolnych chwilach. Ks. prób. 
Szczepan Bubaez przychylił się 
do ich prośby i taki lokal dal 
przygotować pod szkolą, w któ­
rym nasze panienki będą zbie­
rały się wspólnie.

*Zarząd Bractwa Dziewic Ró­
żańcowych stanowią następują­
ce panienki: Anna Smaza, pre­
zeska ; Stanisława Korzec, ka­
sjerka; Anna Stanowska, se­
kretarka.

We wtorki i czwartki o godz 
Jej po południu, w sali pod koś­
ciołem, odbywa się nauka kate-
hizmowa dla dzieci ze szkół 

publicznych, które w tym roku 
przystąpią do pierwszej Kom.u- 
nji św.

*
Nabożeństwa Wielkopostne

'dbywają się w porządku na- 
tępującym: We środy o godz. 

7:45 rano Gorzkie Żale i kaza­
nie pasyjne, a w piątki wieczo­
rem o tej samej godzinie Dro- 
"a Krzyżowa.

w
Po dłuższem niedomaganiu,

T'ani Leokadja Florkowska, pre­
zeska Klubu Pań Wandy przy 
chodzi powoli do zdrowia.

Do bierzmowania w tym ro­
ku przystąpią dzieci szkolne d. 
2 Igo czerwca. Taką datę otrzy­
mał z kancelarji biskupiej miej 
cowy proboszcz.

Nieszpory w przyszłą biedzie 
'ię w kaplicy szpitala polskiego 
Matki Bożej z Nazaretu, na 40- 
godzinnem nabożeństwie odpra­
wi ks. prób. S. Bubaez.

W poniedziałek, dnia 26go lu­
tego, w sali parafjalnej odbę­
dzie się miesięczne posiedzenie 
Kółka Dramatycznego. Głów­
nym przedmiotem obrad będzie 
mające się odbyć w przyszłym 
miesiącu przedstawienie.

w
Panna Izabela Bukowska 

zlonkini Kółka Dramatyczne 
go, tancerka baletowa, któr; 
yystępowala przez kilka tygod 
ni w teatrze Apollo w Chicago 
obecnie występuje z tą sam 
trupą aktorską w Madison
W is/

*
W przyszłą niedzielę przypa 

la doroczna kolekta na misje 
i na utrzymanie księży misjo 
narzy niosących światło wiary 
am, gdzie ciemność pogańska 

panuje. Szczepanowianie nieza­
wodnie okażą dobrą wolę w 
'ym względzie, jak dotąd zaw­
rze ją okazywali.

&
Fundament starego kościół­

ka szczepanowskicgo został w 
tych dniach przez fachowców 
wzmocniony zupełnie nowym 
oodkładem. Ściany z jednej 
strony zaczęły upadać, lecz te­
raz po skończonej robocie nie 
ma już obawy,.gdyż kościół jest 
teraz tak silny jak nowy.

Przygotowania Kółka Dra­
matycznego do przedstawienia 
odbywają się w całej pełni. — 
Przedstawienie odbędzie się w 
nie dzielę, dnia lig o  marca, w 
sali parafjalnej. Odegrane zo 
.stana dwie komędje: jedna p

„Wściekła Studentka”, a dru­
ga p. t. „Okrężne” ze śpiewa­
mi i tańcami ludówemi.

Posiedzenie North-West Side 
Tax Payers Association.

SIOSTRĄ PRZEŁOŻONA W PARAFII 
ŚW. KONSTANCJI NIE ŻYJE.

Wczoraj wieczorem o godzi­
nie 8 :15, w domu Sióstr Notre 
Damek, Nauczycielek w para- 
fji św. Konstancji,, w Jefferson 
Parku, Bogu ducha oddala po 
dłuższej chorobie Siostra Ma- 
rja Thilla. Przez cztery ostat­
nie lata była przełożoną szkoły 
parafjalnej św. Konstancji, a 
przez 7 lat pracowała na Sta­
nisławowie, także w charakte­
rze przełożonej. Pan Bóg któ­
remu się oddała na wyłączną 
służbę w zaciszu klasztornym, 
powołał ją  do Siebie po zapła­
tę wieczną, taką, której świat

U w aga  G osp osie! G dzie  
P o sy ła ć  Sw oją  B ie lizn ę?

Stów. Właścicieli Słowiańskich 
Pralni ma dla Was pocieszającą 

wiadomość.

W tych dniach zorganizowali 
się właściciele słowiańskich 
pralni, aby spieszyć z pomocą 
naszym gospodyniom dia współ 
nej kooperacji i pracy. Jeżeli 
się interesujecie naszymi pral­
niami, to ogłoszenie na innem 
miejscu tego pisma wskaże 
wam, gdzie należy posyłać bie- 
’iznę, by ulżyć wam w pracy, co 
iest naszym zadaniem i celem

Spodziewamy się, że rozsąd­
ne polskie gosposie potrafią o- 
"enić pracę naszych robotnic w 
pralniach tego stowarzyszenia. 
Ufamy, że gospodynie będą pa 
miętać o tem, że zatrudniamy 
u nas tylko rodaków i rodaczki, 
oraz popieramy polskie insty­
tucje handlowe.

Gdy którakolwiek gospodyni 
domu pomyśli o oddaniu brud­

Posiedzenie North-West Side 
Tax Payers Association, odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 25go 
lutego, w  sali „Gdynia Gar- 
dens”-; 1223 Milwaukee avenue 
o godzinie 2giej po południu. 
Obywatele którzy interesuj ą 
się sprawami realnościowemi 
są proszeni o przybycie. Teo­
dor Sypniewski, prezes; Jan 
Lasiński, sekretarz.

dać’ nie może.; Eksportacja 
zwłok zmarłej zakonnicy z do­
mu Sióstr do kościoła św. Kon­
stancji, odbędzie, się w najbliż­
szą niedzielę, o godz. 2ej po po­
łudniu. Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 26go lute­
go, począwszy o godzinie lOej 
rano. Po odprawionych ceremo- 
njach liturgicznych, zwłoki 
zmarłej złożone zostaną w gro­
bie na cmentarzu św. Bonifa­
cego, na parceli zakonnej. — 
Cześć jej pamięci. Dobry Jezu, 
a nasz Panie, daj jej wieczne 
spoczywanie!

nej bielizny do prania, niech 
pamięta o tem, że przedewszy- 
stkiem jej obowiązkiem jest 
oddać tę  bieliznę do jednej z 
naszych pralni, które gwaran­
tują dobrą i tanią obsługę -— 
lepszą niż u obconarodowców.

Zebranie Tow. Matki Boskiej
Dobrej Rady nad wyższą 
szkołą Sióstr Felicjanek.

W niedzielę, dnia 25go b. m,, 
o godzinie pól do trzeciej, Tow. 
Matki Boskiej D. R., będzie 
miało swoje miesięczne zebra­
nie, w Audytorjum Wyższej 
Szkoły M. B. D. R., na 380.0 
Peterson ave:. Uprasza się aby 
wszystkie członkinie należące 
do Towarzystwa, a szczególniej 
członkinie należące do Komite­
tu Dobrobytu, stawiły się' na 
to posiedzenie, ponieważ są bar 
dzo ważne sprawy do załatwia-- 
nia. — Siostry Felicjanki.

Zamorek oznacza jajko, w 
którym zarodek albo młode za­
marło.
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Nadzwyczajne Oferty
We W szystkich Składaeh , K tórych A dresy N iżej Podajem y

Funt 7 ^ c
1 0c
lic

|8c 
l|c

33c
4 3 «

Funt

Funt

Przednia Ćwiartka CIELĘCINY,
milk fed, ............................ ......................

CIELĘCIA ,
m ilk fed, ty ln a  ć w ia rtk a ,..

WOŁOWIMA
na pot roast,............................ ..

§Ł8N!HA, Armoofs Speclal,
k ra jan a , zaw ijana, lii-funtow ą pączka . . . . ’. . . . . . . . . . . .

KOPYTKA,
św ieże i sm aczne...................

CIELĘCE KOTLETY,
od sz u ld ry , ......................

Frankfisrtskie i«b 
Kiełbaski

Znpebie Świeże JAJA,
2 tuziny ................................

W yborne 
2 tuziny

— 1641 W. Chicago Ave.
1446 W. CHICAGO AVE. 
3658 W. CHICAGO AVE.

2534 W. N OKTH AVE. 
3381 W. N O R TH  AVE. 
3059 S. IIA I.ST E D  ST.rói’- 31sxei nl.

RAMOTKI

A7

Funtów za

Fanty

duże ja ja , w kartonach ,

1311 Milwaukee Ave.
1566 M ILW A U K EE AVE. 
2069' M ILW A U K EE AVE. 
2944 M ILW A U K EE AVE. 
1409 FU LLERTO N  AVE. 
4738 S. ASHLAND AVE.

A .W F K O N S K I Ł G O
P rz y p a d k i  k tó r e  na. w ła s n e  oczy 
w id z ia łe m , w  is to c ie  m a łe , a 
w ie lk ie g o  w s ty d u  n a r o b i ł y . ^ ^ 4  
C e n a ............................................

CZEeZSTO- ■P. J. Bykowskiego
B a rd z o  z a jm u ją c a  pow ieS ć z 
d a w n y c h -  eza-só w  p rz e z  z n a n e g o  
a u to r a .  ffia*
C e n a ............................................

O p o w ieść  h is to r y c z n a  z c za -
SYK KMIECY -  TERESY JADWIGI só w  J a n a  S o b ie sk ie g o .
—----- --------- -------- -— CćjYa t y l k o .........................  ACSy*
K s ią ż k i  te  p o s ia d a ją  .T R W A Ł E  o p ra w y , o z d o b io n e  ZŁOT«BMI- L I T E ­
R A M I. C E N A  T R Z E C H  E G Z E M P L A R Z Y  50c. P o c z tą  7c w ię c e j za  k a ż d ą  
k s ią ż k ę .  -— Do n a b y c ia  w  b iu rz e

DZIEKniKA CHICAGOSKIEGO
1455 W. D IY ISIO N  UL. CHIC AGO, ILL.



STRONA DZIESIĄTA DZIENNIK CHICAGOSKI. Pt TEK, DNIA 23-GO LUTEGO, 1934.

w izytow e Sukn ie  i  Okrycia.
Jeżeli są panie, skarżące się i zaznaczający stan. Podobnie,

na zbytnią prostotę i skromny, 
sportowy wygląd okryć i sukie­
nek, noszonych w porannych 
godzinach, to z przyjemnością 
dowiedzą się one o nowej, wy­
rafinowanej w swojem dążeniu 
do największej elegancji mo­
dzie popołudniowych, wizyto­
wych toalet i płaszczy.

Dawniej do wizytowych su­
kien można było mieć płaszcz 
futrzany, lub aksamitny, ozdo­
biony futrem. Do takiego okry­
c ia  każda suknia “pasowała”, 
niezależnie od koloru, materja- 
łu i fasonu!

Dzisiaj, tak ubrana kobieta 
będzse “dobrze ubrana”, ale nie 
nązwiemy jej przedstawicielką 
współczesnej mody!

Ostatnia Moda
Wyrazem ostatniej mody jest 

wielka elegancja i wykwintność 
przy pozornej prostoście! Ma- 
oo jały, używane na wizytowe 
płaszcze, są przeważnie wełnia­
ne, przybrane tylko futrem ; 
toalety popołudniowe robi się 

matowych lub błyszczących 
krep, — przybrane głównie de- 
coupe’ami i nervure’ami! Cza­
sem matowe przybranie ozda­
bia błyszcząca krepa lub od­
wrotnie; albo biała ozdoba o- 
żywia czarną toaletę! C’est
t o u t !

Ale obecnie okrycie i suknia 
tworzą jedną całość, harmoni­
zują z sobą kolorem i fasonem, 
czyli, chcąc 'być konsekwentną, 
należałoby do każdej sukni — 
mieć odpowiednie okrycie! Ale 
jest to swego rodzaju “ideał” 
elegancji, który, jak każdy i- 
deał, tylko częściowo bywa u- 
rzeczy wistniany!

Płaszczyk wełniany w ciem­
no-zielonym kolorze, obcisły

OD WAS ZALEŻY . . . .
Dlaczego Cierpieć Na Choroby

Skórne? Maść Portesa Daje 
Szybka Ulgę!

J e s t  to  ś r o d e k  w y ­
p r ó b o w a n y  p rz e z  
ty s ią c e  k o b ie t  i 
m ężc z y z n , k tó r y  
n ie z a w o d n ie  u s u ­
n ie  w s z e lk ie  c h o ­
r o b y  s k ó rn e , j a k  
p ry sz c z e , w y r z u ­
ty , w ą g r y  p o d ­
s k ó rn e ,  k r o s t y ,  
p o s ie k a n ą  s k ó rę ,

P r z e d  u ż y c ie m  S ° i z a p a le n ia  s k ó r  
n e , e g zem ę , o ra z  

in n e  c h o ro b y  s k ó rn e .  P r z y te m  w y -  
'd e l i k a tn i a  s k ó r ę  n a  tw a r z y  i c z y ­
n i j ą  m ię k k ą  i p o w a b n ą . S p rz e d a -  
je m y  tę  m a ś ć  p o d  g w a r a n c ją ,  że 
je ś l i  n ie  po m o że , ZW R Ó C IM Y  P I E ­
N IĄ D Z E . C e n a  d u ż e g o  s ło ik a  $1.50. 
W y tn i jc ie  to  o g ło -
sz  n ie  i z a n ie ś c ie  
je  do k tó r e jk o l -  
w iv  • P o r t e s  a p t e ­
k i, a lb o  je ś l i  n ie  
m o żec ie  p r z y jś ć  o- 
s o b iś c ie , t e l e f o ­
n u jc ie  a lb o  p isz c ie  
a  b ę d z ie  d o s ta ­
w io n a  do W a s z e ­
g o  d o m u  b e z  d o ­
d a tk o w e j  o p ła ty .  P o  u ż y c iu  

H U M B O L D T  2311

P O R T E S  D R U G  C O .
1008  M ilw a u k e e  A v e .
4800 M ilw a u k e e  A v e ,

3957  W . R o o s e v e l t  R d .
W . G ran d  A v e ., E lm w o o d  P k .

I

jak suknia, podkreśla on lin je 
bioder i wydłuża sylwetkę.

Szyk i strój ność tego po po­
łudniowego okrycia polega na 
przybraniu górnej jego części, 
mającej na celu uwydatnienie 
smukłości postaci.

Przybranie jest z czarnych 
karakułów, tworzących wysoki, 
— stojący kołnierz, związany z 
przodu na wzór szalika. Od koł­
nierza idą dwa karakułowe pa­
sy, które przekroczyły już roz­
miary epoletek i biegną wzdłuż 
bardzo oryginalnego rękawa, 
zakończonego wąskim mankie­
tem futrzanym. Nisko umiesz­
czony pasek wykańcza ten ory­
ginalny i szykowny płaszcz.

Do tego okrycie suknia jest 
z crepe w jaśniejszym, zielo­
nym odcieniu; fason jej przy­
pomina krój płaszcza: podobne 
rękawy znajdują odpowiednie 
dla siebie miejsce w rękawach 
płaszcza, efektowne związanie 
z przodu stanika, nadające pew 
ną okazałość biuścikowi, przy­
pomina karakułową krawatkę, 
zdofoącą płaszczyk.

Elegancki płaszcz popołud­
niowy, beige, przybrany czar- 
nemi karakułami. Obcisły ten 
model, nieprzytrzymany pas­
kiem, zarzuca się nieco z pra­
wej strony na lewo, w górze 
zaś zapina się na dwa ogromne 
guziki.

Futrzany kołnierz, czy kar­
czek, który może być przyszy­
ty  do okrycia lub nakładany o- 
sobno, nadaj e kwadratowy 
kształt ramionom, poszerzając 
je jednocześnie.

Rękawy są bardzo oryginal­
ne, karakuły traktowane, jak 
materjał, tworzą u dołu dwie 
buf ki, idące od łokcia do ręki.

Suknia, stanowiąca z tym 
płaszczykiem modną całość, 
jest dość nieoczekiwana w ko­
lorze, a mianowicie — czarna 
z jedwabnego marocain! Har­
monizuje więc nie z kolorem o- 
krycia, ale z przybraniem — ta 
moda pozwala na wielką roz­
maitość barwnych efektów!

Toaleta jest nadzwyczajnie 
prosta i tylko ukośne “decou- 
pe’y”, będące jej całą ozdobą, 
świadczą o wielkiem wyrafino­
waniu kroju i wartości estety­
cznej sukni.

Rękawy są szerokie i  koń­
czą się poniżej łokcia, stanik 
bardzo mało wycięty tworzy 
duży karczek spiczasty, prze­
chodzący w dwa wiążące się 
końce.

Bardzo szykowny płaszcz o 
klasycznym fasonie; tylko rę­
kawy, bufiasto zakończone nad 
długim, wąskim mankietem, 
hołdują obecnym ekscentrycz- 
nościom; pasek, związany u bo­
ku, obejmuje mocno stan. Prze­
śliczny kołnierz ze srebrnego 
lisa i takież bogate mankiety, 
podnoszą elegancję tego czar­
nego, wełnianego okrycia.

Toaleta, towarzysząca płasz­
czykowi, jest z czarnej mato-

W IO SE N N E  S U K IE N K I 0  N A J N O W S Z E M  W Y K O Ń C Z E N IU  K O ŁO  S Z Y I .

Na lewo, wełniana sukienka z kwiatkiem u szyi; następna, mszysfco-krepowa sukienka; trzecia, dwu kawałkowy strój; czwarta, jedwabna sukienka; piąta, ba­
wełniana koszulkowa sukienka w kraty; na prawo, bawełniana koszulkowa sukienka.

Przez Moje Rymy.
Ach! Gdybym mogła tu przez moje 

rymy,
Mówić do ludzi anielskiemu słowy, 
Poruszyć serca, te co jak głaz zimne. 
Na nędzę ludzką nieczułe—kamienne,

Ach! Gdybym mogła moimi rymami, 
Rozniecić miłość pomiędzy ludami, 
By się jak bracia wzajem miłowali, 
A nieszczęśliwych, wspólnie ratowali.

Ach! Gdybym mogła tu przez moje 
rymy,

Ukoić boleść — otrzeć łzy na. ziemi, 
Tym co to nigdy szczęścia nie zaznali, 
Choć w pocie czoła na nie pracowali.

Ach! Gdybym mogła moimi rymami, 
Nakarmić głodnych, tych pomiędzy

nami,
Przyodziać zmarzłych — ogrzać ich 

gwiazdami,
Ach! Gdyby rymy, mogiy być czynami.

Ach! Gdybym mogła moimi rymami, 
Koić ich smutek, jakby balsamami, 
W  ' h dusze wielką wiarę
f w  Boga,
Że . .pienie — jest do nieba

droga... ,
BRONISŁAWA WOLNIK.

Legjon Pań Urządza 
Bunco.

ŁADNA, MODNA BLUZKA. 
Modelko 475.

Nabyć można w wielkościach 14, 
16, 18, 26 lat; 36, 38, 46 cali w biuś­
cie. Na wielkość 16 potrzeba 2)6 jar- 
da 39 calowej materji.

Prosimy przysiąc PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW (15) w raz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać i- 
nię i  nazwisko, adres i numer faso­

nu i wielkość.
Zamówienia przysyłać na ad re s : 

Dziennik Chicago, 1455 W. Divi- 
sion Street Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportwoych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem inodełkicm DWA­
DZIEŚCIA PTĘĆ CENTÓW.

! PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

ISFr •••*«•••••*
i  
B Wielkość

Imię i Nazwisko

Adres

' Miasto

Stan

wej krepy, przybrana małym 
kołnierzykiem i sutą krawatką 
z białego matowego crepe.
. Falbanki, umieszczone nad 

łokciem, stanowią “pendant” 
do rękawów okrycia; takaż fal­
banka przystraja dół spódnicy.

Karakuły święcą triumfy. 
Oto jeszcze płaszcz, przybrany 
tern bogatem futrem. Jest on 
z “duvetine” czarnej miękkie­
go i ciepłego materjału, nada­
wającego się do swych zarzu­
ceń prawej poły okrycia na le­
wą lub przeciwnie. Ukośny krój 
płaszcza, tworzący w dolę fałdy, 
pozwala na ten efekt.

Bardzo wysoki kołnierz z 
czarnych karakułów, przypo­
minający nieco kohiierz Medi- 
cis, przechodzi w karczek, od 
którego dwa futrzane pasy, wy­
cięte w zęby, idą wzdłuż ręka­
wów i dochodzą prawie do łok­
cia.

Suknia jest z crepe satin, o- 
zdoby zaś, czyli dwa luźnie spa­
dające po obu stronach stanika 
wyłogi, są z matowej krepy. U 
góry spódnicy karczek złożony 
jest z pasków matowych i bły­
szczących, a dół sukni przypo­
mina fałdy okrycia.

Jak widzimy, na wizytowe 
suknie używa się przeważnie 
krep matowych lub błyszczą­
cych, a na okrycia wełnianych 
materjałów, które albo są w 
tym samym kolorze, co suknia 
(najczęściej widzimy to w czar­
nych kolorach), albo w ciem­
niejszym tonie, albo przybranie 
futrzane płaszcza harmonizuje 
z kolorem sukni.

Obiad Na Jutro.
Zupa Selerowa.
Karp na Szaro. 

Paryskie Kartofle. 
Szpinak z Jajami au Gratin. 
Jabłczano-Daktylowe Ciasto 

Mrożone.
Herbata.

M arja Bojew ina, Pierwsza  
Lekarka Św iata .

Ż A B O T Y  M O D N E .

Na lewo, popielata suknia krepowa Augustabemarda ozdobio­
na zmarszczonym żabotem; na prawo, popielaty kostjum Lauvina 
o krótkim żakiecie.

Karp na Szaro.
Oiskrobanego z łuski karpia 

zmywa się, następnie przekra- 
wa, wyjmuje wnętrzności na 
miskę, odrzuca jelita, wymywa 
octem krew z ryby do miski 
Do rądla dość obszernego da- 
jemy około kwartę wody, ma­
łą szklankę piwa i ocet z krwią, 
poprzednio odstawiony, różne 
korzenie, kawałek cebuli i kil­
ka ziarnek pieprzu, poczem ry­
bę gotujemy mniejwięcej go­
dzinę. Ugotowaną rybę wykła­
da się na półmisek, a sos prze­
cedzony zgęszcza się kawał­
kiem ciemnego piernika, jaki 
trzeba rozgotować, dodaj e 
garstkę rodzynków bez pestek, 
parzonych migdałów i dorabia 
się smak cukrem i sokiem cy­
trynowym.

Szpinak z Jajami au Gratin.
6 na twardo gotowanych jaj, 
3 garnuszki świeżo zgotowane­

go szpinaku,
3 łyżki masła,
3 łyżki mąki,
4 łyżeczki soli,
Y s  łyżeczki pieprzu,
1 | garnuszka mleka,
4 garnuszka sera z pieprzem

jamajskim.
Najpierw zrobić biały sos u- 

żywając masło, mąkę, mleko i 
przyprawy korzenne. Jaja po- 
obierać i przekroić na pół. Ka- 
serolkę masłem wysmarowaną 
wyłożyć szpinakiem, przekła­
dając go warstwą jaj poprze- 
krawywanych na pół i warstwą 
białego sosu. Następnie powtó­
rzyć przekładanie warstw w 
sposób wyżej podany aż póki 
wszystkie składniki się nie zu­
żyją. Wierzchnią warstwę po­
winien stanowić biały sos, któ­
rą przesypuje się serem (pi- 
miento) poprzednio przeciśnię- 
tym przez sitko i piec w śred­
nio gorącym piecu przez 25 
minut. Wystarczy na sześć 0- 
śób.

Jabłczano-Daktylowe Ciasto 
Mrożone.

1 garnuszek powidełka jabłcza- 
nego,
garnuszka cukru,

14 łyżki masła,
1 łyżeczka mąki kukurydzanej, 
3 ja ja  rozdzielone, 
sok z jednej cytryny,
% garnuszka siekanych, świe­

żych daktyli,
34 tuzina biszkoptów (lady fin- 

gers).
Pierwsze cztery składniki 

zmieszać z żółtkami i gotować 
w podwójnem naczyniu do zgę­
stnienia, ciągle mieszając. — 
Później dodać sok cytrynowy 
i postawić, aby się częściowo 
ochłodziło. Następnie w masę 
tę zawinąć sztywno ubitą pia­
nę z pozostałych białek i dak­
tyle. Foremkę sprężynową wy­
smarować masłem i wyłożyć 
b isz k o p ta m i. G dy  b o k i i  sp ó d

Niezwykłe dzieje, oparte na 
znalezionym niedawno pamięt­
niku pierwszej lekarki na świę­
cie, Marji Bojewiny przynosi 
wiedeńskie pismo kobiece.

Oto opis życia pierwszej le­
karki z przed dwustu lat, mo­
gący iść w zawody z najbar­
dziej sensacyjnym scenarju- 
szem filmowym ddby dzisiej 
szej:

Marja Franciszka Bojewina, 
urodziła się w roku 1664 w Da­
maszku, w więzieniu, jako cór­
ka Biblety baszy Bojowiną i 
uwięzionej wtedy jego małżon­
ki, a siostry wielkiego wezyra 
sułtana Mahometa IV-go. Prze­
bywająca wówczas w Damasz­
ku księżna saska Zofja zajęła 
śię dzieckiem i przywiozła je 
na dwór austrjacki, gdzie 0- 
trzymało staranne wychowanie.

Mając lat 16, Marja Fran­
ciszka wyszła zamąż za nad­
wornego lekarza i z miłości dla 
niego zaczęła studjować naukę 
lekarską.

Dzięki specjalnemu pozwole-

foremki są już wyłożone bisz­
koptami nakryć je wówczas 
przygotowaną masą, przekła­
dając na przemian biszkopty 
i masę aż naczynie całe zosta­
nie wypełnione. Górna warstwa 
biszkoptów powinna być pou­
kładana jak sprychy u koła. 
Wówczas włożyć do lodowni na 
24 godzin, a po upływie tego 
czasu usnąć sprężynowe ścia­
ny formy i wyłożyć ciasto 0- 
słodzoną i dobrze zaprawioną 
bitą śmietaną.

niu cesarza została jedyną, — 
i pierwszą słuchaczką na Uni­
wersytecie wiedeńskim, Zgdzie' 
jej mąż wykładał „chemiczno- 
medycynalno - fizykalną wie­
dzę.” Młoda słuchaczka wyka­
zywała wielką pilność i naj­
pierw u boku męża, potem 
praktykując samodzielnie, zy­
skała sobie, jako lekarka, wiel­
kie uznanie w Wiedniu.

Podczas wojen tureckich Ma­
rja  Franciszka pracowała jako 
lekarz szpitalny, pielęgnując 
rannych.

Tu zetknęła się w Wiedniu 
z polskimi żołnierzami z armji 
Jana IH-go Sobieskiego i po­
znała język polski. Po zwycię- 
ctwie nad Turkami i ich ustą­
pieniu wysłano ją z armją w 
ślad za Turkami do szpitalów 
polowych.

W czasie walk dostała się do 
niewoli tureckiej i podejrzana 
o szpiegostwo, została skazaną 
na śmierć. Uratowała ją wtedy 
od śmierci kasetka, którą pie­
czołowicie ukrywała, a w któ­
rej, wedle mniemania żołnierzy 
miały się znajdować skarby.

Gdy pod strażą janczarów do­
prowadzono ją  do namiotu do­
wódcy, ten w odebranej skrzyn­
ce ze zdziwieniem znalazł za­
miast złota — chirurgiczne na­
rzędzia i leki.

W nagrodę, za wyleczenie z 
choroby skórnej ulubienicy a- 
gi, darowano jej życie i odesła­
no do Konstantynopola, gdzie 
w haremie sułtana wybuchła 
właśnie epidemja. Pokonanie 
tej epidemji dało jej rozgłos,
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wielką wziętość i duże docho­
dy.

Dziwnym przypadkiem od 
zaufanej jej przyjaciółki i pa­
cjentki dowiedziano się, na 
dworze sułtana, że Marja Fran­
ciszka jest dzieckiem tureckich 
rodziców, córką wielkorządcy 
ongiś w Damaszku.

Dzięki temu zapoznała się 
znakomita lekarka ze swym 
stryjem, władcą Egiptu Ibra- 
himem baszą. Z nim to udała 
się do Egiptu i już na okręcie 
zyskała sobie powszechne uzna­
nie, kojąc objawy morskiej cho­
roby pasażerów.

W Kairze rozwinęła pełną 
praktykę pod egidą możnego 
stryja, a w calłem mieście lud­
ność chorowała wtedy wskutek 
używania brudnej wody Nilu.

Marja Franciszka zarządziła 
skonstruowanie filtrów, acz 
prymitywnych, ale oczyszczają­
cych o tyle wodę, że rychło za­
znaczyła się poprawa zdrowot­
ności mieszkańców Kairu.

Gdy w Egipcie wybuchła za­
raza, walczyła z nią ofiarnie i z 
powodzeniem, jako kierownicz­
ka, szpitala w Kairze. Jako 
pierwsza lekarka szpitalna zy­
skała rozgłos nawet w odleg­
łych krajach.

Mimo powodzenia tęskniła 
Marja Franciszka za Wiedniem, 
mężem i jedyną córką i pragnę­
ła przedostać się do nich.

Nie było rzeczą zbyt łatwą 
otrzymać pozwolenie na wy­
jazd, ale udało jej się przy po­
mocy znajomej pani Le Blanc, 
wyruszyć z wielką pielgrzymką, 
udając się do Mekki.

Dostawszy się do Aleksan- 
drji ruszyła w dalszą podróż w 
przebraniu i za paszportem słu­
żącego pani Le Blanc.

Rozbicie okrętu na południu 
Afryki, wylądowanie w Kap­
sztadzie, zatrzymało ją tam 
przez cztery lata i dopiero w 
roku 1695-tym dostała się do 
Anglji.

Tu urywa się ten najciekaw­
szy z pewnością kobiecy pamię­
tnik. Nie wiadomo, co dalej się 
stało z tą dziwną kobietą.

Takie są pokrótce dzieje nie­
zwykłej kobiety, uratowane 
dzięki pamiętnikom jakie po 
sobie zostawiła.

Dnia 4go marca, o godz. 7 :30 
wieczorem, odbędzie się zaba­
wa kostkowa w sali Oaza, 
mieszczącej się pnr. 1250 Mil­
waukee ave., urządzona stara­
niem Legjonu Pań. Członkinie 
Legjonu Pań zapraszają wszyst 
kich sympatyków i miłośników 
wszelkich zabaw, aby się łaska­
wie przyczynili do powodzenia 
tej zabawy, z której cały do­
chód będzie przeznaczony na 
uotrzeby Stów. Weteranów Ar­
mji Polsko-Amerykańskiej.

W I  PRAKTYCZNA.

Myjąc surowe jarzyny lub owo­
ce należy je podstawić pod roz­
kręcony kurek na pewien czas i 
uważać przedewszystkiem aby 
były należycie obmyte przed uży­
ciem ich.

PIERWSZA KOBIETA 
KAPITANEM MARYNARKI 

W TURCJI.

H O U S E H O L D  A R T S

O r l ic e .  
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W modetku 5695 znajdziecie wzór pieska, kompletne instrukcje do zro­
bienia pieska, jako też potrzebę materji. Cena modelka tylko 10 centów.

Prosimy przysłać dziesięć centów (10) wraz z kuponem, na którym na­
leży wyraźnie napisać imię i nazwisko, adres i numer modelka.

Zamówienia przesyłać na. adres: Dziennik Chicagoski, 1455 W. Divislon 
Street, Chicago, Illinois.

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA 

No..................  (Alice Brooks)

Imię i Nazwisko.............. ............... ......................... .
Adres ..................................................................
Miasto......................................................Stan ____

W Turcji już od trzech lał 
istnieje Szkoła Marynarki dla 
kobiet, gdzie młode kobiety 
orzechodzą teoretyczne i prak­
tycznie naukę służby morskiej 
Kadetki marynarki muszą co
oku spędzać na morzu 6 mie 
ięcv, objeżdżając na szkolnym 
tatku brzegi morza, zwiedza­

jąc przytem wielkie porty. Z 
końcem każdego roku zdają eg­
zamin; trzeciego roku wreszcie 
mogą już otrzymać dyplom u- 
kończenia szkoły. Jak donoszą 
z Turcji, niedawno p. Halila Se- 
mel, która już za granicą, stu- 
djowała marynarkę, zdała egza­
min, otrzymała dyplom i tytuł 
instruktorki Szkoły Morskiej
d l a  k o b i e t .

o f c ?  ' W  H 7 6  
SUKIENKI Z WYSOKIM 
KROJEM OKOŁO SZYI 

SĄ MODNE.
Annę Adams Modelko 1778. 

Zamówić można tylko w wielkoś­
ciach 14, 16, 18, 20, 32, 34. 36, 38, 
40, 42. Na wielkość 16 potrzeba 3)4 
jarda 39 calowej materji.

Prosimy przysłać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać i- 
raie i nazwisko, adres i numer faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres: 
Dziennik Chicago. 1455 W. Divi- 
sion Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportwoych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCI!? CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modełkiem DWA­
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

Nr.
Wielkość

Imię i Nazwisko

Miasto

Stan

Adres
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Z Obchodu Ku Czci Waszyngtona, 
Lincolna i Kościuszki.

z  okazji przypadających w 
ym miesiącu rocznic urodzin 
rzęch wielkich mężów, którzy 
ńespożyte cdUali usługi temu 
majowi,' odbył się wczoraj oh. 
u ód w Sokolni Gniazda Nr. 2,. 
nieszczącej się pnr. 108,2 N. 
Ashland ave., urządzony stara 
oiem Centrali Polskich Ideo­
wych Organizacyj w Chicago 
dbchód był skromny, lecz na- 
drój na sali panował podniosły 
serca wszystkich obecnych łą 

izyły się w czci ku tym, wiel­
kim postaciom w his tor j i Sta­
rów Zjednoczonych.

Zagaił obchód mecenas Józef 
3, Kobrzyński, powołując na 
irzewodnigzącego kap. Mieczy­
sława Głoda,, a na sekretarza pi 
Wincentego Kościańskiego, po- 
żeni kapela sokołów odegrała 

aymn amerykański i polski i 
przewodniczący powołał ks. 
Szczepana Bubacza, proboszcza 
parafji św. Szczepana, do wy­
głoszenia inwokacji, którą po­
daj emy w całości.

Inwokacja.
Wszechmogący i wieczny Bo­

że, który w Opatrzności Swojej 
dałeś temu gwiaździstemu kra­
jowi bohaterskich przodków z 
krwi naszej i przez nich zesła­
łeś na na® promienie świetnej 
sławy, spraw, abyśmy, jako po­
tomkowie wielkiego narodu, a 
synowie i córy tego kraju jak 
najgodniejszym sercem złożyli 
dziś hołd pamięci nieśmiertel-1 
nych mężów — Jerzego Wash­
ingtona, Abrahama Lincolna i 
Tadeusza Kościuszki,' ku, któ­
rych czci ajkademję niniejszą 
urządzamy.

Spraw, o wiekuisty Boże, aby 
pamięć owych wdelkich mężów 
podniosła dusze nasze na wyży­
ny najpiękniejszych ideałów7, a 
serca nasze napełniła tern bez- 
brzeżnem uczuciem miłości oj­
czyzny, jakiego przykłady swo­
im potomnym zostawili.

A jako służba, ojczyźnie była 
dla nich największem i naj- 
świętszem przykazaniem, a 
ideał wolności narodu, najgo­
rętszym marzeniem ich szlachet 
nego życia, tak niech dzisiaj w 
sercach naszych rozpali się wie 
czny żar gorącej miłości i bez 
granicznego przywiązania dla 
tej gwiaździstej ziemi i dla sta­
rej zamorskiej Macierzy, abyś­
my się okazali godnymi tych 
nieśmiertelnych mężów potom­
kami.

O to Cię dziś, Wielki Boże, w 
górącości patrjotycznego uczu­
cia prosimy. Amen.

Przemówił krótko kap. Głód 
po nim zaś znana sopranistka, 
p. Emilja Christ odśpiewała 
hymn „America” po, angielsku 
i po polsku a  następnie „Krako­
wiak’’, zbierając liczne i zasłu­
żone . oklaski. Sekretarz Koś­
ciański odczytał list od kontr­
admirała Wat T. Cluveriusa, 
który iiię mógł przybyć, na ob­
chód, a także depesze z życze­
niami od Konsula Generalnego 
Rzeczypospolitej Polskiej dra. 
Tytusa, Żbyszewskiego i od al- 
dermana F. Konkowskiego i p. 
J. T. Barana.

Dr. Juliusz Szygowski, kon­
sul Rzeczypospolitej Polskiej, 
wygłosił przemówienie, kładąc 
w nie największy nacisk na 
koncepcje Tadeusza Kościuszki, 
który był pierwszym bojowni­
kiem, podnoszącym oręż prze­
ciwko zaborcom i pierwszym, 
który wpoił w naród przekona­
nie, wlasnemi tylko siłami i 
własnym orężem należy walkę
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prowadzić o odzyskanie niepod­
ległości.

Mowę pana konsula rzęsiście 
oklaskiwano i ponownie wystą­
piła ze śpiewem p. Emilja 
Christ, pięknym swym i melo­
dyjnym głosem wykonywując 
piosenkę „Jak szybko mijają 
chwile”. Do przemówienia za­
proszony został- następnie p, 
Józef Przydatek, prezes Syndy­
katu Dziennikarzy Polskich w 
Ameryce, który najpierw po­
dziękował za zaproszenie ,go na 
mówcę,, a. następnie wyrazif 
Centrali uznanie za urządzenie 
wspólnego obchodu ku czci. 
Washingtona, Abrahama Lin- 
olna i Tadeusza Kościuszki— 

Zaznaczył on, że wielki jest na 
ród, który czci pamięć ojców 
swoich i przypomina młodemu 
pokoleniu czyny wielkich swych 
ludzi, którzy koncentrują w so­
bie wszystko, co jest najlep 
szem w narodzie i dlatego też 
zostają wielkimi.

Pod dyrekcją p. Romana Sa­
bały kapela Okręgu II Sokol­
stwa Polskiego w Am. składają 
ca się z członków Unji Polsko- 
Amerykańskiej Muzyków ode­
grała “Pierwszą Brygadę”, » 
mecenas Józef S. Kobrzyńsk 
po angielsku wygłosił odczyt c 
Washingtonie i jego życiu. Na­
stępnie p. Adam Piasecki, czło 
nek zarządu Posterunku Pula 
skiego Nr. 86 Legjonn Amery 
kańskiego, wygłosił deklama­
cję p. t. “Śmierć zdrajcy ej 
czyzny”, kapela sokołów zagra­
ła “Marsza Sokołów”, przewód 
niczący zaś obchodu, kapitan 
Głód, podziękował wszystkim 
biorącym udział w programie 
wszystkim, którzy przybyli n- 
tę uroczystość. Program zakon 
czono odśpiewaniem “Roty’ 
Konopnickiej.

W Sprawie Cen 
Mleka.

WYTŁÓMACZFNIE
Notatka reportera podana 

przez nas wczoraj p. n. „Mle­
czarze niezależni sprzedawać 
będą mleko po 7c,” podaliśmy 
że „Dyrektorzy kompanji Bow- 
man Dairy Company uchwali1' 
wczoraj sprzedawać mleko 
składach detalicznych po 7 i 
pół centa za kwartę.” Sprawiło 
to, jak nam dzisiaj powiedzis 
no, pewno nieporozumienie 
między grosernikiem a jego od- 
biorczyniami.

W celu wytłómaczenia i lep­
szego zrozumienia całej spra­
wy, jak nam dzisiaj ją  przedsta 
wiono, kompaja Bowmąn Dairy 
Company sprzedaj e od dzisiaj 
grosernikowi mleko po 7 i pó' 
centa za kwartę jestto więc ce­
na hartowna, po której ów gro- 
sernik mleka wam nie sprzeda

W notatce zaszła ta pomyłka 
że podaliśmy iż „uchwali sprze 
dawać mleko w składach” a po­
winno czytać że „uchwalili mle­
ko sprzedawać do składów de- 
tailicznych po cenie hurtownej 
7 i pół centa za kwartę”.

Zatem niechaj gosposie na­
sze wiedzą, że od dzisiaj za każ­
dą kwartę mleka dostawioną 
przez woźnicę do domów wa­
szych płacicie po 9c za kwart 
— w groserniąch zaś cena bę­
dzie inna. Ale nie po 7 i pół cen­
ta za kwartę — bo po tej cenie 
dostaje mleko grosernik kupu­
jąc je w znacznej ilości.

T ru «  False Score

TOTAL

MŁODSI WYGRALI
Ale Starsi Dostali Lanie.

W sąli gimnastycznej na 
południowej stronie miasta pią­
tka lekkiej wagi koszykarzy z 
Weber High, przedwczoraj spi­
sała się dziarsko, gdyż pokona­
ła oponentów z wyższej uczel­
ni św. Filipa, punktami 21 do 
20. Wencel temu „winien”, — 
gdyż sam zdobył 4 „koszyki”, 
czyli osiem punktów dla swo­
ich! Pomogli mu do zwycięstwa 
koledzy, Brzdenkiewicz i Paul.

.Starsi Weberowcy dostali la­
nie — oponenci pokonali ich 
punktami 48 do 24. Cyfry: 
Weber Lights 21: EG. FT. F. 
Brzdenkiewicz R. F. 3 1 2
Penkala, L. F. 0 1 4
Żeleziński, L. F. 0 0 0
Barglik, C. 0 1 4
Koszyk, C. 0 0 0
Wencel, R. G. 4 0 2
Paul, L, G. 2 0 3

Razem:
St. Philłip 20: 
Pontaselli, R. F. 
PeLarco, L. F. 
Murphy, L. G. 
Langford, C.
S. Griffin, R. G. 
P. Griffin, L. G.

0 3 15 
FG. FT. F.

5 2 1 
0 0 o 
0 0 0 
0 0 1

Razem: 7 6 5
Weber Heavies 24: FG. FT. F.
Kania, R. F. ------------
Kamiński, L. F. 3 2 2
Rutkowski, C. 1 1 3
Mar janowski, C. 0 0 I
Kwasiński, R. G. 1 0  0
Zaborowski, L. G. 1 7  2
Renkiewicz. L. G. 0 0 0
Nawoiski, R. G. 1 0  1

Razem: 7 10 Ó
St. Philłip 48: FG. FT. F,
P. Howlett, R. F. 5 1  3 
R. Howlett, L. F. 2 1 1
Swąnson, C. 5 4 2
McEneely, C. 0 0 1
Stockwell, R. G. 3 1 2
Rafter, R. G. 1 Ó 0
Lech, L. G. 4 1 1
Klocker, L. G. 0 0 0
Coughłin, C. 0 0 0
Shaw, C. 0 0 0

Razem: 20 8 10
Funkcjonar j usze Nati-ona'

Teeovery Administration zażą. 
’ąli wczoraj 5-dniowego tygod 
ia pracy i minimum $20 tygo 
iowego wynagrodzenia. Skar 

A się oni, że administracja od 
mizerią krajowego myśli o 
'-szystkich, tylko nie o nich.

"yas

Wszystkim, krewnym, i anąjo- 
ayni, donosimy tę  satiuitojj wta- 
doflao&ć. iż  najukochańszy syn- 
nek nasz i braciszek mój,

Ś. P.
GABRYEL KOSTECKI

po krótkiej i ci-ężktej chorobie, 
po.większyt grono aniołków, 
dnia 22go lutego, 1034 roku, o 
godzinie, 7 :5O rano, iorzeżywszy 
i  refe i 11 miąsięcy, , ,

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 24gb lutego, o godzi­
nie 8 :30 ramo, z domu żałoby 
par. 2214 I.yndalc ust do ko- 
Soiota Św. Jadwigi, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha.

Na- ten smutuy óbrzsidek za-' 
praiszamy wszystkich krewnych 
i znajpiOKSPcR w ęi^żkim. żalu 
pogrążeni:

W l a z ł y i  Anną, pedzice : 
Karol, brat: Anna Kostecka i 
Wiktoria. W y^owaty. Wfeeie: 
Antoni Wyszowaty. dziaduś, 
wraz, z całą rodziną.

Pogrzebowy Józef Wojcie- 
chowski. Arnritage 44330.

REZOLUCJA!
Tow. Polki na Obczyźnie 

(trupa lOta Żw. Polek w Am. 
zasy ła niniejszem wyrazy szcze- 
ręg-o współczucia rodzinie 
zmartoj człomisini,

Ś. P- -
APOLONJI KOMNIK

Ozlourltinie proszone są stawić 
się jak  najliczniej do kościoła 
św. Jana Kantego, w sotofę,. 
24go lotrgo. o godzinie lOej rti* 
no, z odznakami, dla oddania o-* 
statniej przysługi zmarłej sio­
strze.

Dom żałoby pnr. 1020 Mil­
waukee. Ąye.

A w a. Noimiann,
H®Ses?« Da-zewiclta, s e k t .

SEZ Y O U  Answers

1. Ealsć. Nicholas 11 2. False.
Blue. 8. False. 32. 4, True, 5. 
True. 6 False The gondolą. 7 
Trtie. S False Ronie 9. Time, 
ni Time .

Wszystkim krewnym i  znajo­
mym donosimy' tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i  ojciec nasz

S. p.
JAN PAPCIAK

członek Towarzystwa Apostol­
stwa, P iotra i Paw ła, Zjedno­
czenia, po długiej i ciężkiej cho­
robie, ipożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 21go lutego, 1934 
roku, o gadzinie 9 :30 wieczo­
rem, w. średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w .so­
botę, dnia 24go lutego, o godzi­
nie 8:30 rano, z donru żałoby, 
p. nr. 1016 Pry ulica, do ko­
ścioła św. J».mi Kantego, a 
stam tąd na cmentarz, św. Woj­
ciecha.

Na ten sinuitny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeju:

Alarjąiuła, żona : Józef, Sta- 
nisław, Kolesta w i Władysław, 
synowie: Genowefa, córka: He- 

( lena, - wnuczka : Józef i Jan 
Korczyńscy, szwagrowie; Igna­
cy Prorok, szw agier; Józef, No­
wak, z ięć; Ks. Papciak (W Pol­
sce), bratanek.

Pogrzeibow-y Jerry  S to . Tele­
fon Ha.ymarkeł 135-7. 23

Wseystkim krewnym i zna­
jomym donosimy -tę smutną 
wiado-mość, iż najuko-ehańsza 
matka moja, siostra, szwagier- 
ka i członkini nasza

S. p.
A POLON.J A KOMNIK 

KUMNJK
Caioinkini Tow. Polki. na Ob­

czyźnie grupa Nr. 10 Ż- P. w 
A., po Jsrótkiej . i ciężkiej cho-
i-obię, pożegnała' -się z tym świa 
t-ern opatrzona św. Sakramen­
tami, dipia %lgo lutego, 1934 r., 
o godz. 5:43 wieczorem, w s ta r­
szym więku.

Pogrzeb odbędizie się w so­
botę, dnia 24go lutego, o godz. 
9:39 rano, z domu żałoby pąjr. 
1020 Milwaukee ave„ do koiś- 
cioła św. Jama Kamitego, a słam 
tąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim, 
żailu -pogrążeni:

Alojzy F. Komnik, sy n ; Ma- 
rjanńa ReikowSki, sio s tra ; 
Wencyusz Jackiewicz, brat w 
Polsce; Piotr Retkowski, szwa 
g ie r ; szwaglerka w raz z całą 
t-odziną.

Pogrzebowy Wojciech J. Mi­
chalik, 1050 W. Chicago ąye. 
Telefon H aym arket 0936. 23

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn i brak nasz,

S. p.
IGNACY MARTYNGWSKI

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegmaj. się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia Mgo. łutego, 19^4 roku, o 
goctesnie 3.1:40 rano, przeżyw­
szy łą t 37 i  21 dni.

Pogrzeb odbędzie się  w sobo­
tę, dftia'24g» 'niego, o godzinię 
8 :30 rano, z domu żałoby pnr. 
1252 Noble ulica, do kościoła 
św. Stanisława Kostki, a starn- 
tąd na emeatianz św. Wojęie- 
chą.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krmvnyHi 
i  znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jul janna, żona; Edward, Me- 
hnija, i  Toiuasz, dzieci; To­
masz i  Józefa Marty newscy,. 
rodzice; Ja,kób Bembennk, 
teść: Jan, Piotr, Franciszeli, 
Stawalaw, 'Wincenty, Józef, 
1 racia : M arta Zakroczynska i 
Arna Miłota, sóóstry; bratowe, 
szwagrowie i sawagierki, wraz 
z całą famują.

S

i

ZAWIADOMIENIE
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój. i  ojciec nasz,

Ś. P.
Władysław Bartosiewicz

po bardzo krótkiej chorobie, 
pożegnał się z. tyni światem, 
opatrzony św. -Sakrameutiwni, 
dnia 23go lutego, 1934 roku, o 
godzinie le j rano.

Dom żałoby pnr. 1014 N. Da- 
men Ave. Bliższe szczegóły 
później.

W smutku pogrążeni:
Zofja Bartosiewicz, żo n ą; 

wraz z całą rodziną.
Pogrzebowi M akarski i Syn. 

Tel. Armitaga 1921. 1123 Noble 
ulica.

IN MEMORIAM
\Y 15tą rocznicę śmierci naj- 

uteochańszego: męża mojego i 
ojca naszego',

g. P.
S ta n i  3%wa Bączkowskiego -

odpraniona będzie Msza św. 
dnia 24go lutego. 1934 roku, 
w kościele Przemienienia Pań­
skiego, o godz.iu.ie Sinej rano.

Apoloitja, żona, i dzieci.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym, donosimy tę  sm utną wia- 
domęść, iż najukochauszy mąż 
mój, ojciec i dziadek nasz,

Ś .P ;
ANDRZEJ KOŚCIELNY

po dSugiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony św. Sakramentami, 
dnia 22go lutego, 1934 roku, o 
godzinie 4:25.- po południu, w 
[lodeszłym wieku.

Pogrzeb . odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 20go lutego, o 
godziiłie 9 :30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 20Ś1 Ń. Wood ul. do 
kościoła NąjiSw. M arji Panny 
Anielskiej, a stam tąd na cmen­
tarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Elżbieta z domu Anderok, żo­
na : Marjanna i Elżbieta, cór­
ki : Jan i Andrzej Jr., synow ie; 
Michał Zydoyyski i Władysław 
Sienkiewicz, zięciowie; Anna 
i Marjanna, synowe; wnuki, 
wn-uczkt i prawnuczki, w raz z 
cąją. codz.iu;).

imgrzebowy Al. Waśko, 581,0. 
Higgins' Ave, Palisadę 2141.

24

AYszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, teść i kuzyn nasz,

Ś. P.
PAWEŁ ROSA

po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakramentami, 
dnia 22go lutego, 1034 roku, o 
godzinie 10:00 rano, w s ta r ­
szym wieku. Zamieszkiwał p. 
nr. 1460 Augusta Blvd,

P o g ru b  odbętizie się w po­
niedziałek, dnia 26go lutego, o 
godzinie 8:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego 1036 W. Chicago 
Ave. róg Ogden Avę., do ko­
ścioła św. Jana Kantego, a 
stam tąd na cmentarz św, W oj­
ciecha.

Na teu smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef i Wincenty, synowie; 
Anna i Jan Starzyk, córka i 
zięć; kuzyni i kuzynki, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy Wojciech J . Mi­
chalik, 1056 IV. Cliićiigo Ave. 
Telefon H aym arket 0936. 24

Wszystkim krewnym i  znajo­
mym donosśmy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żoua^ 
moja, m atka i siostra nasza,

Ś. P.
MARJANNA RAMPALA 

(z pierwszego męża Kamińska)
po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym  świa­
tem, opa.trzona św. Sakramen­
tami, dnia 22go lutego, 1934 
roku, o godzinie 6ej wieczorem, 
przeżywszy lat; 42,

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 26go lutego, o 
godzinię 8ej; rano-, z ząkładu, 
pogrzebowego Ludwika. W ojty­
ła, pnr. 2109 W ebster Aye. do> 
kościoła św. Jadwigi, a -stam­
tąd na cmentarz Sw. Wojciecha.

Na ten, smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:.

Tomasz Rampalą, m ąż; Oty- 
Ija i (Helena, w Polsce) , dzie­
ci; Anjeszka Albiniak 1 Anto­
niną Rzepka., siostryTom asz,, 
i Józef Rzepka, bracia w Pol­
sce; wraz z całą rodziną.

Po infoinnację telefonować 
Brunswick 2373. 24

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojtSec nasz,

Ś. P.
KAZIMIERZ PATSl LA

po bardzo ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
23go Imtego, 1934 roku, o go­
dzinie 5ej rano.

ZAyłoki znajdują się 4- za­
kładzie pOgi-zasbowym J. Ma- 
karskiego i  Syna, 1123 Noble 
ulica.

IV smutku pogrążeni:
Honorata Pątsula, żona, z. ro- 

rodainą.
Pogrzebem zajm ują się Ma­

la rsk i i Syn. Armitage 1921.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza sio­
stra  nasza,

g. P.
SW TK A . M.ARJA THILLA 

Pratiłożona szkoły św. Konstan­
cji, po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
Styintero, opatrzona Sw. Sąkra- 
mc-ntami, dnia- 22go lutego
934 , oiku, o godzinie 8:15 wie­

czorem.
Bliższe szczegóły o pogrzebie 

później:
W ciężkim żalu imgrążone:
siostry ńotre damki.

■Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, m atka i babcia nasza,

Ś. P.
JULJANNA REZMER

Niewiastą Różańca św. I  Drze­
wa, 38 Róży i Członkini Tow. 
Zorza Grupa nr. 14 Związku 

t Polek, po krótkiej i ciężkiej 
cliorobię, pożegnała się z tym 
świałem, opatrzona św. Sakra­
mentami,. dnia 22go lutego, 1934 
roku, o godzinie 6 :20 rano, w 
podeszłym wieku.

Pogrzęb odbędzie się w* po- 
niedżiałekj dnia 26go lutego, o 
godzinie 9:30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 1636 Me. Reynolds ul. 
do kościoła św. Stanisław a Ko­
stki, a stam tąd na einentarz 
św. Wojciecha-.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Piotr, m ąż: Bolesław, Anto­
ni, Franriszek, Józef i Stani­
sław, synowie; Rozal.ja, Marta., 
Marjanjia, Lęókadja i Pelagja, 
synowe; Jan Osiński, brał w 
Polsce; Antoni Rezmer w Pol­
sce, Józef Urbański i Franci­
szek Kotkowski, szwagrowie; 
Maiejanna, Antonina Urbańska, 
Marjanna Kogkówska, szwa- 
g ierki; MarjAlUta i Józefa, bra­
towe, wnuki ł wnuczki, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebowy F. Brandt. 1261 
Noble ulica.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja i  siostra nasza,

Ś, P.
KATARZYNA KIELAS

(z pierwszego męża Sowa) 
Członkini Tow. Polek Sw. Bąr- 
oary nr. 34 Z. P. Ił. K., Tow. 
M atki Boskiej Bolesnej grupa 
94 Z. P., po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentam i, 
dniia 21go. lutego, 1934 roku, o 
godzinie 2 :30 . po południu, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 24go lutego, o godzinie 
KJ :3I) rano, z domu i.ałouy pnr. 
1722 W. CuUerton ulica, uo ko­
ścioła św. Wojciecha, a stam­
tąd na cm entarz św. 'Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
t  zuajoniych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Ignacy Kjełas, ynąż; Martą 
Sawa, siostra; Józef Sowa, 
szwagier.

Pogrzebowa Gardzielewska, 
1700' S. Paulina ul, Cunal 0652.

Machjawełizm oznacza sy­
stem polityczny, opierający się 
na zasadzie, że cel uświęca 
środki.

P R A C A
POTRZEBA dobrze doświadczonych 
operatorek na „merrow”, pojedyńczó- 
igiou-ej, i „bender” maszynacłi przy 
pratoych sukniach. 2 la ta  doświad­
czenia, wymagane. Gwarantujemy do­
brą zniptatę. N ortlw estem  Mfg. Co,, 
1445 West Chicago, ąye. 24

ŻADNE wykszfałeeaiie nie jest kom 
pletne bez fachu. Nauczcie się szycia 
sukien, $25.00, kroju albo na parowej 
maszynie. Chicago School, 323 So. 
Franklin ulicą. W ebster 3553. sxx
POTRZEBA sprzedayyuczek perfu- 
mów. kosmetyków i artykułów  toa- 
iętowych. Pi-zystępue. ceny. Zgłosze­
nia ad bej rano do 7ej wieczorem. 
Buckingham 0320. 23
POTRZEBA natyćluniast szewca, 
przyj.ść gotowy do (pracy, (robota 
sagn dla siebie). 1649 Connecticut 
ulica. Gary, Indiana. 24
POTRZEBA dperatorek przy pralnych 
sukniach. Muszą być doświadczone. 
3729 Belmont Ave. na 2gie piętrze.

\  24

POTRZEBA małżeństwo w średnim 
wieku na bogate letnisku, blisko Chi­
cago, muszą mówić trochę po angiel­
sku. Kobieta do zajęcia się chorą 
niewiastą i wszelkiej pracy, mogą 
liodioiyać kury oraz mieć krowę. Do­
bre ogrzewane umeblowane mieszka­
nie. wikt i m ała zapłata- Po infor­
macje zigłnśić się 2013 Cmster ul.
POTRZEBA diziewczyny do domowej 
roboty i zajęciia się dzieckiem. 3325 
W. Gresłuttn Aye.: Isże w .tyle-
POTRZEBA doświadczonych opera­
torek przy maszynie do guzików i 
dziur do .guzików. Charles Sętol & 
f'0, 1647 N. Winchester Aye.
POTRZEBA sprzedawaczy do bro­
warni. dośwTadićzonyeli, mwazą- mówić 
1» pniaku i czesfeii, ze zna jomością na 
południowej- etronie,, zaiptata. Pisać 
do; Dziennika ęhicagnSkiegO', 1455 W. 
Divisio,n ulica, pad literą S-2."
POTRZEBA kobiety do ogólnej do­
mowej roboty i pomęćy z 2 dziećmi, 
dobry dom, musi pozuśtać. Peter Du- 
koshi. 1630 S. Washfenaw Ave. Isze 
piętro.
POTRZEBA dziewczyny od 20 d;> 30 
lat, do ogólnej domowej pracy. Musi 
aamieiszkać uai ruJejscu i lubić dzie­
ci. $6-00. Klapkiu. Tel. Sheidrake 
0763.
POTRZEBA dziewczyuy do ogólnej 
domowej, roiboty. Lerinsou. 4949 N. 
Whippie ul.
POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
durniom, ej roboty. Musi lufeieć dąieci- 
Dobry do.ra i  zapłata. M. Zoluta-re-ff. 
1133 S. Homari Aye.
POTRZEBA młodego rzeźnika albo 
przyjmę wsjidfiuśa który może ipó- 
wlć po. litewsku. 4941 W. 14ta ulicst,

iceto.
POTRZEBA dziewczyny do lekki, j 
domowej -roboty mała rodzina, dobry 

h dom. Teł. Keystone 8158. 5007 No,
[J Harding Ave. pani Metz.

: POTRZEBA balwierza. 919 N. Asli- 
! i land Ayenue.

P R A C A
1’OTRZEBA dziewczyny do pracy do­
mowej i pilnowania dzieci. Pokój, 
wikt i tygodniowa zaplata. Zgłaszać 
się do II. Feigeu. 1407 A rthur Ave. 
lub Sheldrake 1796.
POTRZEBA dziewczyny 20 do 25 let­
niej do domowej pracy, 3 dorośli, 
niema dzieci, musi pozostać na noc, 
Humboldt 8187.
POTRZEBA dziewczyny do pomocy 
matce. Pow stać wieczorami. Lawn- 
dale S445. — 1423 S. Kedyale Ave. 
Lasky.
POTRZEBA operatorek muszą być 
doświadczone przy pralnych sukniach. 
3021 N- Orąwford Aro. 26
POTRZEBA mężczyznę doświadczo­
nego. prziesS-ło 23 letniego do salonu. 
'>231 Milwaukee Ave.
POTRZEBA operatorek, tylko do­
świadczone przy fartuchach niech się 
igłąszają. Libman Jlfg. Co. 1744 N. 
Dftmen, 2gie piętro. 27

Drobne Ogłoszenia
R O ZM A IT E

JEŻELI Zygmunt Osiecki nie zgłosi 
się po swój kufer w Gciu dniach, ku­
fer będzie sprzedany za cenę przecho­
wania. Mrs. K. Wozniak, 1320 Wieker 
Park Ave.

PO ŻY CZK I
POTRZEBUJE $1,000 na pierwszy 
morgecz na buugalow. 5029 Oornelia 
Aveniue. 24

DO WYNAJĘCIA
POTRZEBA n<9 mieszkanie, ogrzewa­
ne iparą, telefon, wanna do użytku. 
Wolno gotować, $1.50 tygodniowo. 
Osobne noce, óOc. 543 N. Ashland 
Ave. 28

MARJANOWO.
DO wynajęcia 6 dużych pokoi. 1726 
Girard ulica. 24

POTRZEBA dziieiwcząt na mieszka­
nie .tanio. (Belmont tram w aj). 5506 
Melrose ul. bungalow.
DO WYNAJĘCIA umeblowana sy- 
piehiia z kuchnią, przystępnie, gorą­
cą wodą ogrzewane. Tel. Belmont 
62:71. — .1934 N. Kedzie Ave.

KUPNO! SPRZEDAŻ

R O Z M A IT E
W IELE ciepła, mało popiołu; znako­
mity zastępca Pncahontas, Black Gołd 
iunip iul> „egg” węgla, $6; „Minę 
run", $5.75; Ścreening. $4.75. Grandy 
Mining Co., Cedarcrest 2011. 1

RZECZY DOMOWE
MEBLE—MEBLE—-MEBLE

$70.00 dwu kawałkowy garn itu r do 
(livi;ug room), $25.00t piec komhina- 
ayjny, $25.00; (G arlaud) piec do 
odpadków $8.95 za gotówkę lub na 
są^aty. 1501 Miłwaukęe Ave. 24
SPRZEDAM moją maszynę do p ra ­
nia, m arki Maytag, tanio, jak nowa. 
Telefonować Behnont 3133. Zapytać 
się o Elizabeth. 23
KUPUJEMY rozmaite stare meble. 
1082 Milwaukee Aro. Telefonować 
Humboldt 7639. 23
NA SPRZEDAŻ Sdiiczny garnitur, jak 
nowy. Taniość. 1152 N. Mansfield 
Aro. Apartament 317. 27
NA SPRZEDAŻ Singer m aszyna do 
szycia w dobrym porządku, $8. 2126 
Belmont, Aro. Usze piętro. 26
DUŻA miedziana Thor maszyna do 
prania aluminówy cylinder i wyży- 
rnacsj, jak  nowa, . taniość $16, 5043 
Addison ulica. 24

TOE>AY’S CROSS WORD PUZZLE
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ACROSS
1— T» dazzle
4— Measurc of lengtb
7—Inriefinife artiele
X—Witl) raised voice

12— That is
13— A woodpecker
IS—Calm or composed 
17—Clergyman (abbr.)
1X—Postscript
19— Three-toed sloth
20— Elevated (abbr.)
21— Contraction for even
23—Eithci-
25—Not out
2B—Public advertiseir,ents 
27—To make tatting
29— A eontinent (abbr.)
30— A preposition
32—To put on
35—-Pronoun
88-—Fernale pąretlt 
37—Eacb (abbr.)
39— Female power of the sun
40- ^ P a rt of an hour 
4,2—-Hąte
43— - into
44— Heiieved paia
45— A country (abbr.)
4S —Sxpejnsive
47—Ascend

D O W N
1— Measured steps
2— Aged
5— Quoted

KUPNO I SPRZED^

INSTRUBENTA
AOCORDTON - Chromatic - 120 ba­
sów, $25.00. Barg, 2465 Archer Ave.

24
KONCERTYNA 104 kluczy „quad- 
rup le .. Glasis wyrobu, bargain, 2465 
Archer Aye. 24
CHCĘ kupić pianową hnrino-nję, 120 
basów. Telefonować Humboldt 9151-

24

AUTOMOBILE
SPRZEDAM Lincoln De I.uxe, 5 pa-, 
sażerówy Le Baron sedan, druciane 
koła, „siide niounts'’, 1928 model, jak 
aowy, $165. Taniość. 3825 Grand 
Aveńue. 24

IN T E R E S A
SPRZEDAM S pokojowy „rooming 
liouse”, na południowej stronie za 
$350. Rent $35. Dobry interes. Ite- 
public 3464. 24
NA SPRZEDAŻ grosernia lub wy- 
najmę bardzo ta n io ;.4 pokoje miesz­
kalne. 20-90 IV. Huron ulica. 23
NA SPRZEDAŻ groseniia. przystęp­
nie, mieszkanie z tyłu. 4700 N. Key- 
stone Ave. 23
BACZNO SC sizewcy, w arsztat repe­
racji obuwia, sprzedam to dobre sta ­
re miejsce za uintorkowaną cenę H 
powodu że idę na farmę. M. P. Stec,’ 
7666 W. 63c-ia ul. Argo, Ul. przy 
teatrze.
NA SPRZEDAŻ 'balw iernia 4 krzesło- 
wa. 1027 Milwaukee Av.. z powodu 
wyipaidtku. Zgłosić się 3135 N- Rich­
mond ulica. 23-26

"SHOE yepairing” (zakład reperacji 
obuwia) na sprzedaż. Dobre miejsce. 
Tanii rent. 5044 Archer Ave. 24
CWxVGA, grosernia na sprzedaż .w 
polskiej oluolic-yi, tanio, lub sprzedam 
same urządzenie. 900 N- Ashland Ave.

24

NA SPRZEDAŻ wyrób wędlin euro­
pejskich. Polska okolica. Nauczę fa ­
chu, Telefon Lafayette 3728. 24

BLOZERNIA i grosernia, sprzedam 
tanio z powodu zdrowia. 4800 S, łte r- 
rnitage Ave. JI. 3
GROSERNIA i buczernia. staro Wy­
robiona. robiąca dobry, stały  interes, 
musi być sprzedana natychmiast. Po­
wód tajemny. Zgłoszenia do Geo. Hor- 
va.t. 809 W. Randolph ulica. 24

Czytajcie Dziennik Chicagoski

FARMY I LOTY
NA SPRZEDAŻ wyekwipowana fa r­
ma, 150 akrowa, 55 pod pługiem ; 6 
pokojowy dom z wodą i bezmeutein. 
S tajnia mieści 13 krów i parą koni. 
Idajstrow any kurnik 15x40 stopo^yy. 
JiaBKynerja, chlew dla indyków, ga­
raż na 2 m aszyny; 8 krów. 50 kur. 
35 iuidykóiw i 2 konie. YCsZy-w:. zy. 
$;ł.5O0. Taniość. Powód—-choroba i 
starość. 4 mile na zachód do FUt- 
rence, Wisconsin Bo.\ 105. :>!■ -hel.

17-23-21

FARMA 30 akrów. d-N" 
ziemia dobra, wie;ki unl 
eago, musi być sprzide:!: 
nio z mała wpłatą. Zgb-- 
N. K im iąll Ave. Tel. ind  
5889. W y.ewiWidąwski.

bud', ni,

' lider

u A M iA K A '

5 POKOJOWY noweczet-ny murowo 
ny bungalow, furnesem ogrzewany, 
6,000. — 2111 Wisconsiu Ave. Bćr- 
wyn, Hi. 26

WIEIJkA TANIOŚĆ!
Mała ąypłata, sprzedam z powodu 
familijnej sprzeczki. 4 pokojowy mu­
rowany dom. bezment i góra, furnes. 

głoście się w piątek pomiędzy .12 a.
3 po południu. 721 N. Spaulding A\c.

0-47

8— Part of shoe (pl >
8— Likewise
9— Cbinese coin

10— A country (abbr )
11— College head
14—Knigbt of St. Patrick (abbr.) 
16—Preflx meaning two 
22—In no manner
24— A bay
25— Japanese statesman
26— A conjunction
27— Faint hearted
28— To make amends
29— Mentally sound
31—To give food to
33—Fertile spot in ilesert
3-1—N itrate of potash 
36—Pronoun 
38—Near
41— Tantalum (abbr.)
42— Of (French)

A niw er to previou« puzzl*
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D a m sk a  R a y o n o w a

W  Z w ykłych  
W ielkościach

Koszule, majteczki, step-ins, bloomers. Cieliste 
li brzoskwiniowe. Z dobrego rayonu.

T H E  F A I R  —  M ilw a u k e e  A v e , G łó w n e  P ię t r o .

14-CALOWE 
GIRDLES

Zapinane na b o k u  
Dobrze fiszbinowane. 
Brokatowe. Wielkości 
26 do 36.

D r u g ie  P ię t r o .

Zdum iewający.... Nowy Plan Sprzedaży!THE FAIR CZYSTO JEDW. 
BIELIZNA

99e
W prostych stylach al­
bo koronką ozdobio­
nych. 32 do 36 i  34 do 
44.

G łO w n e P ię t r o .

l sobotę zebraliśmy specjalną grupę wartościowych 
każda cena których kończy się 9tką. Przekonajcie się 
jakie to są niebywałe wartości! Każdy może sobie 
• w jutrzejszej sprzedaży. . . dlatego postanówcie przy- 
ajwcześniej.. .  i nie pomińcie ani jednej z tych taniości!

Czysto Wełniane Worsted

Ubrania na Wiosnę
9 9

Z a d z iw ia ją c e
“Tweed-o-Tone”
S u k n i e  .

N o w e K a p e l u s z e
JVa Sobotę

Te ubrania wyglądają znacznie 
drożej dzięki starannemu wykoń­
czeniu. Modele dla mężczyzn i mło­
dzieńców. Wielkości 35 do 42.

***** li-

f l M r o

m m

I S O # Wszystkie Wielko­
ści Głowy.

Znajdziecie _ tutaj 
wszystko co jest no­
we i  modne na wio­
snę! Doskonały wy­
bór pięknych sty­
lów i kolorów.

M ilw a u k e e  A v e .,  
B r u s i e  P ię t r o .

H E
l i «

SLACKS Do Sportu, do S zko ły , do InteresuK r ó t k ie  s p o d e n k i  
b r o a d c lo th  b lu z k a  
k r a w a tk i} .  X? 
C a łe  u b r a n ie  
t y lk o  .............

T y lk o  58 , w  w ie lk o ś -  
c ia c h  8  d o  15 .
N ie k t ó r e  s ą  >  
c a łe  w e łn la h e  

—  M ilw a u k e e  A v e .,  G łó w n e  P ię t r o .

Z g r u b e g o  c o r i lu r o y ,  
Z ie lo n e , g r a n a t o w e  • i 
b r u n a tn e .  <sGS
W ie lk o ś c i  V  M  
12 d o  20 .

T H E  F A I R

Cenione aż do $1 .19  Gdy Sprzedaw ane ze  Z w oju !

Czysto Jedw abne 
R E S Z T K I Zielone •  Koloru Wina ® Brunatne 

•  Czarne ® Niebieskie
R ó w n o  -  k o lo r o w e  x w r o -  
r z y s t y iu  g n n i lr o n k le m .  N o­
w e  w io s e n n e  s t y le .  W y b ó r  
k o lo r ó w .  W ie lk o ś c i  7 d o  14.

Czysto Wełniane Swetery
K ilk a  s t y ló w .  W io s e n n e  k o ­
lo r y . W ie lk o -  JO
ś c l  2  d o  8 . 9
T y lk o  ..................

Dziewczęce Spódniczki
M u ś lin o w e , o z d o b io n e  k o ­
r o n k i) . B ia łe .  » »
W ie lk o ś c i  2  d o  1 2 . *$)'*& U.
T y lk o  .........................  w
T H E  F A I R  —  D r o g ie  P ię t r o ,  
w  M ilw a u k e e  A v e . s k ła d z ie .

Wielki wybór płaskiej krepy, wzorzy­
stej krepy, czysto jedwabnej canton 
krepy i krepy na bieliznę. Wszystkie 
są 39 cali szerokie. Niebywała war­
tość! Jard

Modnie szyte, bardzo zgrabne sukienki w 
kilku wyróżniających się nowych stylach. — 
Nie wyciągną się ani obwisną. Zawsze dobrze 
pasują. Praktyczne i ładne. Po tej niskiej ce­
nie możecie sobie kupić kilka.

T H E  F A I R  —
D r u g fe  P ię t r o  —- w  M ilw a u k e e  A v e . S k ła d z ie ,

PRALNE MATERJE |SE E R SU C K E R S
2 9 ©

T v lk o  98 8  J a r d ó w  v o i l e s  I T a k ż e
p e r k a ló w  i  d r u k ó w . — (BJi M  d iin it l  
R e g u la r n e  w a r t o ś c i  d o  I n ycl1 '
29 c . J a r d  »  I 09 c . J

T H  E F A I l l  —  M ilw a u k e e  A v e .

Priscilla
Firanki

Koronkowe 
Panel Firanki *  jB
Filet i nowościowe tkaniny, po jednej do 

'r/terech z każdego stylu. Ząbkowane alboproste u dołu. Niektóre z 3 do 9-calowemi K a ż d a

frendzlamL

ZA S ŁO N Y  DO  O K IEN  I Adamaszek
I 50  c a l i  s z e r o k i .  Ł a d n e  1 

Z ą b k o w a n e  n ie p r z e j r z y s t e  z a s ło n y .  I s e n le  z  l ś n ią c e g o  r n y o i
32  c a l i  s z e r o k ie  i 8 s tó p  d łu g ie .  —  I z -le lon y , c z e r w o n y ,  k o lo ,

___  fr e n d z ln m i.  w—r  I t o w y .  J a r d

Grube tureckie ręczniki z 
podwójnych nici. Wielkości 
20x40. Z kolorową bortą.Ruflowane firanki z naszywanemi cent- 

kami na białem, kremowem albo ekru tle. 
Ozdobione pełnemi rufelkanii. $1.29 war­
tości. M U Ś L I N

Draperje Koronkowe F IR A N K I
te  d e -    N ie p a r z y s te  p a n e l  f i r a n k i .  F i l e t  1 _
H e sk i, n o w o ś c io w e  t k a n in y .  40  d o  45  c a l i  **W
1 z ło " s z e r o k ie .  W łą c z o n e  s ą  o k n z y ,  J u t r o

N le b ie io n y ,  d o b r e j  j a k o ś c i  "...
m u ś l in ,  39  caU  s z e -  A
r o k i .  K u tr a  w a r -
t o ś ć .  J a r d ..................  ~

C U T W O R K  P O K R O W C E
W  tr z e c h  d łu g o ś c ia c h ,  a ż  d o  5 4  c a l i .  f i C b i
T a k ż e  m a łe  s z t u k i  d o  p a r y .
W a r t o ś c i  d o  $1-39- S z tu k a  . . . . . . . . . . . . . . .

T H E  F A I R  —
D r u g ie  P ię t r o  —  w- M ilw a u k e e  A v e . S k ła d z ie .

CAŁE KSZTAŁTNE JEDWABNE

Pończochy
m e r y k a ń s k ie  O r ie n ta lP ię k n e  N ow e A D R O B IA Z G I

Stemplowane Obrusy do Przekąsek
Mereżkowane. Z 4-ma, serwetkami do .  zugi & 

■ ’ ---------- cali. Komplet < ’ •.- .yWielkości 36x36

Szyfonow e z  Picot Brzegiem  J
T a  n is k a  c e n a  J e s t  m o ż l iw ą  t y lk o  d la te .  
g o ,  ż e  t e  p o ń c z o c h y  s ą  n ie e o  w a d l iw e .  
W s z y s t k i e  n o w e  o d c ie n ie  n a  w d o sn c . 
W ie lk o ś c i  8/2 d o  10</2.

% D Ł U G O ŚC I

RĘCZNIKI DLA 
GOŚCI

W ie lk o ś c i  18x38  c a l i .  W  
s t e m p lo w a n y m  A  
a lb o  cu tw -o r k
d e s e n iu  .............

MIOTEŁKI DO 
ODZIEŻĄ 

A lb o  s z e z o -  tóS 
t k i .  K a ź -  &
d a  .........................

10-CAL. GIRDLES 
R o b io n e  z  g r u b e g o  a -  
tła& u. M ałe ,
ś r e d n ie  i  d u że .
T y lk o  ..................
A v e .,  —• G łó w n e  P ię t r o .

$5 W P Ł A T Y  S STEMPLOWANE 
KOMPLETY 

D o  s z c z o t k i  i 
g r z e b ie n ia .  —
S p e c ja ln ie  p o . . .

CUTWORK
POKROWCE

S t e m p lo w a n e  n a  p łó t ­
n ie .  18x 4 5  c a -  <  f f id fa  
lo w c j  w i e lk o -  JK. JJIW*
ś c i  ..........................
POTNUII DO SUKIEN 
K l e i n e r f s .  W  p ó łk s lę ż y -  
c o w y jn  a lb o  <0 
s tw y k ł. k s z t a ł -  w*
c le .  2 d o  5. P a r a  
T H E  F A I R  —  M ilw a u k e e

Reszta miesięcznie. Z dolicz 
ką za przenoszenie konta. W E Ł N A  M IE S Z A N E

SPO RTO W E
PO Ń C ZO C H Y
la  c h ło p c ó w  1 d z ie w  
e ą t. W a d l iw e  z  35c  
a tu n k u . JjP

MĘSKIE  
S K A R P E TK I 

1 9 C 1

Bardzo ładne nowe wzory i gustowi 
starannie kopjowane, że naw’et znaivc 
różniają od oryginalnych oriental (Ty

Podkładki Pod Dywany T a k ż e  w  r a y o n o -  
w e  p r ą ż k i .  W s z y ­
s t k i e  d o s k o n a łe .  
W ie lk .  10 d o  l l« /a

P r z e c ię t n e j  w ie lk o ś c i  1 8 x 2 4  *
c a l i .  D o p ó k i 20 0  s t a r c z y ,
n a  t ę  sp rzed a A  ............................

T H E  F A I R  —  M ilw a u k e e  A v e , A v e „  G łó w n e  P ię t r o .T H E  F A I R  —  M ilw a u k e e

D R O G E R J E !D O S K O N A Ł Y  W Y B Ó R  D O B R E J  J A K O Ś C I$85 2-Sziukowe Garnitury Do Parłom
T ylko  3  G arnitury po

Garlield Proszki na

Zwykle sprzedawane po 25c
OLEJ MINERALNY GILL

iX , «  iw a n y .
un cJoW a b u te lk o  R a z e i

bo iucacid
P r o s z k o w a n y  a lb o  k r y ­
s z t a łk o w y .  1 6 -  jgsj 
u n c j o w a  p a c z k a  — *

RYBI TRAN
WĄTROBOWY 

Norwesk.. ,$ l'b a -
t e lk a  z a  ...............

25c LISTERINE 
P a s t a  d o  z ę b ó w ,

G0M0Z0 T0NIK  
$1 .50  w a r t o ś c i  5| 
t y lk o  .................

70c LEMKĘ’S 
K r o p le  n a  d o le g li-y g ^  
w o ś c i  ż o łą d k o w e  nrJ 

T H E  F A I R  —  M ilw a u k e e  A v e „  G łó w n e  P ię t r o .

tiowościowego i z  Podpórką w  Przegubiu
TABLETKI
ASPIRYNY

i w  oniŁejtee
C z ó łe n k a , p a n t o f e lk i  z  p a ­
s k ie m  i  o x fo r d y .  F a m o u s  i 
A d a :r  w y r o b u . W s z y s t k ie  
w ie lk o ś c i  4  d o  9 . Z e ś r e d -  
n ie m l i  s z e r o k ie iu i  p r z y -  
N zw am l.

VAPO RUB 
V lc k ’s ,  75 c  w ie l -  
k o ś c i  ...............  “w1.

EPSOM SOL
lH -u n c J o w a  p a c z -  
k a  z a  .......................

HERBATA NA 
USZCZUPLENIE 

TJcco m a r k i.  $1 
w ie lk o ś ć ,  z a  . . .

3—2-szt. garnitury do parloru, 68.99 
2—2-szt. garnitury do parloru, 58.99 
4,—2-szt. garnitury do parloru, 78.99 
1—7 szt. garnitur do jadalni, $38.99 
1—7 szt. garnitur do jadalni, $49.99
T H E  F A I R — M ilw a u k e e  A v e . T r z e c ie  P ię t r o .

n y c b  f a s o -
fcOSk n a c b .  G o o d -  1

y e n r  w e l t
k o n s tr u k c j i^

M g r a  W ie lk o ś c i  6 
d o  11 .

T H E  F A I R  —  D r u g ie  P ię t r o w  M ilw a u k e e  A v e . S k ła d z ie ,

M II W A U K E E  A V E . at W O O D  ST


